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SIM SCR IPT  — język modelowania układów  
zdarzeń dyskretnych

A u to r p o d a je  ogó lną s t r u k tu rę  p ro g ra m u  m odelow a­
n ia  u k ład ó w  d y sk re tn y c h . O m aw ia p o dstaw ow e p o ­
ję c ia  i in s tru k c ję  języ k a  SIM SCR IPT. P o d a je  p rz y ­
k ła d  p ro c e d u ry  zd arzeń  tw o rzący ch  m odel p ra c y  po­
go tow ia  ra tu n k o w eg o .

W ykorzystanie maszyn cyfrowych umożliwiło doko­
nanie olbrzymiego kroku w  technice modelowania. 
G łównym i dziedzinam i zastosowań m odelowania cy­
frowego są: autom atyka, gdzie m odeluje się ściśle 
zdeterm inow ane układy dynamiczne, zarówno o dzia­
łaniu  ciągłym , jak  i dyskretnym  oraz badan ia  p ro ­
cesów, w których w ystępują niezupełnie zdeterm ino­
w ane układy J) zdarzeń dyskretnych.
M odelowanie cyfrowe układów  zdarzeń dyskretnych 
jest w zasadzie jedyną form ą ich badania. Ze wzglą­
du na stochastyczny i nieliniowy ch a rak te r w ystę­
pujących tu  procesów, rozw iązania analityczne są 
praktycznie niemożliwe. Najczęściej również niemoż­
liwe są bezpośrednie badania na obiekcie.
Przykładow o — jeżeli chcem y popraw ić sprawność 
diziałania system u straży pożarnej przez zm ianę loka­
lizacji jednej z baz, imamy do w yboru killlka możliwo­
ści jej um iejscowienia, ale nie wiemy, k tóra jest op­
tym alna. T radycyjne — doświadczalne rozw iązanie 
tego problem u w ym agałaby przeprow adzenia ekspe­
rym entu  polegającego na kolejnym  um ieszczaniu b a ­
zy w poszczególnych punktach  na pew ien czas i  po­
rów naniu  następnie zebranych statystyk.
Taki eksperym ent byłby jednak  bardzo kosztowny i 
zabrałby wiele Czasu, nie mówiąc już o tym, że b y ł­
by niebezpieczny, gdyż pew ne lokalizacje bazy m o­
głyby pogorszyć spraw ność działania system u. O w ie-

‘) F rz eż  u k iad  rozum ie  się  p ew ien  zb iór zdarzeń  zależnych 
od siebie .

le wygodniej jest go przeprow adzić na modelu cyfro­
wym system u, oczywiście pod w arunkiem , że model 
będzie w ystarczająco adekw atny do rzeczywistości, 
tzn. będzie posiadał pew ne cechy system u istotne w 
danym  eksperym encie.

Niniejszy artyku ł m a na celu przedstaw ienie SIM S- 
CRIiPT-u — specjalnego języka sym ulacji dyskret­
nej.

W punkcie 1 podano ogólne metody m odelow ania u- 
kładów  zdarzeń dyskretnych, a w  punktach  2 i 3 
omówiono podstawowe pojęcia oraz najważniejsze in ­
strukcje tego języka. Przykładow y program  przed­
stawiono w  punkcie 4.

1. OGÓLNA STRUKTURA PROGRAMU MODELO­
WANIA

Przy p isan iu  program u, którego zadaniem  ma być sy­
m ulow anie działania danego układu zdarzeń, najw y­
godniej jest się posłużyć schem atem  blokowym po­
danym  na rys. 1. P rogram  tak i m usi się sk ładać z  
trzech części: procedury czasu, procedury przełącza­
nia i procedury zdarzeń. Zadaniem  procedury czasu 
jest przechodzenie kolejno do zdarzeń najbliższych 
w przyszłości, tzn. sym ulowanie upływ u czasu. Pod 
pojęciem  czasu w program ie m odelowania rozumie 
się pew ną zm ienną dyskretną t, k tó rej przyrosty nie 
m ają stałej wartości, ale zależą od m om entów zajścia 
kolejnych zdarzeń. P rocedura przełączania określa 
typ zdarzenia i w ywołuje z kolei jego procedurę. 
Podczas w ykonyw ania procedury  zdarzenia następuje 
zm iana stanu modelu, stosownie do skutków  zajścia 
tego zdarzenia. Anonsem zdarzenia nazywam y in fo r­
m ację o zdarzeniu, które może zajść w przyszłości, 
zaw ierającą również m om ent jego zajścia. Ponieważ
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Procedura czasu

Rys. 1. S ch em at b lo k o w y  p ro g ra m u  sym u lac ji

m om enty zajścia zdarzeń, jak  również zmiany stanu 
m odelu są w  pew nej m ierze losowe, należy do ich 
określenia zaprogram ow ać również odpowiednie ge­
neratory  liczib losowych.
Jednak  program y m odelow ania pisane na podstaw ie 
powyższego schem atu  w takich językach, jak  FOR­
TRAN lub ALGOL m ają  tę wadę, że są bardzo p ra ­
cochłonne i fch ułożenie zabiera znacznie więcej cza­
su  niż sform ułow anie modelu. Najw ięcej kłopotu 
spraw ia sym ulow anie czasu.
Okazało się jednak, że trudności w ystępujące w p ro ­
gram ow aniu sym ulacji różnych procesów dyskret­
nych są bardzo podobne. W zw iązku z tym  powstały 
różne specjalne języki m odelow ania cyfrowego, k tó­
rych główną zaletą jest pozorne wyeliminowanie 
procedury czasu i procedury przełączania (są one o- 
pracow ane standardow o) oraz znaczne ułatw ienie u- 
k ładania procedur zdarzeń.
Jednym  z najbardziej popularnych języków sym ula­
cji jest SIM SCRIPT. (Dokładniej pod tą nazwą ro ­
zum ie się SIM SCRIPT 1.0 pow stały w roku 1963 w 
USA — R and Corporation, gdyż późniejsze la ta  przy­
niosły jeszcze dwie wersje: SIM SCRIPT 1.6 — 1966 r. 
i SIM SCRIPT II — 1969 r.). Język ten jest oparty 
na FORTRAN-ie.

2. PODSTAWOWE POJĘCIA  JĘZYKA SIMSCRIPT

W każdej chwili czasu stan  modelowanego systemu 
opisywany jest za pomocą Jednostek  (Entities), ich 
A trybutów  (A ttribu tes oj the Entities) i Zbiorów (Sets 
of the Entities).
Jednostkę definiuje się jako klasę obiektów, opisy­
wanych za pomocą ustalonego zestaw u param etrów , 
zwanych A trybutam i. A trybuty  poszczególnych obiek­

Procedura przełączania

I 3 |

Procedura zdarzenia

tów mogą przybierać dowolne wartości. Obiekty n a ­
leżą do te j sam ej Jednostki, jeśli nazwy ich A trybu ­
tów są takie same.
Np,, jeżeli przyjm iemy, że Jednostką jest statek, to 
jej A trybutam i mogą być tak ie  wielkości, jak  koszt 
kupna, ładowność, zużycie paliwa, szybkość, czas 
między rem ontam i itp.
Zbioram i nazywam y grupy Jednostek  m ających pew ­
ne wspólne własności. Np. Zbiorem  będzie kolejka 
statków  czekających na redzie n a  wejście do portu. 
Jednocześnie Zbiór może być przyporządkowany in ­
nej Jednostce, którą nazyw am y jego właścicielem. 
Np. port może być — jako Jednostka — właścicie­
lem 'kolejki statków .
Ze względu na ekonom ikę dysponowania pamięcią, 
Jednostki podzielono na dwie grupy: Jednostk i Tym ­
czasowe (Temporary Entities) oraz Jednostki Stałe 
(Permanent Entities).
Np., gdy będziemy rozpatryw ać model ew akuacji 
rannych z pola w alki za pomocą ambulansów, to am ­
bulanse — których liczlba jest ustalana — będą J e d ­
nostkam i Stałym i, natom iast rannych, którzy będą 
pojawiać się i .znikać po opatrzeniu i przewiezieniu 
am bulansem  określim y jako Jednostki Tymczasowe. 
Wszystkie A trybuty Jednostki Tymczasowej um iesz­
czone są w specjalnym  polu pamięci.
W przypadku m aszyny IBM 7090 pole to może sk ła­
dać się z 1:—0 rekordów  IBM 7090, przy czym każdy 
rekord  zaw iera 1, 2, 4 lub 8 słów, a w słowie moż­
na zapisać 1—4 liczib (w zależności od ich zakresu). 
Pole pam ięci jest autom atycznie przydzielane nowo 
tworzonej Jednostce Tymczasowej — gdy Jednostka 
ta  opuszcza modelowany system , pole to zgłaszane 
jest jako wolne i może być przydzielone innej pow ­
stającej Jednostce. A trybuty  Jednostek Stałych m a­
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ją sztywny przydział pamięci. Pod nazwę Jednost­
ki Tymczasowej autom atycznie podstaw iany jest n u ­
mer rekordu zaw ierającego A trybuty  tej Jednostki, 
pozwalający n a  zidentyfikow anie go w pam ięci (Iden­
tification N um ber). Zbiory posiadają też A trybuty, 
nazwane „pierwszy w  zbiorze” i „ostatni w zbiorze”. 
Jednostki należące do Zbioru m ają  A trybut „na­
stępny w  zbiorze”. Zbiory nie istn ieją fizycznie w 
pam ięci m aszyny, ale są określane w  sposób reku- 
rencyjny na podstaw ie znajomości elem entów  sk ra j­
nych.
Zbiory m ogą być uporządkow ane według czasu w ej­
ścia Jednostek  do Zbioru, przy ¡czym wyróżnia się 
dwa rodzaje uporządkow ania:
•  FIFO  — Jednostka, k tó ra  pierw sza weszła do 
Zbioru, pierw sza go opuści — przykładem  tego upo­
rządkow ania jest zw ykła kolejka
•  L.IFO — Jednostka, k tó ra  osta tn ia weszła do Zbio­
ru, pierw sza go opuści — tak i ,Zbiór jest rów now aż­
ny stosowi.
Zbiory można też porządkow ać według w artości jed ­
nego z A trybutów  ich elementów.
Dynam ika m odelu opisywana jest przez zm iany s ta ­
nu, k tó re  polegają na:
— tw orzeniu lub niszczeniu Jednostek  Tymczasowych
— tzlmianie w artości Atiryibfultiu dow olnej Jednostki
— zm ianie elem entów  dowolnego Zbioru
— dowolnej kom binacji powyższych.
Te zm iany m ają  m iejsce w  dyskretnych chwilach sy­
m ulowanego czasu i nazyw ają się Zdarzeniam i 
(Events). Z darzenia mogą być spowodowane przez 
Zdarzenia poprzednio zaszłe w  m odelu i nazywamy 
je  w tedy Z darzeniam i W ew nętrznym i (Endogenous 
Events) lub  też mogą być powodowane przez up rzed ­
nie zaprogram ow anie i noszą w tedy nazwę Zdarzeń 
Zew nętrznych (Exogenous Events). Zm ianę stanu mo­
delu przez Zdarzenie opisujem y za pomocą P rocedu­
ry Zdarzenia. Może ona również zaw ierać instrukcje:
— pow odow ania lub  anulow ania Zdarzeń w przysz­
łości
— w ykonyw ania operacji arytm etycznych i logicz­
nych
— grom adzenia, analizy i w ydruków  wyników.
Procedurę Zdarzenia należy napisać dla każdego ty ­
pu mogącego zajść Zdarzenia. Je st ona w ykonyw ana 
każdorazowo, gdy Z darzenie danego typu zachodzi w 
sym ulowanym  modelu.
Zdarzenie może mieć pew ną liczbę A trybutów  cha­
rak teryzujących je. Noszą one nazwę A trybutów  
A nonsu Zdarzenia. Anons Zdarzenia jest form ą de­
k la racji danego typu Zdarzenia. Je s t on pojęciem 
podobnym do Jednostk i Tymczasowej, gdyż również 
pod nazw ę Anonsu Z darzenia {taką sam ą, jak  naz­
wa typu Zdarzenia) jest podstaw iany num er rek o r­
du pam ięci zaw ierającego A trybuty.

W szystkie wielkości którym i operuje się w p rogra­
mie muszą być odpowiednio zadeklarow ane w tzw. 
K arcie D efiniującej (Definition Form) pokazanej na 
rys. 2.
W pierw szej części w pisuje się Jednostki Tymczaso­
we i Anonsy Zdarzeń oraz ich A trybuty. W drugiej
— umieszcza się Jednostki Stałe, ich A trybuty  oraz 
tzw. A trybuty Systemu. Trzecia część przeznaczona 
jest dla Zbiorów, a w czw artej dek laru je się funkcje 
niestandardow e.
W szystkie typy zdarzeń należy zadeklarow ać w  tzw. 
Liście Zdarzeń. Nazwy Zdarzeń, Jednostek  i A try ­
butów  mogą być co najwyżej pięcioliterowe, a Zbio­
rów  tylko czteroli terowe.

3. W AŻNIEJSZE OPERACJE NA JEDNOSTKACH, 
ZDARZENIACH I ZBIORACH

Aby w prow adzić do modelowanego system u nową 
Jednostkę Tymczasową lub Zdarzenie, używa się in ­
strukcji CREATE. In strukcja  CREATE PIES CAL­
LED PLUTO (utwórz Psa nazwanego Pluto) tworzy 
nową Jednostkę PIES. Spowoduje ona usunięcie pew ­
nego pola pam ięci z re jestru  pam ięci wolnej; adres 
tego pola zostanie podstawiony pod w artość zm ien­
nej PLUTO.
Instrukcja  DESTROY PIES CALLED PLUTO (zniszcz 
Psa naztwanego Piluitio) poawa-la zinilslzczyć tę  Jednost­
kę. Pisząc sktróltowo CREATE PIES, spowodujem y, że 
Pies będzie zarówno Jednostką, jak  i zm ienną o w ar­
tości rów nej adresow i rekordu zaw ierającego A try ­
buty Jednostki.
W celu zaplanow ania w  określonym  czasie Z darze­
nia lub anulow ania Zdarzenia zaplanowanego uprze­
dnio, używamy odpowiednio instrukcji:
CAUSE „Anons Zdarzenia” AT „wyrażenie określa­
jące czas zajścia Zdarzenia”
CANCEL „Anons Z darzenia”.
Na Zbiorach można w ykonywać rów nież szereg ope­
racji. In strukcja  FILE „zm ienna” IN „Zbiór” spowo­
duje um ieszczenie Jednostki w  Zbiorze (wartość 
zm iennej musi być rów na adresowi reko rdu  A trybu­
tów  te j Jednostki). In strukcja  REMOVE FIRST 
„zm ienna” FROM „Zbiór” pow oduje usunięcie p ierw ­
szej Jednostki ze Zbioru i przyrów nanie zm iennej do 
w artości adresu  rekordu  zaw ierającego A trybuty  tej 
Jednostki.
In strukcja  REMOVE „zm ienna” FROM „Zbiór” usu ­
wa z!e Zbioru Jednostkę, k tó re j rekord  jest określo­
ny przez zmienną.
In strukcja  podstaw ienia m a postać LET „zm ienna” =  
=  „dowolne w yrażenie algebraiczne”. Jeżeli wartość 
podstaw iana określa num er rekordu  używa się in ­
strukcji STORE zam iast LET. Ze względu na obję­
tość artyku łu  pozostałe instrukcje nie zostaną tu 
przedstawione.

R ys. 2. K a r ta  D efin iu jąca

P E & M W £ ttr  SV 3TSM  VARIABLESreufiOBAKr sysrtM mX!Am.e$
ATtmevrts
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vs£t>m'\tmm* mm MAmm m
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i. PRZYKŁAD PROCEDURY ZDARZENIA

Dla przykładu rozpatrzm y jedną z P rocedur Zdarzeń 
tworzących model pracy pogotowia ratunkowego. 
P rocedura ta  opisuje Zdarzenie zachodzące w  przy­
padku pow rotu do bazy któregoś z ambulansów.

ENDOGENOUS EVENT PRZYB (!)
STORE KTO(PRZYB) IN AMB (2)
DESTORY PRZYB (3)
IF  ZCHO IS NOT EMPTY, GO TO 20 (4)
FILE AMB IN ZAMB (5)
RETURN (6)
20 REMOVE FIR ST CHORY FROM ZCHO <7)
FILE CHORY IN KCHO (8)
CREATE (WYJ) (9)
STORE AMB IN KTO(WYJ) (10)
CAUSE (WYJ) AT TIM E+0.004 (11)
RETURN (12)
END '(13)

D eklaracja (1) określa rodzaj i nazwą Zdarzenia opi­
sywanego przez Procedurę. Zdarzenie PRZYB zde­
finiow ano jako ENDOGENOUS {wewnętrzne) czyli t a ­
kie, k tóre może zajść tylko jako sku tek  Zdarzeń po­
przednich. Zdarzenie to posiada A trybut KTO, który 
określa num er am bulansu powracającego do bazy. 
A trybut ten m a w artość rów ną adresowi rekordu pa­
mięci, w którym  znajdu je się num er am bulansu. In ­
strukcja  (2) powodulje przyrów nanie zm iennej AMB 
do w artości tego A trybutu. Atryfbut KTO (PRZYB) 
jest już niepotrzebny, można więc zwolnić zajm ow a­
ny przez niego rekord  pam ięci (przekazać adres tego 
rekordu  do listy pam ięci wolnej). Je s t to w łaśnie za­
daniem  instrukcji (3). In strukcja  (4) sprawdza, czy 
Zbiór ZCHO (kolejka zgłoszeń chorych) jest pusty. 
Jeśli ZCHO jest pusty, to w ykonuje się (5), co powo­
duje w łączenie am bulansu do Zbioru wolnych am bu­
lansów ZAMB. Zbiory ZCHO i ZAMB są kolejkam i, 
muszą być więc zadeklarow ane jako FIFO. In s tru k ­
cja RETURN (6) powoduje wyjście z procedury zda­
rzenia i pow rót do procedury czasu, po czym n a ­
stępuje w yszukanie w kalendarzu najbliższego zda­
rzenia i przejście do jego procedury. W przypadku, 
gdy Zbiór ZCHO nie jest pusty, tj. są chorzy cze­
kający na am bulans, w ykonuje się instrukcja (7), 
oznaczona etykietą 20. Ze Zbioru ZCHO zostaje usu ­
nięta pierw sza Jednostka i zm ienna CHORY zostaje 
przyrów nana do adresu  rekordu  tej Jednostki. N a­
stępnie (8) Jednostka ta  zostaje umieszczona w Zbio­
rze KCHO. Każdy am bulans posiada Zbiór KCHO, 
tj. uporządkow aną listę chorych, których aktualnie 
wiezie, obejm ującą również chorego, po którego am ­
bulans jedzie. In strukcja  (9) przygotow uje pew ne po­
le pam ięci dla A trybutów  Zdarzenia WYJ (wy­
jazd am bulansu z bazy), którego zajście jest konsek­
w encją Zdarzenia PRZYB. W YJ jest jednocześ­
nie nazwą zm iennej — je*j w artość jest równa ad re­
sowi rekordu zaw ierającego A trybuty  tego Z darze­
nia. N astępnie (10) określany jest A trybut KTO Zda­
rzenia W YJ — jest nim  num er wyjeżdżającego 
am bulansu. In strukcja  (11) nakazuje spowodowanie 
Zdarzenia WYJ w  0.004 dnia po zajściu Z darze­
nia PRZYB. In strukcja  (12) powoduje wyjście z p ro ­
cedury Zdarzenia i pow rót do procedury  czasu.

5. UWAGI KOŃCOWE

W program ach sym ulacji często zachodzi konieczność 
generacji liczb losowych. Do tego celu w  języku 
SIM SCRIPT przewidziano standardow ą procedurę 
generacji rozkładu prostokątnego. Gdy zachodzi po­
trzeba użycia zm iennych losowych o innych rozk ła­
dach prawdopodolbieństwa, to są one otrzym ywane 
autom atycznie z rozkładu równom iernego metodą 
fu-nkcji odw rotnej do dystrybuanty. W celu opisania 
dystrybuanty  żądanego rozkładu, należy podać:
— w przypadku rozkładu dyskretnego współrzędne 
jej charakterystycznych punktów

— w przypadku rozkładu ciągłego, współrzędne pew ­
nej liczby punktów  leżących na dystrybuancie, w 
oparciu o które jest ona interpolow ana liniowo.

Program  źródłowy napisany w  języku SIMSCRIPT 
jest w maszynie cyfrowej tłum aczony dwustopniowo
— najpierw  na FORTRAN, a następnie na język w e­
w nętrzny. W związku z tym  w program ie źródłowym 
można używać niem al wszystkich instrukcji FORT­
RAN-iu.

Jeżeli program  zostałby napisany bezpośrednio w 
FORTRAN-ie, to byłby on tak  dalece złożony i nie­
optym alny, że tłum aczenie go na język wewnętrzny 
trw ałoby dłużej niż dwustopniowe tłum aczenie z 
SIM SORIPT-u.

Aby ułatw ić w yprow adzenie wyników, SIMSCRIPT 
wyposażono w specjalną procedurę zwaną Report 
Generator Form.

Tabela
Ocena łatwości użycia poszczególnych języków i ich przydatności

Język Łatwość użycia Przydatność

m a m a

GPSS 7,32 1,63 6,11 1,57
SIMSCRIPT II 6,04 2,24 8,23 0,93
SIMSCRIPT 1.5 5,62 1.86 6,82 1,47
GASP 5,23 1,37 4,64 1,49
PL/I 4,83 2,17 4,89 1,97
FORTRAN 5,00 2,58 4,22 2.47
SIMULA 4,93 1,49 6,69 1,90

Do najczęściej używanych dziś języków m odelowania 
układów  dyskretnych oprócz SIM SCRIPT-u należą: 
GPSS, SIMULA, SIMPAC, CSL, SIMON, GASP, SOL. 
Z przeprow adzonych w USA ankiet wynika, że n a j­
częściej używ ane są następujące języki (obok zam ie­
szczono odsetek użytkowników):

SIM SCRIPT II 28,3%
SIM SCRIPT 1.5 22,6%
GPSS 19,5%
FORTRAN 9,2%
SIMULA '6,6%
P L /I  3,6%
Pozostałe języki 10,2%

Ocenę łatw ości użycia poszczególnych języków i ich 
przydatności zamieszczono w  tabeli I, gdzie podano 
w artości średnie (m) i dyspersje (o) zebranych s ta ­
tystyk. Każdy użytkownik dokonywał oceny i przy­
znaw ał kolejnym  językom odpowiednią liczbę punk­
tów.

Języki SIMSCRIPT, SIM SCRIPT 1,5 i SIM SCRIPT
II m ają im plem entację na maszynach: CDC 3600,
3800, CDC 6400, 6500, 6000, IBM 7090, 7094, IBM
360/40, IC  '6000, PHILCO 210, 2111, 2112, ROA, SPEC­
TRA 70, UNIVAC 1-107, 1108.
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ZYGMUNT BŁASZCZYK
In s ty tu t  M aszyn M a tem aty czn y ch  
W arszaw a

681.322.004.14:681.322.001.57:656.13/.14:656.34

Symulacja ruchu ulicznego 
za pomocq Z A M -G P S S

O m ów iono p o d staw o w e p o jęc ia  w y s tę p u ją c e  w  ję z y ­
k u  Z A M -G PSS o raz  p o jęc ia  zw iązane z sy m u lac ją  
ru c h u  po jazdów . O b jaśn iono  m e to d y  sy m u la c ji sieci 
m ie jsk ie j, w ychodząc  z p o jęc ia  m o d u łu  (oraz jego 
zb ioru) sk rzy żo w an ia  t r a s  z w ie lo fazow ą sy g n a lizac ją  
św ie tln ą . P o d an o  p rzy k ład o w o  m ożliw e do u zy sk a ­
n ia  in fo rm a c je . S ch a ra k te ry z o w a n o  p ro g ra m  i  w y n i­
k i sy m u la c ji m o d u łu  sk rzy żo w a n ia  na  k o m p u terze  
ZAM  41.

PODSTAWOWE PO JĘC IA  ZW IĄZANE Z SYMULA­
CJĄ RUCHU ULICZNEGO

Rzeczywista sieć ru ch u  ulicznego je st odwzorowy­
w ana za pomocą zbioru m odułów  skrzyżow ań połą­
czonych m iędzy sobą trasam i dolotowymi.

M oduł skrzyżow ania (rys. 1) opisuje geom etrię okre­
ślonego skrzyżow ania rzeczywistego i jest ono ele­
m entem  um ożliw iającym  przetłum aczenie rzeczyw i­
stej sieci na język zrozum iały dla m aszyny. K onfi­
gurac je  skrzyżow ań nie są ograniczone liczbą dróg, 
ani też w ym iaram i i k ie runkam i tych dróg.
P rzy sym ulacji ruchu  ulicznego, poszczególne m o­
duły skrzyżowań są łączone m iędzy sobą trasam i do­
lotowymi.
W każdym  m odule skrzyżow ania m ożna w yróżnić 
następujące elem enty składow e:
Obszar kolizji, to wspólny obszar co najm niej dwóch 
publicznych a rte rii lub  inaczej — jest to  obszar, do 
k tórego mogą zbliżać się pojazdy, o krzyżujących się 
k ierunkach  trasy .
N a rys. 1 g rubą lin ią  wokół centrum  interesującego 
nas m odułu otacza region identyfikow any jako ob­
szar kolizji. W praktycznym  m odelu każdy szczegół

skrzyżowania jest reprezentow any przez magazyn * o 
pojem ności rów nej m aksym alnej liczbie pojazdów, 
k tó re  mogą być ulokow ane na skrzyżow aniu i p a ­
sach dojazdowych.

Komórka skrzyżowania. Każdy obszar kolizji jest po­
dzielony na „szachownicę” ułożoną z elem entarnych 
pól, zw anych dalej kom órkam i. G ranice każdej z 
kom órek są form alnie zdefiniow ane dw iem a p a ra ­
m i lin ii ograniczających krzyżujące się pasy ruchu. 
K om órka jest m inim alnym  polem, k tóre może być 
za ję te  przez pojazd próbujący przejechać skrzyżo­
wanie.

W sym ulowanym  modelu, każdej kom órce przypo­
rządkow ano jedną wielkość zw aną urządzeniem  o 
num erze rów nym  num erow i kom órki. O dpowiednie 
urządzenie zajm uje się w  momencie w ejścia po jaz­
du do określonej kom órki i u trzym uje się w  tym  
stan ie aż do chwili, gdy pojazd przesunie się cał­
kowicie do następnej kom órki. W idać więc, że po­
jazd nie może zajm ow ać równocześnie więcej niż 
jedną kom órkę.

P rzy w yjeździe z określonej kom órki każdy pojazd 
spraw dza czy w olna jest następna kom órka. Jeśli 
tak , to zw alnia się urządzenie reprezentujące kom ór­
kę poprzednią i zajm ow ane następne. Jeśli natom iast 
kom órka następna jest za ję ta  — spraw dza się, czy 
istn ieje  możliwość w ykonania ruchu  w  tym  sam ym  
k ie runku  poprzez inne w olne kom órki — jeśli nie 
m a te j możliwości, pojazd zm niejsza a try b u t num e­
ryczny określający prędkość pojazdu o odpow iednią 
wielkość.

Na rys. 1 kom órki są oznaczone jako K I, K2, K3... 
itd.

Pasy ruchu. Części dróg od końca trasy  dolotowej do 
obszaru kolizji są zdefiniow ane jako pasy ruchu.

Na rys. 1 oznaczenia LI, L2, L3... itd. określa ją  róż­
ne pasy ruchu.

P aram etry  określające stopień zajętości pasów  przez 
pojazdy są pam iętane w  m agazynach o pojem no­
ściach rów nych m aksym alnej pojem ności pasów  w 
m etrach. W sym ulow anym  modelu, w  m om encie po­
w stan ia  w arunków  ruchu  dla określonego pasa — 
notow ana jest w  odpow iedniej tabeli ak tua lna  licz­
ba czekających pojazdów oraz badana długość kole­
jek oczekujących pojazdów  na pozostałych pasach. 
Do m odelu w prow adzono tzw. liczniki przekroczenia 
pasów, k tórych  w artość początkowa rów na się zeru i 
zwiększa się o 1 w  każdym  przypadku, w  którym  
liczba pojazdów  oczekujących na danym  pasie jest 
w iększa od m aksym alnej możliwej (zał. 50). S praw ­
dza się to przy każdej zm ianie św iateł.

Segment ulicy. Zbiór sąsiednich strum ieni ruchu 
ulicznego biegnących w tym  sam ym  kierunku  n a ­
zywam y segm entem  ulicy. Na rys. 1 pasy L I, L2, L3 
tw orzą jeden segm ent ulicy, natom iast L4, L5 — in ­
ny segm ent ulicy.
P asm a lewego skrętu (Lewoskręt) — Region skrzyżo­
w ania, k tó ry  m usi być wolny, aby pojazdy p ierw ­
szego pasa mogły rozpocząć skręt w  lewo (oznaczo-

* E le m e n ty  podstaw ow e języka ZAM—G PSS om ów iono w 
n r 3/72 INFORM ATYKI

5



Rys. 3. D iag ram  p rzep ły w u  po jazd ó w

c. d. n a  s tr . 7.
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ny na rys. 1 ukośnym i liniam i). Pasm o lewego sk rę­
tu  zaw iera w szystkie w spólne kom órki, poprzez k tó ­
re  przejeżdżają pojazdy poruszające się z południa 
na północ (S-N), ze w schodu na zachód (E-W) oraz 
pojazdów  zm ieniających k ierunk i z W -E na S-N.
Segment drogi (Przekrój ulicy) — Zbiór sąsiednich 
segm entów  ulicy tw orzy segm ent drogi. Np. Seg­
m enty  ulicy utw orzone z pasów  LI, L2, L3, L4, L5 
tw orzą jeden segm ent drogi.
Wielofazowa sygnalizacja świetlna. P ara  św iateł syg­
nalizacyjnych (zielone — czerwone) jest zw iązana z 
każdą fazą ruchu.
Każda faza odnosi się do fragm entu  ogólnego cyklu 
dla danego strum ien ia ruchu. Czas trw an ia  jedne­
go ze św iateł (zielonego, żółtego lub czerwonego) dla 
pasów  L I, L2, L3, L4, L5 sk łada się na fazę ruchu 
dla podanego segm entu ulicy. Skrzyżow anie pokaza­
ne na rys. 1 posiada 8 faiz m chu, posizlczegółne faizy 
są przedstaw ione na rys. 2.
Rys. 2 p rzedstaw ia cztery fazy „ruchu czynnego” (1,
3, 5, 7), natom iast pozostałe cztery fazy (2, 4, 6, 8) są

fazam i „ruchu biernego” — odbywającego się na 
skrzyżow aniu przy żółtym świetle, nakazującym  po­
jazdom  jak  najszybsze opuszczenie obszaru kolizji.
Sygnalizację św ietlną rep rezen tu je  w  sym ulowanym  
modelu grupa przełączników  logicznych, ok reśla ją­
cych poszczególne fazy ruchu.

SYMULACJA SIECI RUCHU ULICZNEGO

Sym ulację sieci ruchu  ulicznego dokonuje się po­
przez odpowiednie usytuow anie w zględem  siebie m o­
dułów i połączeniu ich w  odpowiedniej kolejności z 
trasam i dolotowym i oraz danym i w  form ie funkcji 
num erycznych i boolowskich.
W problem ach sym ulacji ruchu  ulicznego charak te­
rystyczne są tak ie  a trybuty , jak: prędkość pojazdu, 
długość pojazdu (w m etrach), liczba św iateł sygna­
lizacyjnych, liczba faz ruchu, liczba m odułów  skrzy­
żowań, liczba segm entów ulic, liczba pasów ruchu, 
tablice i funkcje przejść oraz liczba kolejek  itp.
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Di'agram pokazany na ryls: 3 może być traiktoiwamy j a ­
ko zbiór bloków  używ anych w  ZAM — GPSS i p ro ­
stych bloków logicznych, u ła tw iających  zrozum ienie 
kolejności przepływ u pojazdów  — zadań w  modelu.
P rzejścia od schem atu blokowego do program u w  
języku ZAM — GPSS jest n iem al natychm iastow e. 
Np. fragm ent początkowy i(6 bloków) n a  rys. 3,
zapisany w  języku ZAM — GPSS przedstaw iono po­
niżej:
GENE, FN1 'G eneracja pojazdów  z poprzed­

niego m odułu w edług funkcji 
FN1'

SKOCZ N, ALFA 'Skocz do m iejsca oznaczonego
etyk. ALFA'

GENERUJ, FN2 'G eneracja pojazdów  na dany
m oduł'

ALFA: PODSTAW 'Podstaw  pod param etr p ierw - 
L, 1, FN3 szy num er pasa w ybrany  loso­

wo w edług funkcji FN3' 
PODSTAW L, 2, FN4 'Podstaw  pod param etr drugi 

zam ierzaną trasę  pojazdu w y­
znaczoną przez FN4'

KOLEJKA, VI 'K olejka na określonym  przez 
VI pasie'

DOŁĄCZ FIFO, VI 'Dołącz pojazd na koniec pasa 
określonego przez V I'.

Zadania reprezentu jące pojazdy przepływ ając przez 
flow -diagram  m ają  podstaw iane pod param etry  od­
pow iednie w artości (zależne od zadanych rozkładów), 
k tóre odw ołują się do funkcji, w yznaczających seg­
m ent ulicy, trasę  i a trybu ty  pojazdu.
K ażdy wygenerow any pojazd (zadanie) jest uloko­
w any przez sterow anie na określonym  segmencie u- 
licy i/lub w  kolejce albo też określonym  regionie 
skrzyżowania.
F unkcje trasy. Pojazdy wchodzące do m odelu trasam i 
dolotowym i na określony segm ent ulicy dokonują 
w yboru pasa poprzez losowy w ybór num eru funkcji 
trasy .

Tabela I
Rozkład pojazdów na trzecim pasie ruchu

Trasa
Procent pojazdów 
przypadających na 

dany kierunek
Łączny procent

Skręt w prawo 12,1 12,1
Skręt skos 29,0 41,1'
Kierunek prosto 58,9 100,0



Numer
podfunkcji

trasy

— n
Inriek:

03411 

Trzeci pas ruchu

R ys. 5. W ybór n u m e ru  p o d fu n k c ji  t r a sy

F unkcja trasy  z kolei sk łada się z k ilku  podfunkcji 
określających m ożliw e trasy  ruchu  pojazdów  z d a­
nego pasa.
Załóżmy na przykład, że dla skrzyżowania pokaza­
nego na rys. 4 rozkład  skrętów  dla pasa ruchu  o n u ­
m erze trzy  w  k ie runku  w schodnim  je st tak i, jak  po­
kazu je  tabela  I.
W ybór num eru  podfunkcji ruchu  skojarzonego z 
procentow ym  podziałem  pojazdów  przypadających 
na daną tra sę  ru ch u  pokazano n a  rys. 5.
Na rys. 5 odcięta je s t pięciocyfrow ą liczbą, przy 
czym trzy  m niej znaczące cyfry oznaczają łączny 
procent (podany w  tabeli I) pomnożony przez 10, 
dw ie bardziej znaczące cyfry rep rezen tu ją  num er 
pasa ruchu  (w tym  przypadku  trzeci).
R zędna oznacza num er podfunkcji ru ch u  skojarzo­
ny z efektyw nym  kierunkiem . W ten  sposób odcię­
te  od 03000 do 03120 w yznaczają odpowiednio pod- 
funkcję sk rę tu  w  praw o, od 03121 do 03410 podfunk- 
cję sk rętu  w  praw o skos i od 03411 do 03999 pod- 
funkcję ruchu  prosto. K iedy pojazd osiąga nowy 
segm ent ulicy następnego m odułu skrzyżowania, w y­
b ierana jest znów liczba losowa (najczęściej według 
rozkładu równom iernego), k tó ra  determ inu je fu n k ­
cję ruich, a co za tylm idizie i tralsię riulehluu
Na rys. 6 pokazana je s t podfunkcja ruchu  p raw o­
stronnego, skojarzonego ze zm ienną kontrolow aną. 
W tym  przypadku  odcięta (zm ienna kontrolow ana) 
jest liczbą czterocyfrow ą, k tó rej w artość jest po­
w iększona o 1 za każdym  razem , gdy pojazd osiąga 
now ą kom órkę lub  tra sę  dolotową.
Dwie m niej znaczące cyfry zm iennej rep rezen tu ją  
pow iększany param etr, dw ie bardziej znaczące cyfry 
odpow iadają num erow i pasa ruchu  (w tym  przy­
padku  trzy). Pojazdy odw ołujące się do podfunkcji 
z rys. 6 są kierow ane przez kom órki K2, K3, K4, 
K5 do segm entu drogi o num erze 9.
W sym ulow anym  m odelu można program ow o zm ie­
niać sekw encję zajm ow anych przez pojazdy kom órek 
skrzyżow ania (np. w  przypadku blokady czy dużej 
kolejki na danym  pasie), ale tylko w  tym  przypad­
ku, gdy istn ieje  druga możliwość realizacji tego sa­
mego ruchu.

Numer 
następnej 

komórki

1 I I I

“ * 1 0300 '0301 0302 0303 0900 Indefo.
R ys. 6. P o d fu n k c je  ru c h u  p ra w o s tro n n e g o  n a  sk rzy żo w a n iu

Dla przykładu z rys. 4 w  przypadku pow stania b lo­
kady pasa trzeciego lub  gdy danym  pasem  będą się 
poruszały pojazdy bardzo wolno, a drugi pas ruchu  
będzie wolny — to pojazdy jadące prosto z trzecie­
go pasa (poprzez K2, K3, K4, K5) mogą zmienić 
„program ow o” trasę  na ruch poprzez K6, K7, K8, K9. 
Tego typu  drogi z program ow ą zm ianą trasy  ruchu  
zorganizow ane w  sym ulowanym  m odelu są zazna­
czone na rys. 2 lin iam i przeryw anym i. '
Ten typ  dyinamiczinagjo iwyibom ścieiżiki według zada­
nego k ierunku  um ożliwia sym ulację według zm ien­
nych założeń ruchu kom unikacji publicznej (tro lejbu­
sowej, autobusowej) oraz innych specjalnie określo­
nych ruchów.
Sym ulacja pojazdów. Pola wejściowe pojazdów do 
m odułów są lokow ane na peryfery jnych  trasach  do­
lotowych w  sieci. Specjalne w ew nętrzne źródła i 
spływy ruchu  (parkingi, w yloty, au tostrady) mogą 
być rówlnież lw|prowadlzane do m odelu przez zdefi­
niow anie ich jako dodatkow e w ejście i w yjście z 
modelu.
Liczba pojazdów wchodzących do sieci jest określona 
przez rozkład Poisson’a, którego zm ienne są zdeter­
minowane przez dane eksperym entalne zm ienne w 
ciągu doby (ranna godzina szczytu 700 — 830, popołud­
niowa godzina szczytu 1415 — 1630 oraz godziny poza 
szczytami).
Sym ulację modelu z rys. 1 przeprow adzano dla go­
dzin największego szczytu, przy czym pojazdy p rz y ­
byw ające do m odułu generowano z rozkładem  Pois- 
soin’a (ze zm iennym  mnożinilkiem sikali).
Zm ienny m nożnik skali um ożliwia przebadanie m o­
delu dla różnych natężeń ru ch u  w  granicach (od 
dziesiątych części do kilkudziesięciu pojazdów na 
jednostkę czasu systemowego).
Wielkości a trybutów  odpow iadające prędkości pojaz­
dów mogą być podstaw iane indyw idualnie dla każ­
dego pojazdu, ibądż też dla grupy pojazdów.
W sym ulowanym  m odule na wejściu m odułu sk r z y ­
żowania była podstaw iana prędkość z em piryczno- 
-statystycznego rozkładu (od 10—60 km/godz.) i u trzy ­
m yw ana aż do m om entu pow strzym ania wolnego 
przepływ u pojazdów przez poprzedni (wolniejszy) po­
jazd lub czerwony sygnał — stop.
W pierwszym  przypadku — przy pasach jednotoro­
wych — prędkość pojazdu jest redukow ana o odpo­
w iednią liczbę .jednostek, a w  druigim przypadku — 
do zera.
Rozkłady prędkości pojazdów mogą być zdefiniowane 
sum arycznie dla wszystkich pasów lub indyw idual­
nie dla każdego segm entu ulicy, gdzie topograficzne 
w arunki (wzgórza, ram py, ostre skręty, serpentyny, 
łulki itp.) wyljątkawo wlskaizulją na zimianę rozikładu 
prędkości.
Alby model sieci ruchu ulicznego najlepiej odzwier­
ciedlał w arunki rzeczywiste, można uwzględnić d łu­
gość pojazdów oraz odległość między nimi (dane z 
em pirycznego rozkładu). Takie odległości mogą być 
potraktow ane jako funkcje prędkości lub gęstości po­
jazdów (wyrażone w  pojazdach/pas ruchu).
Innym i param etram i, k tóre mogą być brane pod 
uwagę przy budow aniu tego typu m odelu mogą być: 
reakcja  kierowców, czasy przyspieszeń i opóźnień po­
jazdów, stan  naw ierzchni na pasach itp. Dane cha­
rak teryzujące te param etry  mogą być powiązane np. 
z klasą pojazdu, czy też z pozycją w  kolejce na da­
nym  pasie.

SYGNALIZACJA ŚWIETLNA

Ruch w  sieciach ulicznych jest regulow any przez sy­
stem  sygnałów świetlnych. System  ten  organizuje się 
w osobnej pętli, w której krąży jedno niezależne w y­
generowane zadanie, zm ieniające kolejno sygnały i 
stałe, określające poszczególne fazy ruchu na skrzy­
żowaniach.



Każdy pojazd przed w jazdem  na skrzyżowanie (patrz 
rys. 3) spraw dza dwa w arunki: czy dla jego pasa jest 
zapalone zielone św iatło oraz, czy wolna jest p ierw ­
sza kom órka skrzyżowania (danego pasa). Jeśli choć 
jeden z tych w arunków  nie jest spełniony — to po ­
jazd czeka aż do chwili spełnienia obu w arunków  
jednocześnie.
W symiullowanyim m odule przewSidiziano możliwość 
w ykonania sk rę tu  w praw o (patrz rys. 1) z pasa L3 
przy czerwonym świetle, gdy nie ma pojazdów bę­
dących w  ruchu  z segm entu L7.

Przykładowe dane możliwe do uzyskania w  wyniku 
symulacji ruchu ulicznego

Inform acje statystyczne drukow ane są na zakończe­
nie sym ulacji (lub co pew ien odcinek czasu system o­
wego) w  form ie num erycznej (tabele, zestawienia) 
bądź w form ie wykresów lub obie form y jednocześ­
nie, przy czym liczbę oraz rodzaj wyników  ustaw ia 
program ista.
W sym ulowanym  m odelu są dostępne następujące 
inform acje wyjściowe:
1. Rozkład długości kolejek w danej chwili
2. Rozkład czasów opóźnień na poszczególnych ko­
m órkach skrzyżowania
3. Całkow ita liczba wejść do danej kolejki
4. M aksym alne zaw artości kolejek na poszczególnych 
segm entach drogi
5. Liczba wejść na kolejkę z zerowym  opóźnieniem
6. Ś redni czas pobytu w  kolejce
7. Liczba pojazdów czekających w każdej kolejce po 
każdej zmianie sygnałów
8. Liczba pojazdów  na każdym segmencie drogi po 
każdej zm ianie sygnałów
9. Ś rednie w ykorzystanie pojemności drogi
10. Rozkład całkowitych czasów przejazdu dla wszy­
stk ich  pojazdów
11. Rozkład całkow itych czasów przejazdu dla spe­
cjalnych tra s  (skręt w lewo, w lewo — skos)
12. C ałkow ita liczba pojazdów przejeżdżających przez 
każdą kom órkę
13. Rozkład średniego czasu przejazdu przez jedną 
kom órkę skrzyżowania
14. Przelotowość skrzyżowania

15. Liczba pojazdów przejeżdżających danym  segm en­
tem  ulicy
16. Ś redni czas oczekiwania na ruszenie pojazdu z 
danego segm entu ullicy
17. Ś rednia liczba pojazdów przebyw ających na da­
nym  pasie
18. Liczba „korków ” powstałych na danym  pasie
19. Liczba przekroczeń długości danego pasa (m aksy­
m alna długość pasa z założenia 160 m).
20. T abalaryzacja czasów postoju na danym  pasie
21. C ałkow ita liczba pojazdów przejeżdżających przez 
skrzyżowanie
22. Ś rednie w ykorzystam e każdej kom órki skrzyżo­
w ania
23. Srednli czas w ykorzystania każdej kom órki skrzy­
żowania.

PROGRAM SYMULACYJNY

Program  sym ulacji m odelu (z rys. 1) skrzyżowania 
był napisany w  języku ZAM — GPSS na m aszynę 
ZAM 41. W program ie użyto 120 bloków, 15 tabel, 7 
przełączników logicznych, 10 list użytkownika, 10 p a ­
mięci, 12 zm iennych boolowskich, 17 zm iennych nu ­
merycznych, 5 funkcji num erycznych, 5 funkcja
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zm iennych losowych, 25 kolejek oraz 21 urządzeń. Za 
podstaw ową jednostkę czasu przyjęto w m odelu 1/6 
sekundy. Program  ten był przetw arzany dla różnych 
natężeń ruchu  w ciągu godziny największego ruchu 
popołudniowego.

Wyniki symulacji

I. Poniżej przedstaw iono w yniki sym ulacji modułu 
skrzyżowania dla natężenia pojazdów według krzy­
wej 1 z rys. 7.
Podczas sym ulowanej godziny szczytu, przez skrzyżo­
wanie przejechało 4934 pojazdów, przy czym średni 
czas pobytu w m odule skrzyżowanlia wynosił 461,3 
jednostki (jednostka =  1/6 sek) z odchyleniem s tan ­
dardow ym  839,11 jedn. — 989 pojazdów czekało w 
module skrzyżowania ponad 90 sekund. Średni czas 
przejazdu przez skrzyżowanie wynosił 18,15 jednost., 
natom iast średni czas przejazdu przez jedną kratkę 
wyniósł 3,54 jednostki z odchyleniem standardow ym
I,33 jednostki.
Inform acje dotyczące w ykorzystania poszczególnych 
pasów przedstaw iono w tabeli II.
W ykorzystanie poszczególnych komórek skrzyżowania 
przedstaw iono w  tabeli III,
Liczby przekroczeń pasów wynosiły odpowiednio: na 
I pasie 10, na II pasie — 44 oraz na X  pasie — 81.
II. Sym ulacja modułu skrzyżowania w  ciągu 30 m i­
nu t dla natężenia pojazdów według krzyw ej 2 z rys. 
7 w ykazała, że przez skrzyżowanie przejechało 3679 
pojazdów, przebyw ając w  sum ie 127,3531 jednostek.
Średni czas pobytu pojazdu w  system ie 346,1 jedno­
stek z odchyleniem standardow ym  401,26 jednostek.

Rys. 7. R ozkład  po jazdów  w p ro w ad zan y ch  na  skrzyżow anie 
w  czasie  sy m u la c ji

Tabela II
Informacje statystyczne dotyczące pasów ruchu

Nr pasa 
ruchu

Maksym.
zawart.

Ilość
wejść

brednia ilość 
pojazdów na 

pasie

Średni czas 
pobytu na pasie 

w jednost.

1 38 194 7,187 779,083
2 131 953 26,693 589,049
3 4 39 0,116 62.282
4 22 347 1,857 112,588
5 23 397 2,440 129,257
6 20 359 2,378 139,303
7 25 382 2,755 151,665
8 23 420 2,877 144,077
9 24 381 2,479 136,829

10 136 445 48,631 2298,222
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Rys. 8. W ynik i sy m u lac ji

skrzyżowania dla pojazdów skręcających w lewo — 
skos.

Po przeanalizow aniu wyników możemy zmienić 
s tru k tu rę  m odelu i pow tórnie zasymulować. W ten  
sposób poprzez kolejne przybliżeniia możemy dojść do 
s truk tu ry  modelu najbardziej optym alnej.

W ybór podstawowej jednostki czasu w  m odelu zale­
ży głównie od rozm iarów  sieci i stopnia zbliżenia 
modelu do rzeczywistości. Im  przy ję ta jednostka jest 
m niejsza, tym  bliższy rzeczywistości może być sy­
m ulow any model, naturalnie, im jednostka podsta­
wowa jest mniejsza, tym  przetw orzenie tego samego 
problem u trw a dłużej.

W m ałych sieciach (do 10 skrzyżowań) można p rzy j­
mować stosunek czasu rzeczywistego do sym ulow a­
nego jak  1 :1 , natom iast przy dużych sieciach (od 26 
do 50 skrzyżowań), jak  3,5 j 1.

Dla większości zastosowań rozm iar m odelu ogranicza 
liczbę pojazdów, k tóre mogą być jednocześnie w sieci 
(np. w  rozpatryw anym  m odelu średnio pojazd z a j­
m uje kom órkę przez czas 3,68 jednostek).

Tabela III
Informacje statystyczne dotyczące komórek skrzyżowań

Nr komórki 
skrzyżowania

Liczba wejść Średnie
wykorzystanie

Średni czas 
wykorzystania

1 661 0,0971 3,0923
2 637 0,1008 3,3281
3 667 0.1189 3,7481
4 1000 0,1765 3,9256
6 1573 0,2936 3,6328
7 1563 0,2700 3,6799
8 1837 0,3200 3,6617
9 1682 0,2929 3,6888

10 707 0,1240 3,5079
11 697 0,1163 3,6323
12 971 0,1677 3,5293
18 597 0,1002 3,5050
14 1200 0,2000 3,4521
15 1190 0,1953 3,5276
16 1194 0,2003 3,6048
17 1126 0,1930 3,6048
18 1056 0,1835 3,6534
19 1046 0,1767 3,5516
20 1234 0,2083 3,5494
21 1166 0,2010 3,6252

W system ie przebywało 697 pojazdów ponad 90 se­
kund.
W ciągu 30 m inut pojazdy przejechały  przez 13186 ko ­
m órek skrzyżowania, przy czym średni czas pojaz­
du przez kom órkę wynosi 3,68 jednostki. Ś redni czas 
przejazdu przez skrzyżowanie (bez czasu posto ją na 
pasie) wynosi 18,857 jednostki z odchyleniem  s tan ­
dardow ym  6,705.
Dla pasów  specjalnych (pierwszy ,i dziesiąity) średnie 
czasy przejazdu przez skrzyżowanie wynoszą odpo­
wiednio 18,81 jednostki z odchyleniem  6,7¡1 jednostki 
oraz 19,'02 z odchyleniem  standardow ym  6,66 jed ­
nostki.
lic z b a  przekroczeń pasów wynosiła: na I pasie 14, 
na II pasie 24, na V pasie 9, na VI pasie 4, na VII 
paslie 8, na V III pasie  18, na IX  pasie 13 oraz na X 
pasie 31.

Implikacja symulacji

Na podstaw ie w yników  sym ulacji można stwierdzić, 
że pasy 4, 5, 6, 7, a zwłaszcza 3 — są niedociążone, 
natom iast pasy 2 oraz 10 są przeciążone. Aiby zm niej­
szyć liczbę pojazdów  na pasie  10 należałoby zw ięk­
szyć czas trw an ia  śwliatła zielonego dla tego pasa lub 
zorganizować objazd, um ożliw iający ominięcie tego

Na podstaw ie uzyskanych danych można wyliczyć 
według em pirycznego wzoru liczbę pojazdów, które 
mogą być jednocześnie w  sieci.

V =  720 — 20 • P  — [4k +, 8 i(C +  I)] 11

Gdzie:

V — liczba pojazdów, które mogą być jednocześnie 
w  sieci

I — liczba kom órek połączeń 
K — liczba pasów 
P  — liczba połączeń (skrzyżowań) 
c — liczba segm entów dróg.
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Z ak ład z ie .

M gr inż. J e rz y  P io tro w sk i u k o ń czy ł w  ro k u  1970 s tu d ia  na  W ydziale  E le k tro n ik i P o lite c h ­
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1304 w  ZETO W rocław .

JANISŁAW MUSZYŃSKI 681.322.004.008.001.6:658.64.07.001.7
JERZY PIOTROWSKI
ZETO W rocław

Problemy wyposażenia sieci 
ośrodków obliczeniowych w regionie

■
P rz ed staw io n o  — ja k o  p o d staw ą  do d y sk u s ji  — k o n ­
cepcję  ro zw o ju  do 1975 r . w yposażen ia  reg io n a ln e j 
sieci o środków  o b liczen iow ych  w  ra m a c h  ZETO — 
iW rocław  w  sp rzę t in fo rm a ty k i. W yposażenie o b e j­
m u je  m iędzy  in n y m i k o m p u te ry  p ro d u k c ji  k ra jo w e j. 
O m ów iono m ożliw ośc i k o n f ig u ra c ji  k o m p u te ra  ODRA 
1325, k tó ry  — zdan iem  a u to ra  — m oże zaspokoić po ­
trz e b y  u ży tk o w n ik ó w  ETO w  Polsce w  90%. P rz e d ­

s ta w io n o  p rzew id y w an y  pod staw o w y  sp rzę t tra n sm i­
sji danych .

Zakład E lektronicznej Techniki Obliczeniowej we 
W rocławiu rozpoczął w roku 1965 przetwarza,n/ie da­
nych na m aszynie cyfrowej ELLIOTT 830 B, za insta­
lowanej w  K atedrze Metod Num erycznych U niw er­
sytetu W rocławskiego. W roku 1967 zainstalow ana zo­
sta ła pierw sza m aszyna M IŃSK-,22, a w rok później 
następne.
P ierw szą m aszyną z rodziny ODRA był kom puter 
ODRA 1003, który zainstalow ano w naszym  Z akła­
dzie w  roku  1966. W  roku 1969 w  m iejsce ODRY 1003 
zakupiono m aszynę ODRA 1204, k tóra w  bieżącym 
roku przeniesiona została do ZETO Jelen ia Góra. W 
Zakładzie naszym, jako pierw szym  Ośrodku w  P ol­
sce, zainstalow ano w  rdku 1970 ODRĘ 1304. Obecnie 
przygotowujem y się do przyjęcia następnej maszyny 
z tej rodziny •— ODRA 1305, k tórej oczekujemy w 
drugiej połowie bieżącego roku.
Dynam ika inw estow ania była w ubiegłym  roku zbyt 
wolna, zarówno w stosunku do szybkości w zrostu za­
potrzebow ania na usługi z zakresu ETO, jak  i w sto­
sunku do realnych możliwości kadrow ych i k u b a tu ­
rowych naszego Zakładu. Po zam knięciu b ilansu po­
trzeb na rok 197,1 dla m aszyny ODRA 1304 okazało 
się, że nasz Zakład mógł bez tru d u  obciążyć trzy 
zm iany pracy dwóch maszyn tego typu. W związku 
z tym, że z usług naszych kom puterów  korzystają 
również użytkownicy tworzący w łasne ośrodki lub 
sieci, dalsze niedoinwestowanie ZETO będzie miało 
poważny wpływ na rozwój oraz na efektywność sto ­
sowania inform atyki w  k raju . Zagospodarowanie m a­
szyny cyfrowej '3 jej pełne obłożenie w  wymiarze

trzech zm ian może być w ielokrotnie szybsze w p rzy ­
padku, gdyby użytkow nik przed zainstalowaniem  
własnego k o m p u t e r a  rozpoczął p rzetw arzanie w usłu­
gowym zakładzie obliczeniiowym.
Instalacje pilotujące powinny być w drażane w tych 
ośrodkach lub  sieciach obliczeniowych, w  których 
moc obliczeniowa, kw alifikow ane kadry  in form aty­
ków, wieloletnie doświadczenlia z zakresu EPD oraz 
usługi służb eksploatacyjnych mogą być oferowane 
przyszłym użytkownikom  m aszyn cyfrowych. W 
ośrodkach takich istnieje gw arancja szybkiego i w ła­
ściwego w ykorzystania instalacji oraz sprawdzenie 
jej w wielu zastosowaniach z różnych dziedzin. Róż­
norodność potrzeb użytkowników  obsługiwanych 
przez ośrodek obliczeniowy typu ZETO stw arza moż­
liwość znalezienia właściwego zastosowania insta la­
cji naw et wtedy, gdy błędinie zostanie określony cel 
wistępny.
ZETO W rocław — dążąc do realizacji stojących przed 
nlim zadań — planu je utw orzenie sieci wieloośrodko- 
welj, bazującej na kom puterach produkcji krajow ej. 
Jest to możliwe dzięki podjęciu produkcji nowych 
maszyn serii ODRA 1300 oraz ODRA R-30.
Perspektyw icznie w idzi się cztery rodzaje ośrodków, 
w spółpracujących w regionalnej sieci:
Zakład Wiodący — . ZW 
Zakład W ojewódzki — ZGW 
Zakład Powiatowy — ZOP 
Zakładowy Ośrodek ETO — ZOZ
Ośrodki te  są zróżnicowane co do zadań i mocy obli­
czeniowej. O pracow ana koncepcja wyposażenia sprzę­
towego opiera się wyłącznie na kom puterach produk­
cji krajow ej. W zakresie sprzętu do przygotowania 
i przekazyw ania danych, w zakładzlie naszym prow a­
dzi się intensyw ne prace projektowo-wdrożeniowe 
w oparciu o sprzęt im portowany. Prace te podzieli­
liśmy na cztery etapy:
I. Analiza instalacji pod kątem  zgodności systemowej 
z ODRĄ 1300
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II. Zakup sprzętu  i oprogram ow ania wytypowanych 
system ów szkolenia
III. W drożenie i zabranie doświadczeń eksploatacyj­
nych
IV. Rozbudowa system u w oparciu o sprzęt p roduk­
cji krajow ej.
W skład regionalnej sieci ZETO W rocław wchodzą: 
ZiETO Opole, ZETO Zielona Góra i pierw sza w  P ol­
sce pow iatowa filia ZETO w  Jeleniej Górze, powo­
łana w roku 1971. Zakład ten w ykorzystuje ODRĘ 
1304 z ZETO W rocław w reżim ie zdalnego p rze tw a­
rzania partiowego dzięki zainstalow anem u systemowi 
transm isji danych (TD) aff-line, GH 201.

Tabela obrazuje planow any rozwój sprzętu w  okre­
sie od roku  1972 do 1975 w naszej jednostce wielo- 
ośrodkowej, rozdzielony na trzy etapy. Tabela nie 
przedstaw ia zależności ilościowych, a m a raczej na 
celu ilustrację  zm ian jakościowych, jak ie zajdą w n a­
szej sieci. D okładną s tru k tu rę  sieci w raz z lokaliza­
cją pod koniec pierwszego etapu  rozw oju (1972 r.) 
przedstaw ia rysunek 1. Przyirost sprzętu  pod w zglę­
dem ilościowym w latach 1972—'1973 (II etap) został 
dokładnie naszkicow any w  opracowanych i za tw ier­
dzonych przez Radę Techniczną OBiRI założeniach 
dla tem atu  04-13 w  problem ie węzłowym 06.1.3.

„O pracow anie docelowej koncepcji sieci transm isji 
danych i przeprow adzenie eksperym entów  i badań w 
zakresie podstaw owych i typowych rozw iązań”. W 
okresie tym  p lanu je  się zakończenie p rac nad tym 
tem atem , opanow anie eksploatacji w ielodostępnego 
system u abonenckiego INTERACT, aby w roku 1974 
oddać go do dyspozycji klientów  oraz — rozpoczęcie 
prac system ow ych nad dalszą rozbudow ą regionalnej 
sieci ZETO W rocław. Z akłada się, że pod koniec ro ­
ku 1975 s tru k tu ra  te j sieci będzie się przedstaw iała 
tak, jak  na rys. 2.

Rys. 1. S tru k tu ra  sieci w  ro k u  1972

Tabela
Etapy rozwoju sieci wleloośrodkowej

Schem atu tego nie należy również traktow ać ilościo­
wo, gdyż dokładna analiza tego typu oraz końcowe 
ustalenia będą dokonane w trakcie II  etapu. III etap  
(1974—1975) będzie się charakteryzow ać intensyw ną 
rozbudow ą siecii: sukcesyw ne szkolenie, instalacje i 
w drożenia składników  system u wieloośrodkowego. W 
okresie tym  będziemy m usieli także opanować pracę 
w ieloprocesorową na m aszynach ODRA 1305 oraz 
w spółpracę z jednostkam i jednolitego systemu, a w 
szczególności z ODRĄ R 30.

Komputery

Tak jak  wspomniano na w stępie niniejszego a rty k u ­
łu, p lanu je  się oprzeć wieloośrodkowe sieci na kom ­
pu terach  produkcji krajow ej. P rzew iduje się:
— na poziomie ZW system y ODRA 1305 i ODRA R-30
— n a  poziomie ZOW system y ODRA 1305 i ODRA 
1304
— na poziomie ZOP system y ODRA 1325 lub ODRA 
1304
— na poziomie ZOZ w spółpracujących przede wszy­
stkim  z siecią ZETO system y ODRA 1325.
Ze względu na m ałą objętość artyku łu  —■ trudno 
omówić dokładnie wszystkie typy rozpatryw anych 
kom puterów  i ich m ożliw ości Ograniczymy się jedy­
nie do k ilku  uwag odnośnie możliwości konfiguracy j­
nych ODRY 1325, k tó ra  — zdaniem  autorów  — może 
zaspokoić w  ciągu najbliższych kilku  la t potrzeby 
90% użytkowników  ETO w Polsce.
Uważamy, że dzlięki swej szybkości, niezawodności, 
elastyczności konfiguracji, udogodnieniom specja l­
nym (przerw anie priorytetow e) i bogatem u oprogra­
m ow aniu ODRA 1325 powinna znaleźć szerokie za­
stosowanie na poziomie ośrodków powiatowych 
ZETO i Ośrodków Zakładowych. K om puter ten, za ­
leżnie od oprogram ow ania i konfiguracji, może speł­
niać różne zadania, począwszy od partiowego prze­
tw arzan ia  poprzez program ow anie on-line i syste­
my konw ersaeyjne po sterow anie produkcją w cza­
sie rzeczywistym .
Dla przykładu omówimy dwie możliwe konfiguracje 
ODRY 1325, ilustru jące szerokie możliwości tego 
kom putera.

K o n f i g u r a c j a  I: jednostka cen tralna 1325 (z
pam ięcią operacyjną 32K), 6 jednostek pam ięci TM 
(PT-i3), 1 czytnik kairt (C!K-!325), 1 d rukarka wierszo­
w a (DW-325), 1 czytnik taśm y (CT-1325) oraz 1 dziur­
k ark a  taśm y (PT-325).

K onfiguracja taka posiadać będzie podobne możliwo­
ści, jak  konfiguracja standardow a produkow anej o- 
becnie ODRY ,1304.

K o n f i g u r a c j a  II: jednostka cen tra lna  1325 (z 
pam ięcią operacyjną 32K), pam ięć na dyskach m ag­
netycznych (iIiCL 2802), m ultip lekser (MPX-1325), mo-

Sprzęt bazowy
I  1972 II  1973 I II  1975

ZW ZOW ZOP ZOZ ZW ZOW ZOP ZOZ ZW ZOW ZOP ZOZ

Stacja końcowa transmisji danych X X X 1 X X X

ODRA 1325 X X X

ODRA 1325+M PX X X

ODRA 1304 X X X

ODRA 1304+ st. końcowa TD X X X X

ODRA 1305+ st. końcowa TD X X

ODRA 1305+ system TD wielokanałowy X X X

System wieloprocesorowy z ODRĄ 1305 X

R-30 X
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Rys. 2. S tru k tu ra  sieci w  ro k u  1975

n itory  (ICL 7071), 1 czytnik kart, 1 d rukarka w ier­
szowa, 1 czytnik taśm y papierow ej, 1 dziurkarka ta ś­
my.

K onfiguracja taka może zapewnić pracę w ielodostęp­
ną (systemy MOP, MINIMOP) oraz przetw arzanie 
partiow e.

System  ODRA .1305 — ¡ze względu na dużą moc obli­
czeniową — moż,e Ibyć 'wykorzystany właściwie w 
dużych ośrodkach obliczeniowych. Naszym  zdaniem, 
w ykorzystanie takiego kom putera moźliiwe będzie do 
roku 1975 na poziomie Zakładów  Wojewódzkich o ile 
kom putery te  będą wyposażone w system y kom uni­
kacyjne.

System  -ODRA 1305 stw arza olbrzymie możliwości 
konfiguracyjne, p racu jąc  w  układzie wieloprocesoro­
wym. Będą mogły go efektyw nie wykorzystać Z akła­
dy Wiodące.

Ze względu na stosunkowo m ałą moc obliczeniową 
w (porównaniu z ODRAMI 1305,, 1325 i  R  30 — system  
ODRA 1304 — pow inien być przeznaczony przede 
wszystkim dla lokalnego przetw arzania partiowego. 
W Uzasadnionych przypadkach m ożna podłączyć do 
ODRY ,1304 jednokanałow e systemy transm isji da­
nych |(TD) on-line, um ożliw iające zdalne przetw arza­
nie partiowe.

Sprzęt transmisji danych

Jako  podstaw owy sprzęt TD w  wfieloośrodkowej sie­
ci ZETO przew iduje się:

— n a  poziomie ZW, system  buforow ania kom uni­
katu

— na poziomie ZOW — system  buforow ania znaku 
(ODRA 1305) i system y jednokanałow e (ODRA 1304)

— n a  poziomie ZOP, system y m ultiplekserow e 
(ODRA 11325), system y jednokanałow e (ODRA 1304) 
oraz w ielostanowiskowe stacje końcowe 1 system y 
TD off-line
— na poziomie ¡ZOZ, system y ¡multiplekserowe 
(ODRA 1325), w ielostanowiskowe stacje  końcowe, sy ­
stem y TD off-line i abonenckie stacje  końcowe sy­
stemów wielodostępnych.
S y s t e m  ¡ b u f o r o w a n i a  k o m u n i k a t u  s ta ­
nowi ¡system 7900 firm y TOL z procesorem  kom unika­
cyjnym  7901 lub  7902. Umożliwia on przyłączenie do 
128 różnorodnych użytkow ników  (abonenckie stacje 
końcowe, 'wielostanowiskowe stacje  końcowe, k an a­
łowe połączenie jednostek centralnych) pracujących 
w  ’trybie konw ersacyjnym , zdalnego przetw arzania 
partiowego i w ielodostępnego program ow ania on-line.

S y s t e m  b u f o r o w a n i a  z n a k u  stanow i system 
790i0 firm y IC L bez procesora kom unikacyjnego, ma 
podobne możliwości jak  wyżełj wym ieniony system  
buforow ania kom unikatu, lecz m niejszą pojemność 
w ynikającą z większego zaangażow ania procesora 
głównego.
S y s t e m  m u l t i p l e k s e r o w y  (MpX) oparty 
jest na MpX 1325 produkcji WZE ELWRO i umożli­
wia wielodostępne w ykorzystanie ODRY 1325 w  sy­
stem ach typu  M INIM OP użytkownikom  wyposażo­
nym w  końcowe stacje  abonenckie.
U r z ą d z e n i a  k o ń c o w e  k a n a ł o w e j  w s p ó ł ­
p r a c y  ( j e d n o s t e k  c e n t r a l n y c h  T l — 
um ożliw iają połączenie dwóch procesorów na pozio­
mie kanałów  znakowych, głównie w celu w ykorzysta­
nia zbiorów  bibliotecznych system u nadrzędnego. Bę­
dą to  urządzenia typu ICL 7010.
K o ń c o w e  s t a c j e  a b o n e n c k i e  s y s t e m ó  w 
w i e l o d o s t ę p n y c h  T2 stanow ią dalekopisy ty ­
pu ICL 7071 i 7072 lub  m onitory ekranow e typu ME
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01 (ELWRO) um ożliw iające użytkow nikom  w spół­
pracę w  w ielodostępnym  system ie abonenckim  pod 
kontrolą gotowych system ów ty p u  INTERACT, MOP, 
M INIM OP itjp.

W i e l o s t a n o w i s k o w e  s t a c j e  k o ń c o w e  T3 
oparte są na system ach ICL 7020, wyposażonych w 
d rukarkę wierszową, czytnik  k a rt, m onitor i opcjo­
nalne urządzenia taśm y papierow ej, przeznaczone 
głównie dla zdalnego prze tw arzan ia  partiowego.

S y s t e m y  t r a n s m i s j i  d a n y c h  o f  f-1 li n e T4 
przeznaczone są rów nież do zdalnego partiow ego 
przetw arzania danych. Od grudnia il97il roku system  
tak i pracuje pomiędzy ZETO W rocław a ZETO J e ­
lenia ¡Góra. O party  jest on o szwedzki system  TD 
typu GH 201.

W skład system u GH 201 wchodzą dwie stacje koń­
cowe: GH 201 A w ZETO W rocław, których wejście 
i w yjście stanow ią urządzenia pery fery jne  na taśm ę 
papierow ą oraz GH 201 HB w  ZETO Jelen ia Góra 
z czytnikiem  k a r t i d rukarką  szeregową, połączone z 
sobą dzierżawioną lin ią  telefoniczną. M aksym alna 
szybkość transm isji 1200 bitów /s.

Zm iana nośnika danych, konieczność dokonywania 
konw ersji kodowych, redakcje  wyników  (odmienne 
sterow anie pracą d ru k a rk i szeregowej) oraz zabez­
pieczenie dostępu do pełnego oprogram ow ania ODRY 
1304 narzucają w ykorzystanie system u operacyjnego 
GEORGE 2.

Cały proces przetw arzan ia dzieli się na 5 faz:

I. T ransm isja danych od użytkow nika do ośrodka 
przez system  GH 201 (WE — karty , Wy — taśm a 
papierowa). Inform acje przesyłane od użytkow nika 
stanow ią pa-czkę (batch) przygotow aną według opisu

GBORGE’a  2, sk ładającą się z opisów zadań (job) 
oiraz danych do przetw arzania (document).
II. Zapis danych na taśm ę m agnetyczną GEORGE 
INPUT ¡(WE — taśm a papierow a, WY — taśm a m ag­
netyczna). Paczka zadań z danym i zostaje poddana 
konw ersji kodu i zapisana na taśmiie m agnetycznej 
przez niestandardow y program  organizacyjny TDIN.
III. P rzetw arzan ie serii program ów  pod kontrolą sy ­
stem u operacyjnego GEORGE 2 ¡(/WE — taśm a m ag­
netyczna, ¡WY — taśm a m agnetyczna GEORGE 
OUTFUT).
IV. Reakcja ¡i w yprow adzenie wyników (WE — ta ś­
m a m agnetyczna, WY — taśm a papierow a) pod nie­
standardow ym  program em  organizacyjnym  TDOU.
V. T ransm isja wyników z ośrodka do użytkownika 
(WE — taśm a papierow a, WY — tabulogram ) przez 
system  GH 201.
W szystkie fazy procesu mogą być przedzielone do­
wolnym  odstępem  czasu, co daje dużą elastyczność 
obsługi systemu.
Tak zorganizowany system  pozw ala nieograniczenie 
wykorzystać w szystkie możliwości ¡systemu ODRA 
1300, a opracow ane zdalnie program y m ożna bez żad­
nych zm ian stosować lokalnie.

A utorzy artyku łu  uw ażają, :że koncepcja ta  jest jed ­
ną z możliwych, zresztą po traktow ana ¡tu w ¡sposób 
dość ogólny, co w ynika ¡{jak już wspomniano) z 
ograniczonych ram  artykułu , który jednak  powinien 
dać dogodny punk t w yjścia do dyskusji nad tym  
palącym  problem em . S taw ką jest tu  sensow ne zago­
spodarow anie drogiego i  trudno  dostępnego sprzętu 
inform atycznego w tak i sposób, aby sprzyjał on sze­
rokiem u i harm onijnem u rozwojowi inform atyki w 
kiraju.

RYSZARD ŁUKASZEWICZ
In s ty tu t  M aszyn  M a tem aty czn y ch  
W arszaw a

681.322.004.14.003.001.6:002.55 ¡65.012.4

Racjonalność użycia komputerów w zarządzaniu
Krótko — i długookresowe efekty ekonomiczne

A u to r rozw aża różn ice  jakościow e m iędzy  rozw ojem  
k o n w en c jo n a ln y ch  zasto so w ań  k o m p u te ró w , a ro z­
w o jem  sy s tem ó w  in fo rm a c y jn o -d e c y z y jn y c h  — SID. 
U zasadn ia , że ra c jo n a ln y  rozw ój zastosow ań  k o m p u ­
te ró w  w y m ag a  w łaściw ego podzia łu  śro d k ó w  na oba 
k ie ru n k i.

W rozw oju nowej dziedziny, produktu  ¡czy zastoso­
w ań nowych urządzeń możemy ¡na ogół wyróżnić 
dwie typow e m etody postęp o w an ia1), nazw ijm y je 
A i B. Ich charak terystykę w  układzie w spółrzęd­
nych: czas — efekty ekonomiczne, bądź w  układzie: 
koszt — jakość, p rzedstaw ia rys. 1.

M etoda A -charakteryzuje ¡się szybkim  postępem  w 
początkach rozw oju oraz niskim  kosztem uzyskania 
zadow alających rozw iązań o jakości przynoszącej do­
datnie w yniki ekonomiczne. Dalsze podnoszenie ja ­
kości wym aga już jednak  dużych kosztów i jest cza­
sochłonne.

M etoda B wiąże ¡się z w ielostronnym i, system atycz­
nym i badaniam i w początkowym  okresie, co w ym a­
ga względnie długiego czasu i nak ładu  kosztów. N a­
stępnie jednak -uzyskuje się szybki postęp, k tóry  w

połączeniu z przew ażającym  potencjałem  rozwojo­
wym prow adzi w krótkim  czasie do znacznego prze­
kroczenia jakości uzyskiw anej na drodze metody A.

Przykładem  rozw oju według m etody A d B może 
być rozw ój pam ięci operacyjnych kom puterów. W 
la tach  pięćdziesiątych nastąp ił względnie szybki roz­
wój tych pam ięci w oparciu  o elektrostatyczne w ła ­
sności m agazynow ania inform acji lam p katodowych. 
Równolegle rozpoczęto prace nad pam ięciam i fe rry ­
towymi, k tó re  znalazły się w szerszym użyciu dopie-

*) J. W. F o rre s te r :  In d u s tr ia l  D ynam ics, M assach u se tts  1961. (koszt)
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ro około 1953 r. (patrz pun k t C — irys. 1.). Dalszy 
szybki postęp w rozw oju i użyciu pam ięci fe rry to ­
wych spowodował zanik  użycia pam ięci na lam pach 
katodowych. Można jednak przewidzieć, że w p rzy ­
padku rozw oju pam ięci tylko w edług m etody A (tj. 
na lam pach katodowych) byłyby one do dziś dosko­
nalone. Jednak  koszt kom puterów  pracujących z ta ­
kim i pam ięciam i byłby znacznie wyższy, a liczba 
użytkowników  znacznie niższa. Iloczyn tych dwóch 
różnic w yraża spadek w artości ekonomicznych, jakie 
przynosiłaby wówczas produkcja kom puterów  ich 
wytwórcom.

PODSTAWOWE KIERUNKI ZASTOSOWAŃ 
KOMPUTERÓW A ICH KRÓTKO- 
I DŁUGOOKRESOWE EFEKTY EKONOMICZNE

Zastanów m y się teraz — m ając na uw adze wykres 
na rys. 1 — nad kierunkam i rozwoju zastosowań 
kom puterów  w organizacji i zarządzaniu. W yjaśnimy 
przy tym  dwa ich podstaw ow e k ie ru n k i2)
1. Rozwój konw encjonalnych zastosowań kom puterów
2. Rozwój system ów  inform acyjno-decyzyjnych typu 
S ID 3).
Przez konw encjonalne zastosow ania kom puterów  ro ­
zum iem zastosowania, k tó re  podporządkowują się 
zasadom organizacji i zarządzania, w ypracow anym  
bez uwzględnienia możliwości tych m aszyn4), jak  i 
zastosowania w ystarczająco już opanow ane i akcep­
towane.
Ten typ  zastosowań dom inuje dziś bezwzględnie w 
skali św ia to w ej5). Np. w  USA według oceny i k la ­
syfikacji przez DIEBOLDA6) tylko k ilka firm  osiąg­
nęło poziom początków SID, a i ta  ocena w ydaje się 
przesadzona, o czym świadczą ówczesne wypowiedzi 
autorytetów  am erykańskich (Drucker, Ackoff 7> czy 
in n i8)).
Również ich wypowiedzi na tem at uzyskiw anych 
efektów  ekonom icznych brzm ią sceptycznie. Można 
więc wnioskować, że dotychczasowy rozwój zastoso­
w ań przebiegał w edług krzyw ej metod A (rys. 1) i 
znajdu je się obecnie na odcinku jej nasycenia.
Publikacje om awiające idee i rozwój prac w k ie ru n ­
ku  system ów  inform acyjno-decyzyjnych typu  SID 
pochodzą z la t 1965—(1970. Idee te  jednak  do dziś je ­
szcze nie znalazły sprecyzowanej i  zw artej formy.
W yrażane ¡są jedynie w sposób bardzo ogólny w róż­
nych kontekstach obejm ujących: w nioski i oceny do-

!) R. Łukaszewicz — „Problem atyka w ykorzystania EMC w 
zarządzaniu i sugestie k ierunku  rozwoju prac w tej dzie­
dzinie” , Problem y Organizacji n r 16, 1970.
’) R. Łukaszewicz — „O system ach inform acyjno-decyzyj­
nych typu  SID”, Problem y Organizacji nr 1, 1971. Nazwa 
SID w sensie obejm owanej tą  nazwą problem atyki, jest od­
powiednikiem  anglosaskich nazw MIS, IMIS, TIMS. (Term i­
nologia podana jest na odpowiedzialność Autora. Redakcja 
stosuje dla anglosaskiego skrótu  MIS skrót SIK od Syste­
mu Inform ow ania Kierownictwa).
4) Na m ankam enty  bezkrytycznego przyjm ow ania dotychcza­
sowych zasad organizacji p rodukcji, k tó re  n ie uwzględniają 
możliwości kom puterów  w skazuje S. C hajtm an w  pracy 
„N iektóre zagadnienia zastosowania m aszyn m atem atycz­
nych do przetw arzania danych o przebiegu p rodukcji w 
przedsiębiorstw ie” , M aszyny M atem atyczne n r 4/1969.
!) A. Dem biński — „K om putery  nie rozw iązują w szystkie­
go” , M aszyny M atem atyczne, n r 12/1970.
*) Firm a DIEBOLDA rozróżnia pięć następu jących  poziomów 
zastosowań kom puterów : 1. Księgowość sprawozdawczo-
-kontro lna , 2. Poziom operacy jny , 3. Sprawozdaw czo-decy- 
zyjny, 4. Inform acyjno-decyzyjny, 5. In teg racji m iędzyw y­
działowej — IMIS (SID).
’) L. F. D rucker, The M anager and the m oron, The Mc 
Kinsey Q uarterly , spring 1967. R. L. Ackoff, M anager MIS- 
instorm ation  System , M anagem ent Science Dec. 1967. 
s) R edakcja odsyła Czytelnika do b. ciekawego artyku łu  
R. F ilip iaka — „System y inform acyjne w zarządzaniu” , 
MASZYNY MATEMATYCZNE nr 1/1970.

tychczasowych zastosowań kom puterów  (zarówno 
konw encjonalnych, jak  i  w  k ie runku  SID), przewidy­
w ania ich dalszego rozwoju, poglądy praktyków  i lu ­
dzi nauk i itp.

Zdaniem autora niniejszego artykułu  — istota tych 
idei leży w dążeniu do in tegracji funkcjonow ania 
wydzielonych dziś podsystem ów organizacji (nieko­
niecznie integracji system ów EPD). Środkam i do roz­
w iązania tego problem u są: naukow e m etody zarzą­
dzania, technologia przetw arzania danych i kom uni­
kacja. Wiodącą ido celu jest droga system atycznych 
badań prowadzących do w ypracow ania wzorców SID 
i m etodologii ich w drażania.

Nacisk itych badań  pow inien liść n a  bliższe poznanie 
i 'opracowanie całości procesów organizacji i zarzą­
dzania 9). P am iętać przy tym  trzeba, że przy użyciu 
kom puterów  możemy kontrolow ać i  kierow ać w spół­
działaniem  znacznie większej liczby różnorodnych 
przebiegów' niż do tychczas10).

Taki rozwój zastosow ań kom puterów  odpow iadałby 
krzyw ej B (rys. 1).

P rzedstaw ione zależności między k ierunkam i rozwo­
ju  zastosowań kom puterów  a ich długo- i k ró tkookre­
sowymi efektam i ekonomicznymi m ają raczej ab ­
strakcyjny :i ogólny charak ter, mogą 'jednak być po ­
mocne do uśw iadom ienia sobie przebiegu tych  zależ­
ności w czasie i przyczynić się 'do wyboru optym al­
nego k ierunku  rozwoju. Wybór k ierunku  nie ozna­
cza tu  rezygnacji z jednej z metod, tj .  A lub B (rys.

1), a rozum iany jest jako właściwy podział środków 
na poszczególne kierunki. Na podział tak i — obok 
spodziewanych bezpośrednich korzyści ekonomicz­
nych — pow inny miieć wpływ  i inne czynniki. P rzy ­
kładowo, przem aw iającym  za rozwojem  konw encjo­
nalnych zastosowań są: potrzeba wyszkolenia szero­
kiego kręgu użytkowników  kom puterów , czy po trze­
ba rozw iązania niew ątpliw ie w ielu iproblemów orga- 
nizacyjno-gospodarczych o dużej doniosłości, o k tó ­
rych w iadom o z doświadczeń (w k ra ju  lub za gran i­
cą), że dadzą się rozwiązać przy użyciu komputerów.

Z kolei tak ie czynniki, jak  trudności m erytoryczne 
w  przejm ow aniu osiągnięć i doświadczeń w dziedzi­
nie zarządzania z innych krajów , czy szczególne po ­
trzeby gospodarki planow ej przem aw iają za rozwo­
jem  SID.

W trakcie dyskusji o zastosowaniu kom pu te rów 11) w 
zarządzaniu — w  k tó rej b ra li udział przedstaw iciele 
w ielu 'instytucji użytkujących kom putery, szacunko­
w a ocena właściwego podziału środków  na prace 
związane z krótko- >i długookresowym i efektam i w y­
nosiła 2 /3 : 1/3 na korzyść krótkookresowych.

A jak  w ygląda p rak tyka? Autor przeprow adzał w 
paru  przedsiębiorstw ach i ośrodkach obliczeniowych 
rozpoznanie w  zakresie rozw oju zastosowań kom pu­
terów. W spomniany stosunek intensyw ności rozwoju 
zastosowań konw encjonalnych do p rac nad  SID oce­
nić m ożna jako bliski 1 : 0 ł2) (do podstaw  tak ie j oce­
ny wrócę w ostatnim  rozdziale).

') A. M. Zaw iślak — „Od Taylora do nowoczesnej teorii o r­
ganizacji” , Problem y Organizacji, n r 14, 1969.

10) Rezerwy ekonomiczne n iew ykorzystane w skutek  organi­
zacyjnego rozproszenia potencjalnych możliwości przedsię­
b iorstw  oceniane są jako bardzo wysokie: np. Kaintorowiez 
ze Związku Radzieckiego szacuje je na 30—40% (według I. M. 
Siroyezhin, Man Machinę System® in  US.SR, Management 
Science Oetober 1968).

u) R. Łukaszewicz — „D yskusja panelowa pt. Zastosowa­
nie EMC w zarządzaniu” (sprawozdanie), Maszyny M ate­
m atyczne, n r  2, 1969.

1!) Podobnie wypow iada się A. Targowski w artyku le  — 
„Ocena k rajow ych  system ów APD” , Maszyny M atem atycz­
ne, n r 10, 1968.
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ZAKRES I  W ARUNKI W YKORZYSTANIA 
POTENCJALNYCH MOŻLIWOŚCI KOMPUTERÓW

Celem SID jest podniesienie spójności system u orga­
nizacji (przedsiębiorstw a) w stopniu  zapew niającym  
optym alnie ekonom iczne jego funkcjonow anie. Mo­
żemy przyjąć, że dotychczasowe {to jest bez um ie­
jętności w ykorzystania kom puterów ) środki poznania 
i 'kierowania działaniem  organizacji pow odują jedy­
nie indyw idualną in teg rację stosunkowo niewielkich 
jej części. Części te z kolei łączone są w większe ca­
łości na drodze ustaleń  zależności organizacyjnych 
zwierzchnik — podw ładny aż do poziomu dyrekcji 
i jej naczelnego. Spójność organizacji 'jest przy  tych 
struk tu rach  stosunkowo niska i nie ma większych 
szans na jej podw yższenie13).

Jakość funkcjonow ania organizacji zależna jest od 
sposobu przebiegu i w zajem nych zależności czaso­
wych jej w ew nętrznych przepływ ów: m ateriałow ych, 
finansowych, kadrow ych, inform acyjnych dtp.

Duża różnorodność d względnie szybka zmienność 
tych przepływ ów  pow oduje trudności w  ich iden ty ­
fikacji i korelacji w  zakresie całości system u. T ru d ­
ności te  są prak tycznie n ie  do rozw iązania jedynie 
w  oparciu o ustalenia zależności organizacyjnych osób 
(kontroluljących przepływ y w  zakresie powierzonych 
im zadań wycinkowych) oraz w  oparciu o działania 
uk ierunkow ane w większości ich m yślowym i m ode­
lami sytuacyjnym i. W ykorzystanie metod badań  ope­
racyjnych tylko w pew nym  stopniu  popraw ia sy tua­
cję, gdyż skupiają  się one na wyznaczeniu optym al­
nego s tan u  ustalonego ‘(łub zbioru kolejnych stanów  
ustalonych) organizacji, a nie przebiegu jej funkcjo ­
nowania.

Ja k  w ykorzystać kom putery do popraw y te j sy tu a­
cji? Różne są k ie runk i zm ierzające ku tem u i trudno 
je tu  ibliżej omawiać. Autor sto i po  stron ie  tych, 
którzy istotę w ykorzystania potencjału  kom puterów  
widzą w zakresie tych zagadnień, czy problemów, 
punkt ciężkości rozw iązania których leży w  rozpo­
znaniu zm iennych 14) istotnych dla rep rezen tacji dzia­
łania . system u oraz w zajem nych współzależności tych 
zm iennych, a następnie w ykorzystaniu kom puterów  
dla optym alnego usta len ia tych współzależności i 
kierow ania ich przebiegam i. Złożoność tych proble­
mów przekracza złożoność ogarnianą bezpośrednim i 
zdolnościami um ysłu człowieka. Pó trzebuje on w 
tym  celu narzędzia <np. kom putery), k tó re  urnie w 
rozsądnym  czasie przeanalizow ać przedstaw iony pro­
blem  i  w skazać blisk ie optym alnym  w arian ty  jego 
rozwiązań. A do tego ty p u  należy większość proble­
mów, przed k tórym i s ta je  kierow nictw o przedsiębior­
stwa, odpowiedzialne za jakość funkcjonow ania jego 
całości.

Trzeba zatem  uprzednio w ypracow ać odpowiednie 
metody form alnego opisu m odelu odwzorowującego 
sposób funkcjonow ania p rzedsięb io rstw a15).

Szczególnie tru d n a  przy  budow ie m odelu jest iden­
tyfikacja zbioru zm iennych, zbioru w ystarczającego 
dla odw zorow ania istotnych cech zachow ania się da­
nej organizacji (n-p. 'przedsiębiorstwa). S tw orzenie ta ­
kiej bazy jest konieczne: dla kom puterów  jako punk t 
odniesienia w  ¡przygotowaniu i rozpow szechnieniu in­
form acji; dla podejm ujących decyzję jako pomoc w 
uśw iadom ieniu sobie szerszego niż obecnie zakresu 
związków istotnych dla tych decyzji. O potrzebie 
tak ie j pomocy świadczy m.in. niepokonana do dziś 
trudność !(w skali św iatow ej) dowiedzenie się od dy­
rektorów , jak ie zbiory in form acji są  im potrzebne 
dla podniesienia jakości funkcjonow ania zarządzane­

,s) R. Ł ukaszew icz , O sy s te m a c h  in fo rm a c y jn o -d e c y z y jn y c h  
ty p u  SID , P ro b le m y  O rg an izac ji, n r  1, 1971.
■*) Z m ien n y m i m ogą być n p .: szybkość  n a p ły w u  zam ów ień ,
w ie lkość  p ro d u k c ji , liczeb n o ść  p e rso n e lu , z aw a rto ść  m a g a ­
zyn u , b ieżący  s ta n  k a sy  itp .
ls) N p. J .  W. F o rre s te r ,  in d u s tr ia l  D y nam ics, ib id .

go przez nich p rzedsięb io rstw a16). O kreślają je do­
piero sto jąc .przed konkretnym  problem em  w ym aga­
jącym  decyzji. A le naw et wówczas, jak  w ykazały 
badania, sku tek  n iew ykorzystania posiadanych in ­
form acji n a  odchylenia skutków  decyzji od optymaU: 
nych . przekracza efekt b rak u  in fo rm ac ji17).

RODZAJ KOSZTÓW  I  EFEKTÓW 
ROZW OJU KIERUNKU SYSTEMÓW 
INFORM ACYJNO-‘DECYZYJNYCH TYPU SID

Często spotykam y się z poglądami, że rozwój k ie ru n ­
ku SID oraz jego w drażanie i eksploatacja wiąże się: 
z olbrzym imi kosztam i wyposażenia EPD, tj. ¡koniecz^ 
nością użycia skom plikow anych zestaw ów  kom pute­
rów, z pam ięciam i m asow ym i o dostępie w yryw ko­
wym i podziałem czasu, rozbudow aną siecią tran s­
m isji danych itp. Mówi się o równoległym  instalo ­
w aniu bliźniaczych zestawów dla zapew nienia hie-i 
zawodności działania ¡SID. A w końcu staw ia się py ­
tanie: czy wobec niezbędności poniesienia tak  wyso­
kich kosztów, rozwój k ie runku  SID jest realny w 
w arunkach krajow ych?
Trzeba tu  wyjaśnić, że poglądy tak ie  ¡są wynikiem  
niezrozum ienia Istoty SID. Leży ona w dążeniu do 
in tegracji przedsiębiorstw a, co w ym aga bliższego niż 
dziś poznania sposobu, w jak i przedsiębiorstwo fu n k ­
cjonuje. I dopiero ta  wiedza pozwoli 'określić rodzaje 
instalacji potrzebnych do uzyskania żądanego pozio­
m u zintegrow ania. . ,
W iadomo mi, że już dziś spotykane są skom plikow a­
ne i  kosztowne instalacje EPD wiązane z pojęciem  
S ID ls).
T rudno jednak ocenić stopień ¡rzeczywistej potrzeby 
tych instalacji dla SID  jedynie na podstaw ie pobież­
nej znajomości funkcji, jak ie one ¡spełniają, n a to ­
m iast bez znajomości przedsiębiorstw a, k tóre te in ­
stalacje obsługują oraz problem ów, które za ich po­
mocą m iały być rozwiązane. Nie spotkałem  również 
ani opisów bliżej precyzujących m etody w drażania 
tych system ów EPD w  organizację, ani analizy przy-; 
czyn sukcesów, czy niepowodzeń.
Można założyć, że firm y  w drażające te systemy m ia­
ły sw oją koncepcję SID, że zdobyły wiele dośw iad­
czeń d po trafią  w łaściw ie 'je -zużytkować. Jednak  na 
tle ogólnie dostępnej obecnej wiedzy w zakresie -SID 
można przyjąć, że firm y te zdecydowały się na b a r ­
dzo kosztowną drogę rozw iązyw ania tego problemu. 
Nie znalazłem  też uzasadnienia, że ta  droga jest n a j­
właściwsza. A n aw et powiedziałbym, że n ie  jest ona 
zgodna z dotychczasow i prak tyką, według k tórej 
najszybszy postęp osiągany był przez dogłębne po­
znanie i -opis przedm iotu działania, a dopiero potem 
w ypracow yw anie i stosowanie odpowiednich metod 
i narzędzi do jego poprawy.
Odwołując się te raz  do naszego w ykresu z rys. 1 — 
należy sobie uświadomić, że w ypracow anie metod 
poznawczych i budow a moddli zachowania się o r­
ganizacji — to  w łaśnie zakres prac, którem u odpo­
w iada początkowy odcinek krzyw ej B |(rys. il). O b ra­
zuje on koszty ponoszone w znacznym  okresie cza­
su, zanim  nachylenie te j krzyw ej (wzrost efektów 
ekonomicznych) zacznie się szybko powiększać. In ­
w estycja ta to  głównie koszty na poszerzenie wiedzy
o przedsiębiorstw ie, wiedzy, k tó ra  wiąże ¡się bardziej 
z w ykorzystaniem  zdolności poznawczych kadry  ludz­
kiej rozw ijającej badania, aniżeli z kosztowną ap a­
ra tu rą .
Tej długookresowej inw estycji nie należy również 
przyporządkowyw ać jedynie rozwojowi zastosowań

ls) R. F ilip ia k , S y stem y  in fo rm a c y jn e  w  z a rząd zan iu , M a­
szyny  M a tem aty czn e  n r  1, 1970 (A u to r ten , ja k  i w ie lu  in ­
n y c h  w y raża  po d o b n ą  opinią).
” ) Z eszy ty  org . DIEB O LD , Doc E 37, E v a lu a tin g  of tBe 
e fec tiv n es  of in fo rm a tio n  sy s tem  co n cep t, J u ly  1967.
Is) N p. w e w ło sk ie j f irm ie  DALM INE.



kom puterów . O bejm uje ona bowiem znacznie szerszy 
problem  jakościowo lepszego poznania sposobu fu n k ­
cjonowania organizacji, co sta je  się możliwe w  no­
wych w arunkach, gdy .dysponujemy w  tym  celu m oż­
liwościam i kom puterów . K onsekw encją takiego po­
dejścia do rozw iązyw ania problem u SID  jest ścisłe 
jego pow iązanie z problem am i dziedziny organizacji 
i zarządzania. W ynikają stąd  m in . dwa następujące 
wnioski:
Po pierwsze, w ydatki na rozwój ;SID należy rozpa­
tryw ać łącznie z inw estycjam i na rozwój dziedziny 
organizacji i zarządzania. Ja k  dotychczas inw estycje 
te, szczególnie w  zakresie badań są paradoksalnie 
niskie w stosunku do przeznaczanych na rozwój sy­
stemów fizycznych 19). Należy przypuszczać, że na taki 
s tan  rzeczy w płynęły m.in. trudności w  przedstaw ie­
n iu  przez organizatorów  w ystarczająco sprecyzo­
w anego określenia przedm iotu badań, jakim  jest o r­
ganizacja i sposób jej funkcjonow ania. W ynika to z 
b raku  m etod opisu zachow ania się przedsiębiorstw  
czy ich wzorców. Przełam anie tych trudności na e ta ­
pie poznawczym  budow y ISID pozwoli, przynajm niej 
częściowo, w yrów nać te dysproporcje z pożytkiem 
dla obu dziedzin.
Po drugie, uzyskiw ane n a  drodze rozw oju iSID po­
średnie w yniki o charak terze  poznawczym przyniosą 
bezpośrednie efekty  ekonomiczne jeszcze przed w łą­
czeniem kom puterów  w system  inform acyjno-decy- 
zyjny. P rzykładem  tu  może być właściwy dobór i 
optym alizacja s tru k tu ry  przedsiębiorstwa.
Dla przykładu  rozważm y korzyści, jakie można osiąg­
nąć n a  drodze w łaściwej korelacji czasowej między 
przebiegam i sprzedaży-produkcji, a  zapasam i w y­
robów. Rozpatrzm y w pierw  przypadek, gdy szczyty 
(maksimum) produkcji w ystępują przed szczytami 
zapasów a po ich m inim ach, czyli w trakcie wzrostu 
zapasów (rys. 2). Zauważm y przy tym , że wzrost za­
pasów jest jednoznaczny z przewagą wielkości p ro ­
dukcji nad w ielkością sprzedaży. Jeśli teraz szczyt 
zapasów w ystępuje przy spadku sprzedaży znaczy to, 
że am plituda w ahań produkcji jest większa od am ­
plitudy sprzedaży ;lub — inaczej mówiąc — w ahania 
sprzedaży są wzmacniane.
Rozpatrzm y następnie drugi przypadek, tj. gdy 
szczyt produkcji będzie opóźniony względem szczytu 
zapasów (rys. 3), a ten ostatn i będzie m iał miejsce 
przy wzroście sprzedaży. Wówczas am plituda w ahań 
produkcji będzie m niejsza od am plitudy sprzedaży, 
czyli system  (przedsiębiorstwo) będzie tłum ić w ah a­
nia sprzedaży.

Jeśli w  prak tyce zaobserw ujem y zależności przebie­
gów odpow iadające rys. [2, a po trafim y ustalić taką 
s tru k tu rę  przedsiębiorstw a, iże zależności czasowe 
przyjm ą postać przedstaw ioną na rys. 3 — wówczas 
w m iejsce w zm acniania zakłóceń (wahań) sprzedaży 
będą one (tłumione przez system  (przedsiębiorstwo).

“ 3 R. Ł u kaszew icz , W spó łdzia łan ie  człow ieka  z m aszyną 
cy fro w ą  ja k o  czy n n ik  in te g ra c ji  za rząd zan ia  dużym i p rz e d ­
s ię b io rs tw am i, P ro b le m y  O rg an izac ji, n r  13, 1969.

Obszar spadku

N astąpi więc isto tna popraw a stabilności zachowa­
nia się przedsiębiorstw a (w yrażająca się zm niejsze­
niem  w ahań produkcji :itp.). Ustalenie s tru k tu ry  i 
dobór param etrów  zapew niających przebiegi w 
przedsiębiorstw ie zgodnie z zależnościami według 
rys. 3, osiągalne jest dopiero n a  drodze analizy ca­
łego kom pleksu współzależności decydujących o tych 
przebiegach. Analiza ta k a  z kolei m ożliwa jest do 
przeprow adzenia dopiero po uprzednim  sporządzeniu 
opisu form alnego zachowania się przedsiębiorstwa 
oraz badań  jego m odelu przy użyciu kom putera.

UWAGI DOTYCZĄCE ROZWOJU ZASTOSOWAŃ 
MASZYN CYFROWYCH W  K RAJU 
W OPARCIU O ROZPOZNANIE 
PRZEPROWADZONE W ROKU 1968

A utor przeprow adził rozpoznanie prowadzonych w 
k ra ju  prac w zakresie zastosowań kom puterów  w 
przedsiębiorstwach, m ając na celu ocenę tych zasto­
sowań z punk tu  widzenia k ierunków  ich rozwoju. Ze 
względu na ograniczone środki i możliwości działa­
nia,, rozpoznanie to zostało ograniczone do dwóch 
przedsiębiorstw  i dwóch ośrodków usługowo-oblicze- 
niowyeh n a  terenie 'Warszawyi W ybrano jednak 
placówki uznane jako  podejm ujące bardziej zaaw an­
sowane problem y w drażania kom puterów.

W yniki rozpoznania u ję te  zostały bliżej w  opracow a­
niu pt. „Analiza k ierunków  'efektywnego stosowania 
EMC w w arunkach  krajow ych” 20), k tó re  stanowi 
podstaw ę d la poniższych uwag.

Jako  k ry terium  oceny przyjęto  stopień zaaw ansow a­
nia prac w zakresie określonym  odpowiedziami na 
pytania: gdzie, po co, jak? Bliższy sens tych py­
tań  to:

— Gdzie? — określenie (opis) przedm iotu działania. 
W skazanie i w yjaśnienie sposobu funkcjonow ania i 
w spółpracy (czy współzależności) tych elementów 
przedsiębiorstwa, k tórych  bezpośrednio lub pośred­
nio dotyczy prow adzona praca

— Po ico? — isformułowaniie (wym ierne) problem ów 
przedsiębiorstwa, k tóre chcemy rozwiązać oraz w ska­
zanie czynników  i ograniczeń jak ie ibędą uwzględ­
nione.

— Jak? — sposób realizacji prac (głównie w zak re ­
sie technologii EPD).

W w yniku rozpoznania zaobserwowano, że p rzy tła ­
czająca większość nakładów  prowadzonych p rac sk u ­
pia się na zagadnieniach związanych z odpowiedzią 
na pytanie: jak? — Przedstaw iona dokum entacja, z 
reguły w yczerpujące opisy w ypracow anych czy p rzy ­
jętych metod przetw arzania, schem aty funkcjonalne 
i opisy technologiczne EPD. N atom iast zagadnienie 
zw iązane z pytaniam i: gdzie?, po co? — trak tow ane

:1) R. Ł ukaszew icz , O p racow an ia  IMM dla  PRETO , g ru d z ień
1968.
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były marginesowo. Nie m ając rozeznania, jak  dzisiaj 
podzielona jest uw aga realizatorów  — trzeba postu ­
lować, aby sam i dokonali oceny prowadzonych prac 
według k ry teriów  określonych w ym ienionym  p y ta ­
niem.

PODSUMOWANIE

Różnice między k ierunkiem  konw encjonalnych zasto­
sowań EPD a kierunkiem  system ów inform acyjno- 
-decyzyjnych typu SID  rozpatrzono z punk tu  w idze­
nia długookresowych korzyści ekonomicznych. U za­
sadniono, że racjonalny  rozwój zastosowań kom pute­
rów  wym aga odpowiednio wyważonego rozw oju obu 
tych kierunków , w skazując przy (tym, że — jak  do­
tychczas — k ie runek  SID n ie jest praktycznie roz­
w ijany w k ra ju . Faza początkowa rozw oju SID — 
to głównie bliższe poznanie i dążenie do opisu fo r­
m alnego (modeli) sposobu funkcjonow ania przedsię­
biorstw a 21).

!l) Z. Gackowski, A. Targow ski, E fektyw ność autom atycz­
nego przetw arzania in form acji — w arunkiem  rozw oju in ­
fo rm atyk i, — Ekonom iczno-organizacyjne efek ty  zastosow a­
nia A P i (m ateriały  konferencyjne), Rzeszów 1970. Podobnie 
jak  wyżej, au tor in te rp re tu je  ich wypowiedź: „... Stąd do­
póki nie po trafim y zbudować dostatecznie w iernych  modeli 
sy tuacji (procesów — przypis autora) decyzyjnych... w 
oparciu  o k tó re  m ożna by wyliczyć lub w drodze sym ula­
cji w szechstronnie wyznaczyć w pływ  funkcjonow ania sy-

Istotnym  czynnikiem  w arunkującym  powodzenie jest 
tu  zespołowa w spółpraca specjalistów  organizacji i 
zarządzania — specjalistów  EPD, k ierow nictw a 
przedsiębiorstw a, inform atyków  i innych, rozw ijana 
system atycznie w oparciu o silną placówkę nauko­
wą, pow ołaną d la  tych celów. Szkic zadań i organi­
zacji takiej placówki, nazw anej laborato rium  SID  — 
au to r zaproponował w pracy pt. „O system ach in- 
form acyjno-decyzyjnych typu S ID ” 22).
W zakończeniu chciałbym podkreślić, że szczególnie 
co do początkowej fazy SID nie należy przeceniać 
możliwości przejm ow ania doświadczeń i  osiągnięć z 
innych krajów , co w granicznym  przypadku uw ażam  
jako zakup  licencji. Ew entualność taka istn ieje  przy 
obiektach fizycznych — bądź procesach technologicz­
nych, k tóre zachow ują się podobnie, niezależnie od 
miejsca ich wykorzystania. N atom iast SID — to p ro ­
blem  organizacji gospodarczych, ich struk tu r, w a ru n ­
ków otoczenia, 'Czynników socjalnych itp., k tóre są 
specyficzne dla każdego kraju . S tąd przejm ow anie 
doświadczeń jest niezw ykle u trudnione, zarówno ze 
względów natu ry  merytorycznej,* jak  i polityczno- 
-gospodarczej. Tak więc podstaw y rozw oju te j dzie­
dziny trzeba w ypracow ać przede w szystkim  w e w łas­
nym zakresie.

stem u inform acyjnego na jakość funkcjonow ania obsługi­
w anej in sty tu c ji, dopóty problem  określenia ekonomicznej 
efektyw ności przedsięwzięć w zakresie system ów inform a­
tycznych nie będzie zadowalająco rozw iązany”.
-2) Problem y organizacji, n r 1, 1971.

Ochrona prawna oprogramowania w U S A ”

Mimo, że konsty tucja S tanów  Zjednoczonych AP 
gw aran tu je  autorom  i wynalazcom  wyłączne prawo 
do rozporządzania p roduktem  ich działalność,i p iś­
miennie,zej i wynalazczej, p rasa  fachow a pełna jest 
rozważań, czy ochrona praw a autorskiego obejm uje 
program y kom puterów . S praw a ta  do tej pory nie 
jest załatw iona.
A rtykuł omawia rozm aite form y możliwej ochrony 
p raw nej, przedstaw iając ich zalety i wady,, podaje 
też ważniejsze, proponow ane rozw iązania w  dziedzi­
nie ustaw odaw stw a i poza ustaw ą, zaw iera również 
pew ne sugestie autora, co do pożądanych sposobów 
ochrony.

Ochrona patentowa

O chrona patentow a, w ynikająca —• jak  wyżej w spo­
m niano — z konsty tucji USA, stanow i najszerszą, 
wchodzącą w rachubę form ę ochrony. W  zastosow a­
niu do oprogram ow ania kom puterów  budzi ona jed­
nak wątpliwości.
U rząd P aten tow y USA, śledząc rozwój problem u, za­
jął p ierw otnie stanow isko, że oprogram ow anie nie 
nadaje  się do ochrony patentow ej i uzasadnił to  s ta ­
nowisko. Jednak  w szeregu przypadków  właściw a 
insty tucja sądow a ¡(United S ta tes Oourt of Oustoms 
and P a te n t Appeałs) zaję ła  odm ienne stanow isko. 
O statn ie orzeczenie tej instytucji, stanow iące o zdol­
ności patentow ej w ynalazku dotyczącego procedury 
przekształcania sygnałów  z postaci dziesiętnej kodo­

*) Opracow ano na podstaw ie a rty k u łu : Goldberg D.: Legał 
P ro tection  of EDP Softw are. DATAMATION 1972, n r  5, s. 
66—70. A utor ukończył praw o w Yale i jes t w spółpracow ni­
kiem  zespołu praw niczego w Nowym Yorku. Specjalizuje 
się w dziedzinie p raw a autorskiego, ochrony tajem nic  han- 
dlowo-przem ysłowych i zwalczania nielegalnej konkurencji.

w anej b inarnie na postać sygnału b inarnego p rzy ­
stosowanego do przetw arzania na kom puterze, zosta­
ło przedłożone N ajw yższem u Sądowi USA z popar­
ciem  U rzędu Patentowego.
Orzeczenie Sądu Najwyższego, k tóre według przew i­
dyw ania ostatecznie w yjaśni sytuację, n ie  (jest spo­
dziewane przed końcem roku  1972.
Urząd P aten tow y USA — postępując zgodnie z tym i 
decyzjami — wycofał się ze swego pierw otnego s ta ­
nowiska, według którego program y kom puterów  nie 
nadaw ały  się do paten tow ania i zaczął przyjm ow ać 
wnioski o udzielenie patentów .

W ten  sposób spraw a ochrony p raw nej oprogram o­
w ania — jak  się w ydaje — wyjdzie z impasu, gdyż 
oczekuje się pozytywnej decyzji Sądu Najwyższego.

Do rozw iązania pozostanie sp raw a praktycznego 
przeprow adzenia procedury patentow ania, definio­
w ania przedm iotu patentu, form y zgłoszeń dtp.

U rząd P atentow y zostanie postawiony wobec n ie ła t­
wego zadania. Grozi m u zalew  zgłoszeń, gdy weźmie 
się pod uwagę, że według obecnego szacunku na te ­
renie USA pow staje dziennie około 10 0©0 odrębnych 
program ów  i naw et przyjm ie się, że tylko nieznacz­
na część tych program ów  m a być opatentow ana.

Korzyści ochrony patentow ej oprogram ow ania są 
niewątpliwe, gdyż obowiązuje ona przez okires 17 lat 
od zgłoszenia paten tu  i ponadto gw aran tu je się, na 
żądanie klienta, absolutną tajem nicę.

Należy tu  jednak również wymienić ujem ne strony 
tej ochrony. Są nimi przede wszystkim wysokie ko­
szty m anipulacji patentow ej dochodzące do 1000 do­
larów  na stosunkowo prosty  elem ent oprogram ow a­
nia oraz czynnik czasu, gdyż przeprow adzenie sp ra­
wy patentow ej trw a przeciętnie dwa do trzech lat.
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Aczkolwiek U rząd Patentow y gw aran tu je  dyskrecję, 
jednakże ni,e daje to  ochrony przed w ykorzystaniem  
do czasu przyznania patentu . Większość program ów 
m a bardzo k ró tk i żywot, chociaż zdarza się czasem, 
że u podstaw  program u tkw i oryginalna koncepcja 
w ykorzystyw ana następnie w  dziesiątkach innych 
program ów. Jeżeli pa ten t obejm uje tę  koncepcję, 
spraw a jest załatw iona. ¡Z chw ilą przyznania paten ­
tu, przedm iot paten tu  p rzestaje  być ta jem nicą (poza 
przypadkam i utajnienia). P rogram  sta je  się dostępny 
także i poza granicam i państw a, czemu przeciw sta­
wić się może jedynie zapew nienie ochrony paten to ­
wej również w innych k rajach .

Prawa autorskie ustawowe (S tatu tory  copyright)

W okresie przed rokiem  1964 U rząd P ra w  Autorskich 
(Copyright Office) nie rejestrow ał program ów  kom ­
puterow ych. K ierow nictw o R ejestru  P ra w  A utor­
skich ustaliło w tedy, że program y kom puterow e będą 
ew idencjonow ane w  re jestrze  u tw orów  do ochrony 
p raw  autorskich, jeżeli te program y będą odpow ia­
dać pew nym  w ym aganiom  staw ianym  tak im  u tw o­
rom.

Można wymienić następujące korzyści w ynikające z 
ochrony praw  autorskich:

— procedura jest prosta i  tan ia

— op ła ta  wynosi 6 dolarów; jedynym  praktycznie 
w ydatkiem  jest koszt dwóch w ym aganych egzem­
plarzy

— w przypadku stw ierdzenia w ykroczenia przeciw  
praw u autorskiem u, .można uzyskać przysługujące 
statu tow e odszkodowanie i to bez potrzeby udow od­
n ienia poniesionych s tra t

— jeżeli program  ma być udostępniony licznym m a­
łym  odbiorcom, to  ochrona p raw  autorskich może
oddać cenne usługi

— czasokres trw an ia  ochrony jest długi !(&8 lat) i
może być przedłużony na następnych 28 lat. U praw ­
nienie to jest — oczywiście — iluzoryczne, gdyż 
aktualność program ów  nie sięga tak ich  okresów
czasu.

W ogólnej ocenie, wady przewyższają korzyści, m ia­
nowicie:

— ustaw ow a ochrona p raw  autorskich zakłada p u ­
blikowanie, a więc u tra tę  tajem nicy; ta  form a ochro­
ny praw nej wchodzi w  życie z chwilą opublikow ania 
lub publicznego rozprow adzenia z zaznaczeniem
„C opyright”

— zakres ochrony jest raczej wąski; ochrona „Co­
py righ t” dotyczy ’jedynie samego sposobu w yrażania 
idei w  publikacji, n ie  zaś sam ej idei; „Copyright” 
chroni przed bezpraw nym  kopiowaniem  i pow iela­
niem, natom iast nie d a je  ochrony przed w ykorzysta­
niem  danej idei w  innym  dziele

— w  razie bezpraw nego w ykorzystania m ateriału  
będącego przedm iotem  ochrony „Copyright”, egzek­
w owanie szkód natrafia  na trudności

— budzi zastrzeżenia spraw a, że praw o ochrania p u ­
blikow anie program u, a nie użycie w  kom puterze; 
jest to  obecnie tem atem  dyskusji i nie w yjaśnił tego 
jeszcze żaden trybunał.

Od roku 1964 ¡(ten., od czasu kiedy U rząd P raw  A u­
torskich zaczął przyjm ować program y kom puterow e 
do re je stru  „Copyright”) do połowy roku  1970 n a­
pływ  zgłoszeń program ów  był raczej skrom ny i nie 
przekroczył 200. Od tego czasu sy tuacja się zm ieniła, 
gdyż do końca roku  1970 zarejestrow ano przeszło 300 
programów. Dowodzi to że ustaw ow a ochrona p raw  
autorskich nie stanow iąc ideału ochrony, przedsta­
wia jednak pew ne korzyści.

Ochrona autorstwa przez prawo publiczne (Common 
law  copyright)

O ile ochrona autorstw a poprzez Ustawowe Praw o 
A utorskie (¡Statutory copyright) opiera się n a  kon­
sty tucji USA oraz na federalnych praw ach au to r­
skich, o tyle ochrona au to rstw a przez praw o p u ­
bliczne nie opiera się na żadnym  artykule konsty ­
tucji i  w ynika przez sam  fa k t pow stania dzieła. Aby 
uzyskać tę form ę ochrony, dzieła nie można opubli­
kować.
Ta form a ochronna przedstaw ia jednak pewne ko­
rzyści na odcinku ochrony oprogram ow ania gdyż:
— zakres ochrony jest co najm niej tak  szeroki, jak 
przy Ustawowym  P raw ie A utorskim ; przy zastoso­
w aniu tej form y ochrony, w ykorzystanie obcego p ro ­
gram u kom puterowego stanow i wykroczenie, narusza 
bowiem praw o autora do publikacji i rozpowszech­
niania
— ochrona ta nie pociąga za sobą żadnych kosztów
— okres ochrony jest nieograniczony, jeśli dzieło nie 
zostało opublikowane
— funkcje  ochrony i  adm inistracji są stosunkowo 
łatw e wobec ograniczenia ujaw nienia i rozpowszech­
nienia.
Jednakże ochrona autorstw a przez prawo publiczne 
kry je w sobie też pewne m ankam enty, mianowicie:
— należy dopilnować, aby nie dopuścić do szerokiego 
rozpowszechnienia dzieła, jeśli bow iem  nie przedsię­
wzięło się równocześnie kroków  w  celu uzyskania 
ustaw ow ej ochrony „Copyright”, nie chroni go żad­
ne praw o
— wykroczenia przeciw  tej form ie ochrony podle­
gają ustaw odaw stw u stanow em u, a nie federalnem u; 
powód może natu ra ln ie  uzyskać orzeczenie na swoją 
korzyść, jego 'pretensje pieniężne mogą być jednak 
zaspokojone tylko po ich uzasadnieniu.

Ochrona tajemnic handlowo-przemysłowych (Trade
secrets)

Nie u lega wątpliwości, że program y kom puterowe 
podpadają pod tę ochronę. Ubiegający się o tę  form ę 
ochrony m a praw o żądać niedopuszczenia do bez­
praw nego korzystania z przedm iotu ochrony.
Czynnikami w ystępującym i w spraw ach o ochronie 
tajem nic handlowo-przem ysłowych są:
— istnienie nieujaw nionego obiektu ochrony
— przedstaw ienie go odnośnym czynnikom z zastrze­
żeniem poufności
— korzystanie bez upow ażnienia z przedm iotu ochro­
ny pow odujące s tra ty  jego właściciela.
Ochrona tajem nic handlowo-przem ysłowych jest s to ­
sowana w  stosunku do program ów  kom puterowych 
z uwagi n a  szeroki zakres ochrony przed u jaw nia­
niem tajem nic w brew  woli twórcy oraz ze względu 
na b rak  kosztów-

Wnioski

Należy stwierdzić, że spośród wyżej wymienionych 
sposobów ochrony, najw iększe korzyści w  stosunku 
do oprogram ow ania przedstaw ia ochrona tajem nic 
handlowo-przem ysłowych oraz ochrona autorstw a 
przez praw o publiczne.
Pew nym  czynnikiem  porównawczym może być zesta­
w ienie odsetek sp raw  załatw ionych pomyślnie dla 
powodów, k tó re  w  przypadku ochrony patentow ej 
wynosiły 3i0%, zaś w  przypadku ochrony tajem nic 
handlowo-przem ysłowych — 45%.
W ażną spraw ą w  ocenie zagadnienia jest, aby nie 
pomniejszać trudności, ale również i nie wyolbrzy­
miać ich. Należy uwzględnić to, że ustaw odaw stw o 
nie jest niezmienne, lecz z biegiem czasu rozw ija się.
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Kierunki rozwoju ustawodawstwa

Kroki w  spraw ie rew izji p raw a patentow ego wszczę­
to w UISA w troku 1967. W brew pierw otnym  sform u­
łowaniom  — ostatnio p rzy jm uje się możliwość p a ten ­
tow ania program ów , jednak  nie usunięto w ątpliw o­
ści -co do procedury patentow ania, u jaw nian ia p a ­
tentów  i wnoszenia sp raw  o wykroczenia w  tej dzie­
dzinie.

Rewizja praw a autorskiego m a dłuższą historię. 
Obecne praw o au torskie datu je się z roku  1909, a 
więc na długo przed pow staniem  kom puterów  i p ro­
gramów. M niej więcej przed 15 laty  pow stał U rząd 
P raw  Autorskich. S praw a w niesienia nowego p ro ­
jek tu  pod obrady K ongresu u tknęła tam  głów nie z 
powodu niemożności rozw iązania problem u telewizji 
przewodowej.

P ro jek t rew izji p raw a autorskiego s taw ia  spraw ę 
poddania program ów  kom puterow ych pod ochronę 
p raw a autorskiego zupełnie jasno, nie precyzuje n a ­
tom iast zakresu  ochrony. P rzy  sform ułow aniu, wiele 
problem ów  nasuw a sprawai dynam icznego rozw oju 
¡rewolucji technicznej. Znalazło to swój w yraz w  
propozycji stw orzenia Państw ow ej Komisji do Spraw  
Technicznego W ykorzystania Dzieł objętych P raw em  
A utorskim .

Uważa się, że przedstaw iciele producentów  oprogra­
m ow ania pow inni zasiadać w  tej komisji.

W przygotow aniu jest rów nież rew izja przepisów  o 
nielegalnej konkurencji łącznie z przepisam i o 
ochronie tajem nic handlowo-prze,myślowych z u- 
w zględnieniem  ochrony program ów  kom puterowych.

Kierunki rozwoju ochrony oprogramowania 
wykraczające poza ustawę

U w zględniając poczynania we wszystkich wyżej w y­
m ienionych form ach ochrony oprogram ow ania w ysu­
nięto sugestie stw orzenia nowego system u ochrony, 
który n ie byłby an i ochroną patentow ą, an i ochroną 
p raw a autorskiego, ani też ochroną tajem nic han- 
dlowo-przemysłowych.

Obecny system  paten tow ania stanow i rodzaj egza­
m inu, w k tórym  istotne cechy w ynalazku poddaje się 
skrupulatnem u badan iu  czynnika państwowego, po 
czym dopiero nas tępu je  uznanie nowości.

Ustawowe praw o autorskie stanow i w łaściw ie system  
rejestracji, a gw aran tow ana ochrona jest ograniczo­
na. Ud,ział czynników rządow ych ogranicza się na 
ogół ty lko do rejestrac ji. To praw o autorskie nie za ­
w iera zastrzeżeń takich, jak  w  system ie patentow ym , 
a stopień ochrony jest niższy.

P rzew ażająca liczba w ysuniętych ostatnio sugestii 
i konkretnych propozycji (poza takim i, k tó re  dążą do 
u trw alen ia istniejącego stanu  rzeczy) zdaje się opie­
rać na stw ierdzeniu, że stopień ochrony pow inien 
być m niejszy niż przy ochronie patentow ej, a w ięk ­
szy niż ją  d a je  ustaw ow e praw o autorskie.

Co się wyłoni ostatecznie z tego ferm en tu  — nie 
wiadomo.

W śród insty tucji, k tó re  zajm ują się tym  zagad­
nieniem  m ożna wymienić AMERICAN BAR AS- 
SGCIATiION, In s ty tu t Badawczy U niw ersytetu im. 
Jerzego W aszyngtona oraz firm ę IBM. Propozycje tej 
ostatniej firm y idą w k ie runku  stw orzenia system u 
ochrony oprogram owania, k tóry  byłby czymś pośred­
nim  pomiędzy ochroną patentow ą a ochroną uży­
czaną przez praw o autorskie.

Widoki na przyszłość

W historii rozwoju in form atyki w  USA m ożna za ­
obserwować sta ran ia  o ochronę dokonywanych inno­
w acji w  ram ach  istniejącego sta tu su  praw nego. 
Orzeczenia odnośnych insty tucji sądowych po tw ier­
dzały słuszność takiego postępowania. T radycja s ą ­
dow nictwa am erykańskiego o p arta  n a  orzeczeniach 
„od przypadku do przypadku” każe żywić nadzieję, 
że istn iejące form y i  procedury  p raw ne dadzą się 
dostosować do procesów nowej techniki;, nie ham u­
jąc ich rozwoju.

Po przeanalizow aniu przedstaw ionych wyżej syste­
mów ochrony w raz z ich zaletam i i  wadam i, au toro­
wi w ydaje się, że w  przypadku program ów  kom pu­
terow ych najodpowiedniejszą form ą będzie k o m b i ­
n a c j a  o c h r o n y  a u t o r s t w a  p r z e z  p r a w o  
p u b l i c z n e  (Comrnon law  copyright) z ochroną 
t a j e m n i c y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  
(Trade secrets).

Trzeba się jednak  liczyć z trudnościam i adm in istra­
cyjnym i i proceduralno-praw nym i.

Nie ulega wątpliwości, że oprogram ow anie kom pute­
rów  stanow i szczególną form ę własności in te lek tual­
nej i przemysłowej, a więc m usi ¡się ¡znaleźć m echa­
nizm praw ny zapew niający m u odpow iednią ochronę.

N ajkorzystniejsza będzie form a zapew niająca stosun­
kowo k ró tk i okres ochrony, ograniczająca możliwość 
bezpraw nego w ykorzystania, określająca precyzyjnie 
zakres ochrony i dająca gw arancję skuteczności.

System rejestracji, proponowany przez IBM w ydaje 
się spełniać te  dezyderaty. Pom im o pewnych m an k a­
m entów  — stanow i jednak poważny krok  naprzód.

O pracow ał 
A. Dembiński

Kalendarz imprez zagranicznych

Data Impreza Miejsce Organizator — informacje

5—7.XII.72 Fali Joint Computer Conference 
AFIPS

Anaheim, California USA American Federation of Information Processing Societies, 210 Summit 
Avenue, Montrale, New Jersey 01645, USA

17—19.1.73 1973 Winter Simulation Confe­
rence

San Francisco California, USA Prof. Austin C. Hogatt, School of Business Adminstration, Room 310 
Barrows Hall University of California, Berkeley, Ca 394720, USA

26—28.11.73 The First National SICME 
Symposium

Palo Alto California, USA Association for Computing Machinery SICME Special Interest Com­
mittee on Measurment and Evaluation, P.O. Box 9295, San Jose, Cali­
fornia, USA

5—9.111.73 Journees d’informatique Mé­
dicale

Toulouse, Francja IBIA (Institut de Recherche d’informatique et d’Automatique), Se­
cretariat des Journees Services des Relations Extérieures B.P.S. — 
18150 — Rocquencourt, France
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TRYBŁJIMA CZYTELIM1KA

Pewne uwagi o konstruowaniu pętli w programie

Stosow anie pętli w program ie 
sprzyja zm niejszeniu jeg-o objętości 
oraz skróceniu czasu pracy p ro ­
gram isty. W arto jednak  pam iętać, 
że pętle pow odują wydłużenie się 
czasu realizacji program u przez 
kom puter.

• Dla przykładu rozpatrzm y pętlę 
przedstaw ioną w schemacie na ry ­
sunku. Cykl jej zbudowany jest z 
operacji zaw artych w  skrzynkach 
(b) — (d). Oznacza to, że w  celu 
dodania jednej liczby aj do liczby 
b należy wykonać aż cztery różne

operacje (poza przypadkiem  gdy 
i — n). P rzy  tym  zasadnicze ddda- 
wahie realizow ane jest przez jed­
ną tylko operację (skrzynka (e)), a 
pozostałe trzy — to „adm inistracja 
pętli”. S tąd też w celu dodania n 
liczb w  tak  skonstruow anej pętli — 
kom puter w przybliżeniu wykona 
4 n  operacji.
Gdyby natom iast to samo zadanie 
zaprogram ow ać przez wypisanie 
ciągu zdań „dodaj do b”, ..., 
„dodaj an do b”, wówczas m aszyna 
elektroniczna m iałaby do w ykona­
nia dokładnie n operacji. P rzy jm u­
jąc dla uproszczenia, że wszystkie 
operacje na danych znajdujących 
się w  pamięoi operacyjnej kom pu­
ter w ykonuje z tą sam ą prędkoś­
cią, ła tw o zauważyć, że przy d ru ­
gim rozw iązaniu całe zadanie zo­
stanie w ykonane czterokrotnie 
szybciej.
Przedstaw ione dwa w arian ty  s ta ­
now ią dwa krańcowo różne roz­
wiązania. Oba są korzystne tylko 
z punk tu  w idzenia jednego okreś­
lonego k ry terium : stosowanie pę­
tli — z punk tu  w idzenia liczby w y­
pisanych rozkazów, natom iast cał­
kow ite z nieij zrezygnowanie — z 
p unk tu  w idzenia czasu pracy kom ­
putera.
O kazuje się, że pew na bardzo pro­
sta  m odyfikacja pętli pozwala u- 
zyskać rozwiązanie, którego ocena 
z punktu  w idzenia obu wym ienio­

nych kryteriów  na raz, może w y­
paść nader korzystnie. M odyfikacja 
ta  poilega na w pisaniu do skrzynki 
(Ib) kilku operacji dodaw ania — 
np. k  takich operacji (dodaj p-i do 
b, ..., dodaj at+fc-i do b) — oraz na 
w pisaniu do skrzynki (d) operacji: 
i =  i +  k. Powoduje to pewne 
wydłużenie się cykli pętli (o k  — 
1 operacji w  stosunku do pętli za­
prezentow anej na schem acie (patrz 
rys.)), jednakże zm niejsza liczbę 
powtórzeń cyklu w celu dodania n 
liczb.
Pom ijając spraw ę podzielności li­
czby n  przez k, w arto  zauważyć, że 
przy trafnym  doborze k  można u- 
zyskać rozwiązanie, k tóre okaże 
się optym alne przy jednoczesnym 
uw zględnieniu obu wymienionych 
już kryteriów .
Pew ną ilustracją  om awianej tu  
kw estii mogą być dane zaw arte w 
tabeli. P odaje ona czas zużyty na 
dodanie 300000 liczb na maszynie 
ODRA (1304 (program  został nap i­
sany w  języku PLAN), przy zasto­
sow aniu pętli podobnej do tej,, k tó ­
rą  p rezentuje schemat. R ubryka 1 
zaw iera liczby k  oznaczające licz­
bę operacji dodawania, umieszczo­
nych w  skrzynce (b), {będzie to za­
razem  liczba dodaw ania do zm ien­
nej i w  skrzynce (d)), natom iast 
ru b ry k a  2 podaje odpowiedni czas 
w ykonania całego zadania przez 
maszynę dlektroniczną.

W arszawa, 10.10.972 r.
Szanowny Panie Redaktorze
Zachęcony apelam i INFORM ATY­
KI o wypowiedzi czytelników — 
jak  rów nież no ta tką pt. „W ynalaz­
czość w eksploatacji systemów 
EPD” zamieszczoną w  9 num erze 
Waszego czasopisma — pozwalam 
sobie przesłać kilka uwag n a  ten  
tem at.
Nareszcie wynalazczość wkroczy­
ła do inform atyki!
,Za,oszczędzona rocznie kw ota 
882 431 zł 50 gr (wartość tę obliczy­
łem, odejm ując od „ogólnego efek ­
tu  ekonomicznego” przyznaną au ­
torow i pomysłu nagrodę rozłożoną 
na 10 lat) >— nie jest wprawdzie 
zbyt duża w porównaniu z kw ota­
mi, jakim i dysponuje in form aty­
ka, ale jest dostatecznie duża, aby 
być dum nym  z jej zaoszczędzenia. 
Uważam  zresztą, iże autor w yna­
lazku działał w  niesprzyjających 
dla siebie w arunkach.
Załóżmy bowiem, że p ro jek tan t sy­
stem ów  SARSZM i SARUP p rze­
widział sporządzanie dokumentów 
na każdej z 4 zm ian (naw et jeśli 
istn ieją tylko 3 zmiany), albo jesz­
cze lepiej — co godzinę — wów-

Tabela.

Liczba operacji 
dodawania 

w skrzynce (b)

Czas realizacji 
zadania przez 

maszynę cyfrową 
w sek.

1 2

1 32
2 20
3 17
4 14
5 14
6 12

10 12
15 10
20 10
30 10

N aturaln ie  w wielu przypadkach 
cały rozw ażany tu  problem  nie jest 
godny uwagi, jeżeli uwzględni się 
szybkość pracy maszyny elektroni­
cznej i czas, w  którym  potrafi ona 
wykonać określone zadanie. Tym 
niem niej w ydaje się, że zwłaszcza 
przy rozw iązyw aniu niektórych 
problem ów numerycznych, angażu­
jących m aszynę przez długie godzi­
ny, przedstaw iona tu ta j m odyfika­
cja pętli może przyczynić się do 
zwiększenia wydajności program u.

czas licziba dokum entów  miesięcz­
nie wynosiłaby nie 90, lecz 120 lub 
naw et 720 i nie jest wykluczone, 
że efekty w prow adzenia pomysłu 
racjonalizatorskiego mogłyby być 
jeszcze większe.
Om aw iana notatka pobudziła m o­
ją wyobraźnię. W yobraziłem sobie 
np. kom puterow ą ewidencję prze­
stojów  urządzeń nie eksploatow a­
nych. P ro jek t przew iduje dostar­
czanie danych do tej ew idencji co­
dziennie, p ro jek t racjonalizatorski 
dopuszcza inform acje co dwa dni, 
drugi p ro jek t racjonalizatorski 
przew iduje dostarczanie danych 
co trzeci dzień, przy czym dane te 
będą autom atycznie generowane 
przez kom puter itd,. itd. A w  ogó­
le przypom niała mi się anegdotka
o doskonałym strzelcu, który n a j­
p ierw  strzelał, a później rysował 
kółko wokół dziury w  płocie; ale 
■chyba to skojarzenie jest zbyt da­
lekie.
P.S. N ie wiem, czy P an  Redaktor 
zauważył, że przepojony duchem 
oszczędności pom inąłem  w  dacie 
jedną cyfrę, licząc na domyślność 
P ana Redaktora.

Z poważaniem 
J. W.

Bogdan Stefanowicz
GUS, OBRSPIS
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Z  KRAJU M ZE ŚWIATA

Nowe ośrodki informatyki

Powstało ich ostatnio trzy. Zarządzeniem' M inistra 
Nauki, Szkolnictw a Wyiższego i T echniki z 28 lipca 
1972 r. powołano C entralny  O środek In fo rm atyk i na 
Politechnice W arszawskiej. Do zadań jego należy:
•  inicjow anie, prowadzenie i koordynacja na P oli­
technice W arszawskiej działalności dydaktycznej i 
naukow ej w dziedzinie inform atyki.
•  w spółpraca z jednostkam i organizacyjnym i Szkoły 
w zakresie zastosowań in fo rm atyk i oraz w ykonyw a­
nia odpowiednich usług w tym  zakresie.
•  inicjow anie i prow adzenie prac w  zakresie in fo r­
m atyki w  procesach zarządzania Szkołą.
W październiku br., w Dniu Łącznościowca otw arto 
w  M iedzeszynie Resortowy Ośrodek Elektronicznego 
P rzetw arzan ia Danych — pierw szą tego rodzaju p la ­
cówkę resortu , wyposażoną w  kom puter „ODRA

1304”. O środek będzie pełnił w iodącą rolę w zasto­
sowaniu teleinform atyki w  łączności.
Na bazie pracujących już od la t czterech ośrodków 
m aszyn licząco-anaMtycznych i wzmożonego nową 
kadrą inform atyków  resortow ego O środka O rganiza­
cji P racy i N orm ow ania — utworzono w  przem yśle 
Spożywczym Resortowy O środek O rganizacji P racy 
i Inform atyki koordynujący pracam i powołanych 
równocześnie branżowych ośrodków  inform atyki. Do­
kładne rozeznanie potrzeb przem ysłów  skupionych w 
resorcie pozwala już teraz określić, że <10 spośród nich 
planuje przetw arzan ie danych na bazie własnych 
kom puterów .
P rzetw arzan ie to oparte  będzie na kom puterow ym  
system ie in form acji kierow nictw a. P race  nad syste­
mem już podjęto.

Elk

Dni Techniki Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Uroczyście o tw arty  16 października br. Techniczny 
Tydzień Niem ieckiej Republiki Dem okratycznej, zor­
ganizowany przez Izbę H andlu  Zagranicznego NRD
— wypełniony był bogatym  program em .

Składało się nań 38 referatów , z czego 29 przedsta­
wiciele różnych firm  niem ieckich wygłosili w W ar­
szawie, a 9 w K atow icach.
Inform atyków  zainteresow ać mogły:
•  przeglądy dziedzin stosow ania rodziny m aszyn li­
czących ROBOTRON 4000 do sterow ania procesam i 
i rozw iązyw ania zadań naukow o-technicznych.

•  refera ty : o możliwościach zastosow ania R-21 dla 
podwyższenia efektyw ności kierow ania, planow ania
i działalności inform acyjnej oraz na tem at budowy 
log iczno-struk turalnej i sposobu działania maszyny 
do przetw arzan ia danych R-40.
•  charak terystyka końcowej stacji do przyjm ow ania
i przekazyw ania danych — 200 Baud — produkcji 
kom binatu M essgerätew erk Zwönitz. S tac ja  pozwala 
na przekazyw anie danych z jednej taśm y dziurkow a­
nej na drugą za pomocą typowych przewodów te­
lefonii.

Elk

Nowe komputery IBM i BURROUGHS

W m iesiącach czerw iec-sierpień 19712 roku  dwie czo­
łowe firm y św iatow e ogłosiły produkcję kom puterów
0 najnowszej technice, mianow icie:
•  F irm a IBM zapowiedziała produkcję nowych m o­
deli kom puterów  system  380, których dostawę na ry ­
nek przewidziano na II i IIII kw arta ł 1973 roku
— Model 158 — pojem ność pam ięci głównej 512 Kby
1 2 Mby, cena 9,3 i 10,2 m in F. lir.
— M odel 168 — pojem ność pam ięci głównej 1 Mby
i 4 Mby, cena 15,9 i 21,0 m in F. fr.
Modele te są pierw sze w firm ie IBM, w których p a ­
mięci główne w ykonane są w technice m onolitycz­
nej, oparte j na tranzystorach polowych (M OS/FET), 
zastosowano nowe system y operacy jne DOS/VS o p ar­
te  na koncepcji pam ięci w irtualnej.

•  F irm a BURROUGHS zapow iedziała produkcję no­
wych m odeli serii B 1700: B 17il'2, B 1714 i  B 1726. S e­
ria  ta  charak teryzu je  się następującym i cechami: 
adresow aniem  pojedynczych bitów, m ultiprogram o- 
waniiem, pam ięcią w irtualną, kompatiibilnością w szy­
stkich modeli serii, dużym stopniem  in tegracji p a ­
mięci głównej, średnim  stopniem  in tegracji układów 
procesora.
Dostawę modeli B 1712 i 1714 przewidziano w III 
kw arta le  1972 r., a B 1726 — w I kw arta le  19713 roku.
Dzierżawa m iesięczna będzie wynosiła odpowiednio 
w dolarach USA: 1500—2800, 1600—4500 i 3000 —
— '10) 000.

J. K.
Com puter P rax is 1972, n r 7.

Skutki recesji na zachodnim rynku komputerów

W śród producentów  urządzeń inform atycznych na 
Zachodzie zaznacza się tendenc ja  do koncentracji. 
Składa się na to k ilka przyczyn. Jedna — to recesja 
gospodarcza w  USA, k tórej objaw y ustąpiły  dopiero 
przy końcu 1971 roku, a k tó ra  w płynęła na zm niej­
szenie obrotów również na ry n k u  kom puterów.
Druga przyczyna — to przejaw iająca się wśród użyt­
kow ników tendencja do oszczędnego inw estow ania w 
dziedzinie autom atyzacji przetw arzania danych, w 
w yniku czego nabyw ają oni raczej sprzęt uzupełnia­

jący, taki jak  .urządzenia peryferyjne i pamięciowe, 
a kom putery w ynajm ują lub nabyw ają okazyjnie.
Trzeci czynnik — to dążność do m aksym alnego w y­
korzystania posiadanej instalacji kom puterow ej w 
w yniku czego zwiększa się zainteresow anie urządze­
niam i końcowymi i małym i kom puteram i. Ilustracją  
tego zjaw iska może być liczba 50 000 urządzeń koń­
cowych, tzw. „ciężkich” (pracujących w  system ie z 
podziałem czasu), zainstalow anych w USA, do czego 
należy dodać 60 000 końcówek telefonicznych. D yna­
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m ikę wzrostu produkcji tych urządzeń ocenia się na 
25% rocznie.
W szystkie te  przyczyny w płynęły n a  zm niejszenie 
oibrotów na ry n k u  kom puterów. W skaźnik w zrostu 
sprzedaży kom puterów  spadł w ciągu roku  z 20—35% 
do 8—¡15%. O pierając się na danych za pierwszy 
k w arta ł 1972 roku, w ykazujących lekką popraw ę sy­
tuacji, przew iduje się, że w skaźnik w zrostu za ten 
rok wyniesie do 12% dla rynku  wewnętrznego USA, 
a dla reszty św iata wyniesie 15—118%. N a te j podsta­
wie optymiści przew idują, że przem ysł inform atycz­
ny będzie podw ajał się co pięć lat.
•  BURROUGHS — jest to jeden z nielicznych p ro ­
ducentów  am erykańskich, którego zyski w roku  1971 
wzrosły w  porów naniu z rokiem  1970 z 6% do 11%. 
F irm a weszła na rynek  m inikom puterów  serią 700, 
lecz nadal produkuje kom putery średnie i  duże. 
BURiROUGHS zaproponował firm ie ICL zrzeszenie 
się. ¡Przyjęcie propozycji przez ICL będzie wymagało 
zgody rządu angielskiego — akcjonariusza ICL.
•  CONTROL DATA. F irm a CDC w ypuściła w roku 
19?1 nowy typ  kom putera, serię CYBER 70; stanow i 
ona logiczną kontynuację sław nej serii 6000, jednak 
zm odyfikowaną i skom pletow aną w celu zaspokoje­
nia wymagań, zarówno w odniesieniu do zastosowań 
w pracach naukow o-badaw czych, jak  i w  problem ach 
zarządzania. O statnio firm a  zapow iedziała nowy 
czytnik optyczny pism a model 921, w ykorzystujący 
technikę laserową, m onitory ekranow e serii 700 oraz 
zdalne urządzenia końcowe m odel DATA M 1000. 
CDC rozw ija rów nież swój m iędzynarodow y system  
sieciowy CYBERNET.
•  COMPAGNIE INTERNATIONALE pour 1‘INKOR- 
MATIQUE-iCII — w ykazała w roku '197)1 stopę wzro­
stu  28,5% w stosunku do roku  1970. Roczny przyrost 
dostaw  wyniósł około 70% (bez „PLAN GALCUL” i 
zleceń wojskowych), a  przyrost zamówień eksporto­
wych — 113%. Dostawy kom puterów  n a  zamówienia 
wojskowe doznały pewnej obniżki. N a rok 1972 p rze­
w iduje siię wzrost o około 23%. S tan  na odcinku kom ­
puterów  IR IS 60 n a  dzień 1.1.72 wynosił 70 sztuk za­
instalow anych, a 40 zamówionych. CII sprzedała li­
cencję Rum unii i Węgrom, a jest obecnie w trakcie 
ratytfikowania porozum ienia ze Zw iązkiem  Radziec­
kim. Porozum ienie to  nazwano „program em  pracy”, 
polegającym  n a  w spółpracy technicznej i naukowej, 
połączonej z ustaleniem  konkretnych zamówień. P o ­
rozum ienie z firm ą SIEMENS ma dalej rozw ijać się 
praktycznie w k ierunku określenia zarówno zakresu 
produkcji, jak  szczegółów fabrykacyjnych oraz h a n ­
dlowych.

•  HONEYWELL
Jest to jedna z niewielu firm  am erykańskich, które 
ujaw niły  kw otę obrotów  w  zakresie sprzętu  in fo r­
matycznego; w ykazuje ona roczny w zrost udziału z 
45% w roku  1970 na 49% w roku 1971. Fuzja w dzia­
łalności na polu in form atyki m iędzy HONEYWELL’em 
a GENERAL ELECTRIC zm ierza ku finalizacji. F ir ­
m a zapowiedziała nową serię 700 — m inikom puter
— przeznaczony przede wszystkim do zdalnego p rze­
tw arzania. P rzew iduje się wzrost obrotów  na odcin­
ku  m inikom puterów  w wysokości 18% rocznie.

•  IBM
Ten olbrzym  przem ysłu kom puterowego nie okazuje 
żadnych znaków osłabienia, mimo że jego zyski w 
roku 1971 lekko spadły. Rozwój produkcji pozostaje 
ciągle na wysokim poziomie, głównie dzięki stosowa­
niu układów  i  pam ięai w technice coraz wyższych 
stopni integracji. W prow adzona dzięki tem u dalsza 
autom atyzacja produkcji umożliwiła wyższą w ydaj­
ność. P rodukcja system ów 370 ciągle rozw ija się: w 
roku  1971 — dostarczono na rynek  1300 egz., w p ie r­
wszym kw arta le  roku 19172 — 1000 egz. System y 7, 
stanow iące odpowiedź IBM na wprowadzone na ry ­
nek przez konkurencję m inikom putery, spotkały się 
z doskonałym przyjęciem  klienteli. N a korzystnym  
obrazie całości pozostaje tylko jeden czarny punkt:

są nim  według oceny nowego prezesa Vincent T. 
L earson’a, dziedziny nauczania oraz sterow ania pro­
cesami produkcyjnym i, k tó re  n ie  rozw ija ją  się tak 
silnie, jak  to przewidywano.

•  ICL

Jest nadal najpoważniejszym , niezależnym producen­
tem kom puterów  w Europie. W zrost tej firm y, w y­
noszący w  roku 1971 — 11% może jednak w roku  
1972 ulec pew nem u obniżeniu z powodu spadku za ­
kupów n a  angielskim  ry n k u  kom puterów. ICL p ra ­
cuje nad udoskonaleniem  serii 1900 i System u 4, roz­
w ijając zwłaszcza now e rodzaje oprogram owania, a 
jednocześnie opracowuje now ą gam ę wyrobów.
Po niepowodzeniu negocjacji z C II angielska firm a 
uważa, że na terenie Europy porozum ienie niem iec­
kich firm  NIXDORF — AEG — TELEFUNKEN m o­
głoby być dla niej bardziej in teresujące do współ­
pracy ruiż CII — SIEMENS.

•  NCR

Firm a ta przeżyła w  ciągu 1971 roku pewne tru d ­
ności. Źródłem  kłopotów  był trw ający  16 tygodni 
s tra jk  w  zakładach am erykańskich, nieprzewidziane 
obciążenie kosztam i badań, wynoszącymi 170 min F. 
fr„  wreszcie w prow adzenie na terenie W ielkiej B ry ­
tan ii system u dziesiętnego. Jeżeli naw et trudności 
te odbiły się na zyskach firm y (spadek ze 151 w 
1970 r. na 6,5 m in  F. fr. w 1971 r.), to jednak  kwota 
obrotów w ykazuje wzrost, a NCR dostarczyła w  r. 
197il — mimo tzw. kryzysu am erykańskiego — taką 
sam ą lieźbę obiektów, jak  w 1970 r., k tóry  zalicza 
się do ‘jej rekordow ych lat. Przedsiębiorstw o propo­
nuje nową serię wyrobów — NCR 399, których zbyt 
według przewidywań prezesa zarządu Roberta S. 
O erlm an w  ciągu najbliższych la t przekroczy k ilka­
set milionów dolarów. NCR zapowiedziała również 
stw orzenie z firm ą CONTROL DATA spółki, m ającej 
na celu — z jednej strony produkcję urządzeń pery­
feryjnych, z d rugiej — w prow adzenie pełnej współ- 
wymienności pomiędzy poszczególnymi seriam i kom ­
puterów  obu firm . Je st to  operacja obliczona na 
w ielką skalę.

•  PH IL IPS

Dział kom puterów  i sprzętu  inform atyki, który po­
w stał jako jeden z ostatnich w firm ie, PH ILIPS po­
winien w roku 1972 osiągnąć kw otę obrotów około 
750 min F. fr., co oznacza 2,5% całości obrotów firm y. 
Na 18 000 pracowników  zatrudnionych w  tym  dziiaile,
12 000 pracuje bezpośrednio w  produkcji, reszta za j­
m uje się działalnością pomocniczą. Zaczynając od 
roku 1967 P H IL IPS  zainstalow ał przeszło 320 u rzą ­
dzeń P  9200; od roku 1970 sprzedano 38 u riądzeń  
P 880, zaś od listopada 197il — 200 urządzeń P  855
i P  860 {łącznie z zamówieniami). W zrozum ieniu ko­
nieczności stworzenia silnego europejskiego przem y­
słu inform atycznego dla przeciw staw ienia się kon­
kurencji am erykańskiej — firm a PH ILIPS podjęła 
rozmowy na tem at w łączenia się do porozumień 
CII — SIEMENS.

•  UNIVAC SPERRY RAND

U kryw a się skrzętn ie wszelkie szczegóły dotyczące 
działu inform atycznego firm y UNIVAC tak, że nie­
wiadomo dokładnie czy dział ten przynosi zyski. Na­
tom iast w yniki sektora maszyn i wyposażenia, w 
skład którego dział ten  wchodzi — przekraczają w 
roku bieżącym w yniki roku 1971. Inny wskaźnik: 
liczba zatrudnionych w różnych zakładach UNIVAC 
na świecie została — w przeciw ieństw ie do innych 
producentów  kom puterów  — na tym  sam ym  pozio­
mie. W edług przewidywań dyrekcji UNIVAC, zbyt 
kom puterów  na św iecie pow inien w 1972 r. wzrosnąć
o 112—¡15% i dyrekcja żywi nadzieję utrzym ania na 
tym  poziomie rozw oju firm y.
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•  SIEMENS

Obroty tej firm y w  1OT1 r. w yłącznie n a  odcinku 
kom puterów  m ożna szacować na 160 m in F. fr. Udział 
systemów kom puterow ych i urządzeń -do sterow ania 
procesam i w całej działalności firm y ocenia się na 
11%. Z aw arte ostatnio 'porozumienie z CII nie obej­
m uje urządzeń do sterow ania, gdyż partne r niem iec­
ki uw aża, że ten dział in fo rm atyk i nie powinien być 
oddzielony od innych dostaw  przem ysłowych firm y 
SIEMENS, w  tym  również elektronicznych urządzeń 
kom utacyjnych dla łączności. Po w ycofaniu się f ir ­
my RCA z produkcji kom puterów  (SIEMENS korzy­

10 przodujących producentów sprzętu

sta ł z licencji RCA), porozum ienie SIEMENS — CII, 
a zwłaszcza ustalenie wspólnego asortym entu  p ro­
dukcji powinno umożliwić poważniejszą działalność 
na odcinku sprzętu inform atyki do celów zarządza­
nia. SIEMENS zdaje się być dobrze wprowadzony na 
rynki Szwecji, A ustrii, Szw ajcarii, Belgii (z rządem  
belgijskim  podpisano umowę) oraz Unii Południowo-
- A frykańskiej. Uw zględniając pozycję, iktórą CII 
u trzym uje w innych k rajach  (kraje Bliskiego W scho­
du, A fryka, A m eryka Łacińska i inne) porozumienie 
tych firm  powinno umożliwić rozwój co najm niej w 
średnim  tem pie całego rynku  św iatow ego i stopnio­
we osiąganie coraz większego udziału.

informatyki w latach 1970—1971 — ważniejsze wskaźniki

Lp. F i r m y
Obroty w min Ffr. Zyski w min Ffr. Liczba zatrudnionych 

w tysiącach osób Uwagi

1970 1971 1970 1971 1970 1 1971

1 BURROUGHS 4467 4717 332,5 371,0 47 41

2 CDC 2698 2856 —16,51) 179,0 40 40 i) straty

3 CII 509 655 5,0 6 6,5

4 HONEYWELL ogółem 
w tym sprzęt informa­
tyczny

9605
4295

9730
4750

596,0 656,0 100,2 94,4

5 IBM 37520 41368 10058,0 9895,0 260 262

6 ICL 1740 2007 102,8 115,1 26,3 32,6

7 NCR 7100 7329 151,0 6,5 98 95

8 PHILIPS ogółem w tym 
sprzęt informatyczny

22605 27180
7501)

652,5 514,5 367
18

i) przewidywania na 1972 r.

9 UNIYAC SPERRY 
RAND1) 8697 9120 676,6 541,0 32 32 i) rok sprawozdawczy kończy się 

w marcu. Dane przedstawiają stan 
odp. na marzec 1971 i 1972.

10 SIMENS1) ogółem w tym 
sprzęt informatyki łącznie 
z urządzeniami sygnali­
zującymi

20235
2220

23520
2590

699,0 688,0 901 306

24,4

*) rok sprawozdawczy obejmuje okres 
od l.X . do 30.IX. następnego roku

„L,EXPANSION”, 1972, n r 7.

Szafy pamięci
Opracował 

A.D.

Przechowyw anie in form acji rea li­
zowane jest najczęściej w dwóch 
postaciach.
P ierw sza postać w w ieloraki spo­
sób korzysta z kodów, jak  np. li­
ter alfabetu  tw orzących słowa 
stronicy tekstu , kolum ny cyfr ta ­
bulogram u, nacięcia k a r t czy ta ­
śmy dziurkow anej, nam agnesow a­
nia taśm y i dysku.
W zasadzie, używ ając term inu 
przechow yw anie in form acji — ma 
się n a  m yśli k tórąś z w ym ienio­
nych technik zapisu, dostosowaną 
do określonego typu  urządzeń 
zdolnych do pobierania zarejestro­
w anych inform acji.
Przechow yw anie inform acji — a 
więc pamięć.
D rugą postacią pam ięci zagregow a­
nej jest określony fizyczny kształt, 
jak i posiadają te nośniki. W p ie r­
wszym przypadku liczbę przecho­
w yw anych inform acji określa 
szczegółowa lista w arunków  ozna­
czona dla każdego rodzaju użytko­
wanego nośnika. W drugim  przy­
padku, sposób przechow yw ania in ­
form acji m a charak ter przedm ioto­
wy i w yznaczają go przesłanki ty ­
pu: walcowaty, prostokątny, lż e j­
szy, cięższy. Zarów no kształt, jak  i 
ciężar danego nośnika inform acji 
wyznaczają ksz tałt i m iejsce jego 
przechow yw ania. W dobie szerokie­
go stosowania elektronicznych m a­

szyn cyfrowych dużego znaczenia 
nab iera  spraw a właściwego prze­
chowywania nośników inform acji, 
będących produktem  działalności 
m aszyny lub niezbędnych do ko­
rzystania z niej. N ośniki te muszą 
niekiedy znajdow ać się poza m a­
szyną, a przy tym  być odpowied­
nio zabezpieczone przed ew entual­
nym  uszkodzeniem. Powinny być w 
tak i sposób składow ane, żeby nie­

zależnie od spraw nego odszukania, 
gw arantow ały szybkie dostarczenie 
ich do maszyny. Tem u celowi słu­
żą szafy, szafki i różne rodzaje po­
jem ników  produkow ane przez f ir ­
mę Otto LAMPERTZ Fabriken fur 
O rganisationsm ittel u. EDV-(Zuibe- 
hor, dostosowane do przechow yw a­
nia nośników inform acji poza m a­
szyną. O pracow ał

Stanisław Zadrożny

Rys. 1. Szafa m eta lo w a do p rzech o w y ­
w an ia  dysków . N a u w ag ę  zas łu g u ją  
d rzw i o tw ie ran e  do śro d k a  szafy  (żalu- 
zjow o). J e s t  to  ro zw iązan ie  p o zw a la ją ­
ce na  ekonom iczne w y k o rzy stan ie  po ­
w ie rzch n i u ży tk o w ej

Rys. 2. Szafa m eta low a do p rzech o w y ­
w an ia  ta śm , dysków , k a r t  i o p raw io ­
n y ch  tab u lo g ram ó w . D rzw i do śro d k a  
szafy . M eta low a k o n s tru k c ja  i e lem en ­
ty  s ta n o w ią  p ew ne zabezp ieczen ie  przed 
p ożarem  (ogniem )
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R ys. 3. Szatfia m e ta lo w a do  p rzech o w y w an ia  o p raw io n y ch  tab u lo g ram  ów  i  różnego 
ro d z a ju  k a r to te k . Z asto so w an a  k o n s tru k c ja  w y suw anej ra m y  um ożliw ia ła tw y  i 
w y g o d n y  dostęp  do ciężk ich  td k . D rzw i otw ierarją s ię  rów nież  do  ś ro d k a  szafy

Rys. 4 i  4-a. P o jem n ik i na króttkie o d c in k i ta śm y  d ziu rkow anej

Rys. 5. P o je m n ik  do k a r t  d z iu rk o w a- Rys. 6. P o je m n ik  do k a r t  d z iu rk o w a ­
n y c h  n y ch

Rys. 8. P o jem n ik  do k a r t  d z iu rk o w a ­
ny ch

Rys. 9. P o je m n ik  do k a r t  d z iu rk o w a­
n y ch

R ys. 7. P o je m n ik  do k a r t  d z iu rk o w a ­
n y ch
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WIADOMOŚCI P ł i / ł P I

Klub użytkowników urządzeń IBM w Polsce

Niczyjej w ątpliw ości rniie budzi celowość pow staw a­
nia klubów  użytkowników  m aszyn cyfrowych. Je d ­
nak 'najpełniej w artość ich doceniają ludzie bezpo­
średnio związani z pracą na kom puterach, co po­
tw ierdziły m.in. w szystkie wypowiedzi członków -za- 
łożycieli K lubu Użytkowników IBM.
Klub taki powołano do życia w  ram ach Polskiego 
K om itetu A utom atycznego P rzetw arzan ia Inform acji 
NOT z ¡inicjatywy najstarszego w Polsce użytkow ni­
ka m aszyn IBM — Zakładu Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej (ZOWAR. Klub rozpoczął swoją dzia­
łalność w dniu 14 w rześnia -1972 roku.
Dlaczego założyciele K lubu podkreślali tak  bardzo 
sw oje zainteresow anie przystąpieniem  do Klubu, a 
naw et w ykazywali pewien en tuzjazm  z powodu jego 
utw orzenia? W ich odpowiedziach na to pytanie, na 
plan pierw szy w ysuwały się trzy grupy spraw :
•  U żytkow anie kom putera stw arza se tk i najróżn ie j­
szych problem ów, wobec których użytkow nik sta je  
trochę bezradny i rozw iązuje je często w  sposób da­
leki od optymalności. Spośród takich problem ów  n a j­
w ażniejsze to: ile środków  dewizowych zamrozić w 
częściach zam iennych; ilu konserw atorów  przeszko­
lić, biorąc pod uw agę ogromny koszt takiego szkole­
nia i późniejszą pracę, kiedy przez całe tygodnie, czy 
naw et miesiące, m aszyna nie w ym aga żadnych szcze­
gólnych zabiegów konserw acyjnych; jak  zorganizo­
w ać dostawy lite ra tu ry  i program ów ; jak planować
i realizować szkolenie; jaką przyjąć organizację p ra ­
cy n a  maszynie itp. W szystko to stanow i zaledwie 
k ilka przykładów  złożoności problem ów, wobec k tó ­
rych s ta ją  użytkow nicy kom puterów . Dlatego w łaś­
nie K lub może stać się doskonałą p la tform ą w za­
jemnego przekazyw ania sobie doświadczeń (co po­
zwoli unikać błędów, jak ie  popełnili poprzednicy) o- 
raz p la tform ą wspólnego działania. K lub .może przy 
tym  zapewnić racjonaln iejszą gospodarkę środkam i 
dewizowymi i kadram i fachowców.
•  W spółpraca ze specjalistam i IBM, choć trudno b y ­
łoby na nią narzekać, również ulec może pewnem u 
uspraw nieniu , gdy użytkow nicy w ypracują wspólny 
plan działania i w  drodze wzajem nych uzgodnień 
szereg przedsięw zięć ulegnie pożądanej koordynacji. 
Z pewnością będzlie można w tedy zorganizować, np. 
jedno sem inarium  problem owe dla kilku  użytkow ni­
ków razem, a nie dla każdego osobno, wspólne szko­
lenia; udostępniać sobie naw zajem  standardow e pro- 
garm y IBM zam iast sprowadzać je dla każdego u- 
żytikownika osobno z biblioteki IBM w Paryżu itp.
•  K lub jest też w  stanie racjonaln ie rozwiązać sp ra ­
wę delegatów  na zjazdy, konferencje czy sympozja 
m iędzynarodow e oraz spraw ę w spółpracy z o rgani­
zacjam i zagranicznym i i m iędzynarodow ym i, delegu­
jąc wspólnych przedstawicieli.

Zgodnie z opinią zebranych, pew ne złagodzenia przed­
stawionych problem ów  (w  rozw iązaniu których dużą

rolę ma odegrać Klub) byłoby możliwe, gdyby f i r ­
ma IBM otworzyła w  Polsce swoje biuro techniczne 
oraz igdyby pow stał m agazyn konsygnacyjny części 
zam iennych do urządzeń IBM. O tw arcie m agazynu 
konsygnacyjnego wym aga jak  najszybszego rozw iąza­
nia, gdyż bez niego jednostki naszej gospodarki in ­
sta lu jące system y kom puterow e zmuszone są zam ra­
żać ogromne sum y dewizowe w  częściach zam ien­
nych. M agazyn konsygnacyjny radykalnie zmieniłby 
sytuację i pozwolił n a  dużo właściwsze w ydatkow a­
nie zwolnionych sum. B iorąc pod uwagę, że zarów ­
no spraw a biuira technicznego, jak  m agazynu kon­
sygnacyjnego są od dłuższego czasu rozpatryw ane, 
przyjęto  wniosek o w ystosowaniu w  im ieniu Klubu 
pism  do właściwych władz, w których Klub wyrazi 
swoje poparcie dla obydwu projektów  i zwróci się 
z prośbą o przyspieszenie w ydania decyzji.
W arto wspomnieć, że członkam i K lubu IBM są nie 
tylko te przedsiębiorstw a i  instytucje, k tóre posiada­
ją sprzęt inform atyczny produkcji IBM lub z niego 
korzystają, lecz także te, które podpisały kon trak t 
na dostawę tego sprzętu. W ydaje siię, iże jest to nie­
zm iernie istotne z tej w łaśnie przyczyny, że pomoc 
w organizow aniu całokształtu  p rac związanych z in ­
sta lacją  system u kom puterowego pozwoli nowym ich 
nabywcom wykorzystyw ać w pełni doświadczenia 
tych,, k tórzy uczyli się na w łasnych błędach.
F irm a IBM pow itała myśl utw orzenia K lubu z du ­
żym zadowoleniem ii zobowiązała się do świadczenia 
na rzecz K lubu jak  najdale j idącej pomocy. Pomoc 
ta obejm uje z jednej strony współdziałanie przy w y­
posażeniu sali K lubow ej w  sprzęt, m ateriały  i inne 
pomoce szkoleniowe, z drugiej strony — organizow a­
nie sem inariów  i prelekcji. P lan  współpracy K lubu 
z firm ą IBM zakłada obecnie jedno sem inarium  na 
dwa miesiące na tem at, który Klub zgłosi jako n a j­
istotniejszy w danym  okresie czasu. Będą to zarów ­
no sem inaria prowadzone przez specjalistów  IBM, 
jak  i spotkania z przedstaw ien iam i tych firm , k tó ­
re  od daw na p racu ją  n a  sprzęcie produkcji IBM.
Ramy działalności nowopowstałego K lubu wytycza 
regulam in przyjęty  n a  zebraniu organizacyjno-w y- 
borczym. W ybrany Zarząd K lubu ukonstytuow ał się, 
pow ierzając funkcję przewodniczącego dyrektorow i 
ZOWAR — m gr W aldem arow i W iśniewskiemu.
Uczestnikom zebrania organizacyjno-wyborczego — 
choć w ykazyw ali dużo entuzjazm u — nie zabrakło 
też realnego spojrzenia; w  swoich wypowiedziach 
w yraźnie podkreślali, że ro la K lubu zależeć będzie 
od jego prężności i od form  praktycznej działalności, 
k tóre zdoła sobie wypracować. M iejm y nadzieję, że 
w ybrany zarząd to w łaśnie grupa ludzi, którzy po­
trafią  uczynić z K lubu to, czego się po nim  spodzie­
w ają  wszyscy użytkownicy sprzętu IBM.

Opracował 
W. W.
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Z K R A J O W E G O  B I U R A  MIM F O R M  A T  Y  K I

Kluby użytkowników komputerów w Polsce

K lu b y  U ży tkow ników  poszczególnych 
ty p ó w  k o m p u te ró w  p o w sta ły  pod eg i­
dą  P K A P I p o czy n a jąc  od  1966 r.

Dziś m am y w P olsce :

K lub U ży tkow ników  „M IŃ SK ” z sie­
dzibą  w K atow icach ,

K lub  U ży tkow ników  „IC L ”  z siedzibą 
w  G dańsku ,

K lub  U ży tkow ników  „ODRA’* z siedzi­
bą w e W rocław iu ,

K lub  U ży tkow ników  „ZA M ” z siedzibą 
w W arszaw ie,

K lub U ży tk o w n ik ó w  „G EO ” z siedzibą 
w  W arszaw ie,
K lub  U ży tk o w n ik ó w  „IB M ” z siedzibą 
w  W arszaw ie (u tw o rzo n y  w e w rześn iu  
72; p iszem y o n im  w  o ddzie lnym  a r ­
ty k u le ) .

W przyszłośc i p o w in ien  po w stać  K lub 
U ży tk o w n ik ó w  „ Je d n o lity  S y stem ” , po* 
n iew aż ju ż  w  b ieżące j p ięc io la tce  będą  
w  P olsce  in sta lo w a n e  m aszy n y  o p raco ­
w yw ane w spóln ie  p rzez  k r a je  so c ja li­
styczne .

K luby  U ży tkow ników  są  o rg an izac ja ­
m i spo łecznym i o cz łonkostw ie  zb io ro ­
w ym . C złonkam i K lubów  są o środki 
o b liczen iow e, p rzed sięb io rstw a  oraz  in ­
ne in s ty tu c je  zw iązane p ro b le m a ty k ą  
p rz e tw a rz a n ia  in fo rm ac ji.

Część członków  K lubów  n ie  m a  w łas­
n y ch  m aszyn , lecz b ierze  udzia ł w p ra ­
cach  K lubów . W przyszłości część 
„bezm aszynow ców ” nabędzie  w łasne  
k o m p u te ry  a  część w zw iązku  z rozw o­
je m  system ów  te le in fo rm a ty c z n y c h  ro z­
leg ły ch , będzie m ia ła  ty lk o  końców ki.

K lu b y  U ży tk o w n ik ó w  EMC sta n o w ią  
p ew nego  ro d za ju  fo ru m , n a  k tó ry m  u- 
ży tk o w n icy  m ogą p rzed staw ić  sw oje 
tru d n o śc i i p o trzeb y , u s ta lić  p rzed m io t 
i z ak res w spó łdz ia łan ia  o raz  p rzek azać  
sobie w zajem n ie  w iedzę, zg rom adzoną 
w tra k c ie  ek sp lo a ta c ji m aszyn . O d­
osobn io n y  u ży tk o w n ik , n ie  po rad z iłb y  
sobie w  p e łn i z tru d n o śc iam i w y n ik a ­
ją c y m i z n iesp raw n o śc i k o m p u te ra , o- 
późn ień  w  m o n tażu , n iepełnego  se rw i­
su , b rak ó w  w  o p ro g ram o w a n iu  p o d s ta ­
w ow ym  i uży tk o w y m , n iedosta teczn eg o  
p rzy g o to w an ia  w łasn e j k a d ry .

W zasadzie  K lu b y  n ad zo ro w an e  są 
p rzez  P re zy d iu m  P K A P I, k tó re  w  m ia ­
rę  m ożliw ości fin a n su je  je  w ym ag ając  
w  zam ian  zg łaszan ia  p lanów  p ra c y  i 
sk ła d an ia  sp raw ozdań .

K lu b y  w  zasadzie w y k o n u ją  te n  obo­
w iązek , lecz ja k o  o rg an izac je  społeczne 
u jm u ją  p la n y  zw ięźle i hasłow o, zaś 
sp raw o zd an ia  są na  ogół ró w n ież  u ję te  
w  fo rm ie  k ilk u  k ró tk ic h  p u n k tó w .

T ym  n iem n ie j n ad zó r ze s tro n y  P re z y ­
d iu m  P K A P I je s t  b ardzo  luźny . K luby 
są o d ręb n y m i c ia łam i spo łecznym i, ży­
jący m i w łasnym i sp raw am i i p ró b a  ich 
ad m in is tracy jn eg o  „sca len ia”  n ie  d a łab y  
racze j p o zy ty w n y ch  rezu lta tó w .

M ają one n a to m ia st sp recy zo w an y  cel 
o gó lny : „P o b u d zan ie  rozw oju  p rze tw a­
rzan ia  in fo rm a c ji ja k o  n a u k i i jak o  
śro d k a  służącego w y k o rzy stan iu  k o m ­
p u te ró w  w  ro sn ące j gam ie zastoso ­
w ań ” , ro zb ity  na  cele szczegółow e:
— R ozw ój te o r ii  i tech n ik i p rz e tw a rz a ­
n ia  in fo rm acji.

— R ozw ój p ro jek to w an ia  i budow y  n o ­
w oczesnego sp rzę tu  in fo rm aty czn eg o .

— W zbogacenie i unow ocześn ien ie  za­
so b u  języków  p ro g ram o w a n ia  do ogó l­
nego p rze tw arzan ia  d an y ch , do o b li­
czeń  n au k o w y ch , do m agazy n o w an ia  i 
w yszu k iw an ia  in fo rm ac ji, do a u to m a ­
tycznego  ste ro w a n ia  i sy m u lac ji p ro c e ­
sów.

— Rozw ój sw obodnej w y m ian y  in fo r­
m a c ji n a  te m a t n a u k i i te c h n ik i p rz e ­
tw arzan ia  in fo rm a c ji ta k  w śród  sp e c ja ­
listów , ja k  i szersze j pub liczności z 
w a ru n k ie m  spe łn ien ia  ry g o ru  n a jw y ż ­
szego poziom u naukow ego  i fachow ego.
— R ozw ój i u trz y m a n ie  w ięzi w zajem ­
n e j o raz  w zro stu  k w a lif ik a c ji osób za­
angażo w an y ch  w p ra k ty k ę  n a u k i i 
te c h n ik i p rze tw arzan ia  in fo rm ac ji.

K lu b y  rea lizo w ały  te n  cel z różnym  
pow odzeniem . N ajsiln ie jsze  i sk u p ia ją ­
ce n a jw ięce j członków  są K luby  U ży t­
ko w n ik ó w  m aszyn  „M IŃ SK ” i „O D R A ” .

N ajw iększe tru d n o śc i do p rzezw ycięże­
n ia  m ia ł i n a jw yższą  dzia ła lność  rozw i­
ja ł  K lub  „M IŃ SK ” . U ży tkow nicy  s to ­
w arzyszen i w  K lub ie „M IŃ SK ”  d y sp o ­
n u ją  m aszynam i MIŃSK-22 i MIŃSK-32. 
Z ak u p y , m o n taż , obsługa  techn iczn a , 
u ru ch am ian ie  m aszy n  MIŃSK-32, p o ­
chodzących  z p ierw szych  se rii w y p ro ­
du k o w an y ch  w  Z w iązku  R adzieck im , 
p rzeb ieg a ły  w y ją tk o w o  n iesp raw n ie , 
n as tręcz a jąc  u ży tk o w n ik o m  i Z a rzą d o ­
w i Ich  K lubu  w iele  tru d n o śc i. B rak i 
części zam iennych , d o k u m e n ta c ji te c h ­
n icznej i o p ro g ram o w an ia  p o dstaw ow e­
go opóźn ia ły  w p row adzen ie  m aszy n  do 
ek sp lo a ta c ji i uzysk an ie  e fe k tu  gospo­
darczego. N ależy p rzy zn ać , że Z arząd  
K lu b u  „M IŃ SK ” w ykaza ł b ardzo  w iele 
ak ty w n o śc i, k tó ra  p rzy czy n iła  się b a r ­
dzo pow ażnie  do p rzezw yciężen ia  znacz­
n e j części tru d n o śc i.

Z udzia łem  m .in. w icep rem ie ra  M ieczy­
sław a  Jag ie lsk ieg o  oraz  p ierw szego  w i­
ceprzew odniczącego  K om isji P lan o w a­
n ia  p ro f. d r  K azim ierza  Secom skiego 
odby ła  się 25 w rześn ia  b r. w G łów nym  
U rzędzie S ta ty s ty czn y m  n a ra d a  pośw ię­
cona k ie ru n k o m  k sz ta łto w an ia  system u  
in fo rm a c ji s ta ty s ty c z n e j d la  p o trzeb  
p lan o w an ia  o raz  zarząd zan ia  gospodar-

N ajw ięce j u ży tk o w n ik ó w  sk u p ia  K lub 
„ODRA” . J e s t  on w zupełn ie  in n e j sy ­
tu a c ji  niż K lub  „M IŃ SK ” , poniew aż 
sk u p ia  u ży tk o w n ik ó w  k ra ju  — p ro d u ­
cen ta . U ła tw ia  to  znakom icie  k o n ta k t 
i w spó łp racę  z p ro d u cen tem .

K luby  p ro w ad z iły  w spó łp racę  m iędzy ­
n aro d o w ą. Szczególnie in ten sy w n a  była 
ona w  p rz y p a d k u  K lubów  „M IŃ SK ” i 
„ODRA” , pon iew aż oba ro d za je  k o m ­
p u te ró w  są eksp lo a to w an e  w k ilk u  
k ra ja c h  soc ja lis ty czn y ch .
A kcję  szko len iow ą i w ym ian ę  in fo rm a­
c ji K lu b y  p ro w ad z iły  i p ro w ad zą  za­
dow ala jąco . Z arząd  K lubu  „M IŃ SK ” 
zorgan izow ał k ilk a d z ie s ią t k u rsó w , na 
k tó ry c h  szkoliło  się ok. 1000 k u rsa n ­
tów . W ielu  specja listów  w yszkoliło  się 
w  ZSRR. O pieka P K A P I NOT nad  K lu ­
bam i je s t n ied o sta te czn a . K lu b y  odczu­
w a ją  b ra k  śro d k ó w  fin an so w y ch  na 
dzia ła lność  w ydaw niczą  i  udzia ł w  im ­
p rezach  m ięd zy n aro d o w y ch  (np. sp o tk a ­
n iach  z u ży tk o w n ik am i ty c h  sam ych  
m aszy n  w  in n y c h  k ra ja c h  so c ja lis ty cz­
nych). W yjazdy  k ra jo w e  i zagran iczne  
są d o fin an so w y w an e  przez członków  
K lubu  (o śro d k i ob liczeniow e i p rzed się ­
b io rs tw a  przem ysłow e).

Czeski o d pow iedn ik  K lubu  „M IŃ SK ” 
o rg an izac ja  „M IŃ SK  CONSULTA” je s t 
f in an so w an a  ze sk ład ek  członkow skich . 
Po lscy  u ży tk o w n icy  sk ła d ek  nie p łacą. 
S p raw a fin an so w an ia  dzia ła lności K lu ­
bów  w ym aga ro zp a trz en ia . A lbo należy  
w prow adzić  sk ła d k i członkow skie (tak  
je s t n ie ty lk o  w  CSRS lecz i w ZSRR), 
a lbo  zw iększyć cen tra ln e  ś ro d k i f in a n ­
sow e na  dzia ła lność  K lubów  (szczegól­
n ie  w ydaw niczą).

K o n ta k t K B I z K lu b am i U ży tkow ni­
ków  re a liz u je  się poprzez obarczen ie  
jednego  ze sp ec ja lis tó w  B azy obow iąz­
k iem  u trzy m y w an ia  sta łe j łączności z 
Z arzą d am i K lubów , zb ie ran ia  p lanów  i 
p ro g ram ó w  p racy  K lubów , ana lizo w a­
n ia  ich  sp raw ozdań  z im prez  k r a jo ­
w ych  i zag ran iczn y ch , osobistego ucze­
stn iczen ia  w  w ażn ie jszych  k o n fe re n ­
c ja c h  o raz  k ie ro w an ia  na  k o n fe re n c je  
sp ec ja lis ty czn e  in n y c h  k o m p e ten tn y ch  
specja listów  KBI.

o p r. R. T ro jan o w sk i

k ą  naro d o w ą. Po raz  p ierw szy  p rzed ­
staw iono  na  n ie j szerszem u ogółow i 
uzgodnioną ju ż  k o n cep c ję  K rajow ego  
S ystem u  In fo rm aty czn eg o . In ic ja ty w a  
n a ra d y  w yszła z G łów nego U rzędu  S ta ­
ty sty czn eg o , k tó reg o  sys tem  SPIS  ma 
ok reślo n ą , w ażną , c e n tra ln ą  — obok 
sy s tem u  K om isji P lan o w an ia  — ro lę  w 
K ra jo w y m  S ystem ie  In fo rm aty czn y m ,
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a m ianow icie  ro lę  p o rz ą d k u ją c ą  i w a ­
ru n k u ją c ą  sy n c h ro n izac ję  poszczegól­
n y ch  p odsystem ów .

Z ałożen ia  ty c h  sy s tem ó w  p o w sta ją  w 
sposób z d ece n tra lizo w an y  — p rz y g o to ­
w yw ane s ą  p rzez  pow ołane  g ru p y  p ro ­
jek to w o -w d ro żen io w e złożone z p rz e d ­
s taw ic ie li b a rd z ie j zaaw an so w an y ch  o- 
śro d k ó w  in fo rm a ty k i o raz  n iek tó ry ch  
p laców ek  b ad aw c zo-rozw ojow ych  w yż­
szych uczeln i.

I ta k  o p raco w u je  się w te j chw ili sy ­
ste m y : CEN PLA N , S P IS , PESEL, TE ­
REN, Św i a t o w i d , s e j f , w e k t o r  — 
d la  celów  ste ro w a n ia  in w es ty c jam i, 
MAGMA, M ERKURY, TRA K T, SO K RA ­
TES i in . P od  k on iec  b ieżącego  ro k u , 
z ch w ilą  o p raco w an ia  założeń  p o d ję ta  
zo stan ie  szersza d y sk u s ja  z udziałem  
b ezp o śred n ich  u ży tk o w n ik ó w , k tó rzy  
założen ia  te  b ęd ą  o d b ie ra li. Je że li cho­
dzi o sys tem  S P IS , sp ra w ą  zasadn iczą, 
r z u tu ją c ą  w p rzyszłości n a  ca łą  k o n ­
cep c ję  K ra jo w eg o  S y stem u  In fo rm a c y j­

nego i K rajow ego  S y stem u  In fo rm a ­
tycznego  będzie u s ta le n ie  re la c ji  m ię ­
dzy  S P lS -em  a  re so rto w y m  sy stem em  
in fo rm a c y jn y m  w  G U S-ie. Is tn ie ją  t u ­
t a j  dw a sk ra jn e  pog lądy :

je d e n  p re fe ru je  k ie ru n e k  zb ie ran ia  je d ­
n o stk o w e j in fo rm a c ji w poszczególnych 
p o d sta w o w y ch  ogn iw ach  naszej gospo ­
d a rk i i św iadczen ia  u słu g  d la  po trzeb  
u ży tk o w n ik ó w . D rug i pog ląd  p rzy ch y la  
się do w ew n ętrzn eg o  (reso rtow ego) o- 
p raco w y w an ia  sp raw ozdaw czości i p rze ­
k azy w a n ia  ich  późn iej ju ż  ze szczebla 
c e n tra li  r e so r tu  do G łów nego U rzędu  
S ta ty sty czn eg o . D y sk u sja  n a  te m a t 
ty c h  dw óch  poglądów  n a leży  ju ż  do 
tra d y c y jn y c h . W te j  chw ili b ra k  k o n ­
k re tn y c h  rozw iązań , tru d n o  się opow ie­
dzieć za je d n y m  czy za d ru g im  pog lą ­
dem , n iem n ie j n ie  w y d a je  się słuszne 
zw aln ian ie  je d n o s te k  o rg an izacy jn y ch  z 
obow iązku  op raco w y w an ia  w łasn e j in ­
fo rm a c ji d la  w łasn y ch  celów . P rzy  
p ra c a c h  nad  K ra jo w y m  S y stem em  In-

to rm a ty c z n y m  w  w ielu  m ie jsca ch  p o ja ­
w ia się teza  o p o trzeb ie  posiad an ia  
jednego  ź ród ła  in fo rm a c ji i jednego  
d o k u m en tu .

P rz y k ład o w o : o dby ła  się o sta tn io  d y ­
sk u s ja  n ad  k o n cep c ją  sy s tem u  SO K RA ­
TES, k tó ry  za jm u je  się  s te ro w an iem  
d zia ła lnością  w  zak res ie  p ro b lem ó w  w ę­
złow ych  do ty czący ch  n a u k i i  te ch n ik i.

Jed n o  z p o d sta w o w y ch  p y ta ń  d o tyczy  
w łaśn ie  d o k u m en tó w  źró d ło w y ch  p la ­
ców ek b adw czo-rozw ojow ych : czy sy ­
stem  SOKRATES będzie  fu n k c jo n o w ał 
w  o p a rc iu  o zb io ry  p rzech o w y w an e  w 
G łów nym  U rzędzie S ta ty s ty czn y m , czy 
w  o p arc iu  o zb io ry  p rzech o w y w an e  w 
M in isterstw ie  S zko ln ic tw a W yższego, 
N auk i i T echnik i.

N a tego ty p u  p y ta n ia  o czek u jem y  o d ­
pow iedzi od rea liza to ró w  sy s tem u  
SPIS  i m ie jm y  n ad z ie ję , że w n ie d łu ­
gim  czasie odpow iedź b ędziem y  m ieli.

E lk

Minikomputery M IR 1 i MIR 2

W d n iu  21 w rześn ia  1972 r . K rajow e 
B iu ro  In fo rm a ty k i zo rgan izow ało  sem i­
n a r iu m  z p rzed staw ic ie la m i f irm  in s ty ­
tu c ji  rad z ieck ich  o fe ru ją c y c h  dostaw y  
m in ik o m p u te ró w  do ob liczeń  in ż y n ie r­
sk ic h  MIR-1, MIR-2.

P rz ed staw ic ie l M in is te rs tw a  B udow y  
P rz y rzą d ó w  ZSR R — W . S zu lakow sk ij 
p o d a ł ogó lną  in fo rm a c ję  o k o m p u te ­
ra c h  se rii MIR.

P rz ed staw ic ie l K ijow sk iego  Z ak ład u  
C y frow ych  M aszyn S te ru ją c y c h  — J . 
K ra sn o k n e k ij zapozna ł u czes tn ik ó w  se ­
m in a r iu m  z jęz y k ie m  a lg o ry tm iczn y m  
k o m p u te ró w  se rii M IR, p a ra m e tra m i 
tech n iczn y m i k o m p u te ró w , obszaram i 
zas to sow ań  itp .

P rz ed staw ic ie l T ie ch m aszek sp o rtu  — L. 
K ariew  p o in fo rm o w ał o m ożliw ościach

zestaw u  m odu łów  Z agregow anego  S y­
s te m u  T ech n ik i L iczącej (ASW T) i r e a ­
lizow anych  na  bazie  k o m p u te ró w  M- 
-4000 i M-6000.

K o m p u te ry  te  c ieszą  s ię  d użym  p o p y ­
tem , w  zasadzie  n ie  w y m ag a ją  in s ta la ­
c ji u rząd zeń  k lim a ty z a c y jn y c h  i w y p o ­
sażone są  w  p a k ie ty  p ro g ram ó w  do 
ob liczeń  in ży n ie rsk ich . S ą  za in s ta lo w a­
ne w  NRD (17 m aszyn), F in lan d ii, In ­
d iach , K ubie  i in n y c h  k ra ja c h .

M ogą znaleźć zas tosow an ie  w e w szy st­
k ic h  dziedz in ach  ob liczeń  n au k o w y ch  
i tech n iczn y ch .

K o m p u te r  M IR 2 jak o  p ie rw szy  p ro d u ­
k o w an y  w  k ra ja c h  so c ja lis ty czn y ch  m a 
u rząd zen ie  zw ane p ió rem  św ie tln y m . 
P o siad a  około 80 p ro g ram ó w  p o d staw o ­
w y ch  obliczeń  m a tem a ty czn y ch , k tó re

m ogą b y ć  b. ła tw o  w yw oływ ane przez 
o p e ra to ra .

A k tu a ln ie  w  ZSR R są  p ro w adzone p r a ­
ce n ad  k a lk u la to re m  „ I s k ra ” p rzezn a ­
czonym  g łów nie do ob liczeń  s ta ty s ty c z ­
n ych .

D ostaw a k o m p u te ró w  m oże n as tąp ić  
jeszcze w  ty m  ro k u . K ra jo w e  B iu ro  
In fo rm a ty k i m oże zapew nić  odpow ied ­
nie lim ity  dew izow e w  ro k u  b ieżącym  
i w  zasadzie w  ro k u  przyszłym .

P ro sp e k ty  ty c h  u rząd zeń , ja k  rów nież  
in n y ch  zw iązanych  z in fo rm a ty k ą  m o ­
gą  być u d o stę p n ia n e  p rzez  P rz ed staw i­
c ielstw o H andlow e ZSR R w  PR L  — 
B iu ro  R ek lam ow o-K ata logow e, W arsza­
w a, u l. S en a to rsk a  27.

K . H a jd u k -P o p ław sk a

IV Krajowe Sympozjum Grupy Doradczej OBRI do spraw Współpracy 
z Europejskim Programem Badawczym DIEBOLDA

W  dn iu  9 p aźd z ie rn ik a  odbyło  się w 
G dańsku  IV  K ra jo w e S y m p o zju m  G ru ­
py  D oradczej OBRI d .s . W spó łp racy  z 
E PB  D iebolda.

U czestn icy  p o lsk ie j d e le g a c ji n a  XXV 
M iędzynarodow ą K o n fe re n c ję  EPB  D ie­
bo ld a  w  A m ste rd am ie  (6—8 czerw ca 
1972 r .)  om ów ili szczegółow o d w a g łów ­
ne te m a ty  K o n fe re n c ji:

1. K w alif ik ac je  o raz  k la sy fik a c ję  i d o ­
b ó r p e rso n e lu  ośro d k ó w  A PD .

2. O bliczanie  o p ła t za k o rzy stan ie  z 
k o m p u te ra  w  w a ru n k a c h  w ie lop rogra- 
m ow ości i  w ie lodostępu .

Z d u ży m  za in te re so w an iem  spo tka ło  
się w y stą p ien ie  red . W iesław a G órn ic­
k iego („Ż ycie  W arszaw y” ), k tó ry  m ó­
w ił o n ie k tó ry c h  soc jo log icznych  (i po­
litycznych) a sp e k ta c h  ro zw o ju  in fo rm a ­

ty k i, szczególnie d o strzeg an y c h  w  S ta ­
n a c h  Z jednoczonych  A .P.

Z pow odu przeszkód  n a tu ry  tech n icz ­
n e j n ie  doszło do  sk u tk u  sp o tk a n ie  z 
p rzed staw ic ie la m i E PB  D iebolda.

S ym pozjum  zorgan izow ał O środek  B a­
daw czo-R ozw ojow y In fo rm a ty k i we 
w sp ó łp racy  z g d y ń sk im  ZETO.

Z .A .Ł
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Przeglqd prasy krajowej

DW IE NOWE PRA C O W N IE: ELEK TR O ­
NICZNA ORAZ CYBERNETYKI I IN ­
FO RM A TY K I p o w sta n ą  w  n a jw ięk sze j 
k ra jo w e j p laców ce w y chow an ia  p o za­
szko lnego  — w  P a ła c u  M łodzieży w 
K atow icach . J a k  d onosi k a to w ick i 
„W IEC ZÓ R ” n r  227/72 p raco w n ie  te  w y ­
posażone b ęd ą  m .in . w  m in ik o m p u te r, 
czy tn ik i, m ag n e to fo n y  itp . sp rzę t. Z a ­
jęc ia  d la  m łodzieży  szko lnej rozpoczną 
się w  sty czn iu  1973 r . pod p a tro n a te m  
i p rzy  w sp ó łp racy  z W ydziałem  A u to ­
m a ty k i i In fo rm a ty k i P o litech n ik i Ś lą ­
sk ie j, In s ty tu te m  M aszyn M atem aty cz­
n y ch , z Z ak ład am i ELWRO i p laców ką 
ZETO w  K atow icach .

P O ZN A Ń SK I ZAKŁAD ELEK TR O ­
N IC Z N EJ T EC H N IK I O BLICZEN IO ­
W EJ p rzy g o to w u je  do p ra c y  sw ój trz e ­
ci k o m p u te r  „ODRĘ 1304” , a  na  zap le ­

czu is tn ie jąceg o  p rzy  ul. F re d ry  o śro d ­
k a  p la n u je  się b udow ę paw ilo n u  p rze ­
znaczonego d la  p ierw sze j w  P ozn an iu  
m aszyny  trzec ie j g e n e ra c ji — „ODRY 
1305” , k tó ra  zostan ie  u ru ch o m io n a  ju ż  
w  p rzyszłym  ro k u . O p racach  i zam ie­
rzen iach  trzeciego  w k ra ju  c e n tru m  
m aszyn  liczących  p rzeczy tać  m ożna w 
n r  240/72 „EX PR ESSU  PO ZN A Ń SK IE ­
GO” .

BRAC I STOSOW AĆ, TYLKO JA K ? 
P ra ce  nad  zn ak o m ity m , zdan iem  w ielu  
spec ja lis tó w , sy s tem em  O rgan izacji, 
A nalizy  i K o n tro li P ro d u k c ji PRO M PT *) 
au to rs tw a  zespo łu  ek sp e rtó w  firm y  
ICL trw a ją  ju ż  u nas k ilk a  la t. J a k  
d o tąd , n ie  został on  do koń ca  poznany , 
a n i też  w n a jm n ie jszy m  n aw e t w y cin ­
k u  w drożony . N a p y ta n ie : dlaczego nie 
uda ło  się n am  sk o rzy s tać  z tego  sy s te ­

m u  odpow iada w „ŻYCIU I  NOWO­
CZESNOŚCI” n r  123/72 W ald em ar K u­
czyńsk i w a r ty k u le  p t. „PR O M PT, ale 
ro zw ażn ie j” . „P od staw o w e tru d n o śc i z 
ty m  sy stem em  d o tyczą  jego asp ek tu  
ekonom icznego , a  nie in fo rm a ty czn e j 
tech n ik i. J a k  s tw ie rd z a ją  a u to rz y  sy ­
stem u  — PRO M PT w y ra s ta  i  czerpie 
szeroko  z dośw iadczen ia  p rzed sięb io rstw  
zachodnich . D la tam te jszeg o  p rzed się ­
b io rs tw a  w drożen ie  tego  sy stem u  ozn a­
cza opanow an ie  p rzede  w szy stk im  te c h ­
n ik i o b liczen iow ej, bez konieczności 
zasadniczego rew o lu c jo n izo w an ia  o rg a ­
n izac ji p ro cesu  za rząd zan ia” ...

*) O system ie PROMPT pisaliśm y w nr 
4/72 INFORMATYKI.

Elk

Przeglqd prasy zagranicznej

JE D E N  CENTRALNY KOM PUTER 
m óg łby  bez u d z ia łu  człow ieka k ie ro ­
w ać p ra c ą  w szy stk ich  w ózków  p o dno­
śn ik o w y ch  w d an y m  zak ładzie . Is tn ie je  
bow iem  m ożliw ość zb u d o w an ia  a u to m a ­
ty czn ie  ste ro w an eg o  w ózkow ego p o d ­
no śn ik a  w idłow ego, w yposażonego  w 
m in ik o m p u te r. P o d o b n y  do sy s tem u  
rad aro w eg o  u ltra d źw ięk o w y  system

k o n tro ln y  p rzy  p o d n o śn ik u  „d o n o siłb y ” 
k o m p u te ro w i w ja k ie j pozycji z n a jd u je  
się ład u n ek  (The TIM ES n r  58 476/72).

CZAS N AJW YŻSZY, by  pom ieszczenia 
k o m p u te ro w e zacząć tra k to w a ć  ja k  
n o rm a ln e  zak ład y  p ro d u k c y jn e . Z  op i­
n ią  tą  w y s tą p ili k o n su lta n c i do sp raw  
zarząd zan ia  i f irm a  C om puter E cono­
m ies of R iehm ond  zan iep o k o jen i k ry ty ­

k ą  u ży tk o w n ik ó w : że k o m p u te r  często 
się m yli, że k o sz ty  o p e ra c ji są za w y ­
sokie , że spodziew ane e fek ty  p racy  
m aszy n y  n ie  n as tąp iły . K on su ltan c i u- 
p a tru ją  p rzyczy n y  ty c h  n iedociągn ięć 
w  z łym  zarząd zan iu . O p ro g ram ie  b a ­
d ań  nad  ty m  zag adn ien iem  p rzeczy tać  
m ożna w  n r  58 515/72 T he TIM ES.

Elk

P R Z E G L Ą D  W m A W \ I C T W

Recenzja ksiqżki E. Nowaka i Z. Sawickiego „Pamięci maszyn cyfrowych. 
Konstrukcja i technologia”*)

Książka N ow aka i Sawickiego jest drugą po „Pam ię­
ci masowe maszyn cyfrowych” W. Klepacza pozycją 
w ydaną w pożytecznej serii „Inform atyka” kon ty ­
nuow anej przez W ydaw nictw a Naukowo-Techniczne. 
Dowodzi to ważności tem atu  — pam ięć jest jednym  
z najistotniejszych składników  współczesnej maszyny 
cyfrow ej. E lem entem  decydującym  o jej sprawności 
ulżytkowej. U m iejętność szybkiego przetw arzania, 
k tórą dysponuje m aszyna nie w iele by znaczyła bez 
możliwości zgrom adzenia i przechow ania odpowied­
nio w ielkiej porcji inform acji.

Nie jest zatem  przypadkiem , iż w łaśnie urządzenia 
przechow ujące inform acje w ybijają się na pierwsze 
m iejsce zarówno pod względem złożoności, jak  i ko­
sztów w ytw arzania. S tw arzają  ciągle wiele nowych 
kłopotów  pro jek tan tom  i producentom .
Eugeniusz Nowak i Zygm unt Saw icki doświadczeni 
specjaliści In sty tu tu  Maszyn M atem atycznych przed­
staw ili w  sw ojej książce s tan  ak tualny ii tendencje 
rozwojowe w tej dziedzinie. Poruszyli oni problem y 
konstrukcyjne i technologiczne podając jednocześnie 
ogólne zasady funkcjonow ania różnych typów  p a­
mięci.
Zastrzeżenie umieszczone na „skrzydełku” okładki, 
że „książka jest przeznaczona głównie dla czytelni­
ków, którzy osiągnęli już pewien stopień specjaliza­
cji w dziedzinie konstrukcji i technologii pamięci 
maszyn cyfrowych”, może odstraszyć wielu laików.
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M ateriał jest u jęty  jednak  na tyle kom unikatyw nie 
(zwłaszcza w  trzech pierwszych rozdziałach), że w a­
runek fachowości ¡nie w ydaje się konieczny. Z ainte­
resow ani tem atem , a nie m ający z mim jetocze w ie­
le wspólnego, znajdą także w książce sporo cieka­
wych wiadomości.

W spomniane trzy pierw sze rozdziały zaw ierają ogól­
ną wiedzę na tem at pam ięci i nośników inform acji. 
Zróżnicowanie potrzeb poszczególnych bloków fu n k ­
cjonalnych spowodowało, że obecnie w dużym zesta­
wie maszyny znajdu je się k ilka różnych pam ięci w y­
konujących odrębne zadania. Poważnym  zadaniem  
sta je  się zatem  koordynacja przepływ u danych m ię­
dzy tym i pam ięciami, dokonywana zw ykle przez tzw. 
PAIO — pam ięć operacyjną. Istotnym  zagadnieniiem 
jest też — ustalenie zależności pam ięci od całego sy ­
stem u loperaicyjjneigio.

Różnorodność zastosowań pam ięci dyktuje rozm aite 
optym alne decyzje w  trójkącie: pojemność — szyb­
kość — koszt. Niestabilność kom prom isu między ty ­
mi trzem a ograniczeniam i daje istniejące zróżnicowa­
nie rozw iązań konstrukcyjnych.

Rozdział dirugi zaw iera zatem przegląd istniejących 
typów w raz z ich organizacją, w  podziale na p a ­
mięci ze sta łym  i rulchomym nośnikiem  inform acji. 
Z najdu je się tam  także omówienie urządlzeń wym y­
kających się z tego podziału.



„W ybrane problem y bloku nośnika inform acji” — tak 
zatytułow any został trzeci rozdział. Są to rozw aża­
n ia na tem at podstawowego elem entu pam iętające­
go — kom órki, jak  rów nież zagadnień technologii i 
konstrukcji typów pam ięci opisanych poprzednio.
Tyile podstaw . D ruga część książlka — pozostałe sie­
dem rozdziałów  — zajm uje się bardziej dokładnie 
określonym i rodzajam i pam ięci. N a pierwszy ogień 
idą najbardziej dziś rozpowszechnione pam ięci f e r ­
rytowe.
W szystkim chyba pro jek tan tom  i użytkownikom  zn a­
ne są  pojęcia pam ięci koimcyldemcyljineij (3D), liniowej 
(2D) oraz ich połączenia (2,5 D). Osobne m iejsce po­
święcono badaniu  rdzeni p ła ta  i m odułów pam ięci 
ferry tow ej. K ontrola i ocena, przy  te j ilości elem en­
tów, jest bardizo isto tna ze względu na zapew nienie 
popraw ności działania całego urządzenia.
Pam ięci ferry tow e ustępu ją ostatn io  pola bardziej 
przyszłościowym koncepcjom. Jed n a  z najświeższych 
opiera się na m agnetycznych pam ięciach cienkow ar­
stw ow ych {rozdział piąty). Specjalne własności, w y­
kazyw ane przez w arstw y tak  cienkie, by można b y ­
ło w ykorzystać cechy dom en m agnetycznych, s tw a­
rza ją  korzystne w arunk i przy w ykorzystaniu tych 
s tru k tu r dla celów pam ięciowych. Opisano dwa ro ­
dzaje pam ięci cienkow arstw ow ych: płaskie i cylin­
dryczne.
W kolejnym  rozdziale A utorzy p rezen tu ją  obiecują­
ce badania nad pam ięciam i optycznym i. Tłumacząc 
zasady holografii pokazuiją sposób jej użycia do bu ­
dowy pam ięci. Zastosow anie św iatła  spójnego daje 
rew olucyjne możliwości grom adzenia w ielkiej ilości 
danych na bardzo m ałym  obszarze. D ruga z metod 
m agnetooptyczna w ykorzystuje przy zapisie i  odczy­
cie zależności m iędzy polem m agnetycznym , strum ie­
niem św ietlnym  i zjaw iskam i cieplnym i.
U kłady scalone o średnim  i wysokim stopniu  in te ­
gracji pozwoliły na pow rót do tw orzenia pam ięci na 
przerzutnikach (pierwsza ¡BMC m iała w łaśnie taką 
pamięć, tyle, że lampową). Rozdział siódm y w pro­
wadza w  technologię półprzewodnikowych układów  
scalonych. Omówiono technologię i schem aty róż­
nych układów. .W ydaje się, że w tym  m iejscu przy­
datne byłoby także talbelaryicztne zastaw ienie uPełaidóiw 
typu MOS i bipolarnych. P orów nanie ich param etrów  
mogłoby stać  się przyczymMeim do trwaljącej dyskiufeji 
między zw olennikam i uikładiów o n  ¡polarnych, a bipo­
larnych.
Z zainteresow aniem  czyta się też krótkie rozdziały 
poświęcone mało znanym  badaniom  nad pam ięcią ki- 
rogeniczną opartą  na efektach nadprzew odnictw a m e­
ta li oraz w ykorzystaniu ortofenrytów  do przechow y­
w ania inform acji.
O statni rozdział przeznaczony został na prezentację 
pam ięci z ruchom ym  nośnikiem, a więc głównie b ęb ­
nowych, dyskowych i taśmowych. Zasady działania 
tych popularnych urządzeń były już w ielokrotnie o- 
pisywame. Dobrze więc się stało, że zostały one u/jęite 
w jeden rozdiział nie roddraihnialjąic zbytnio szczegó­
łów. I  ta k  każidy z rosJdzialófw zaopatrzony jaslt w 
w ykaz lite ra tu ry  umożliwialjąicaj bardteiaj dokładne 
zapoznanie się a tem atem .
Książka ta  pow inna zwrócić uw agę czytelnika p rze­
de w szystkim  dlatego, że naśw ietla  om awiane za­
gadnienie od nieco innej strony, niż dotychczasowe 
edycje. M niej m ówi się w niej o podstaw ach fu n k ­
cjonalnych i organizacyjnych, a więcej o p rak ty cz­
nych i teoretycznych zagadnieniach technologii i kon ­
strukcji. Takiego luljęcia — .¿pomostu technologiczne­
go” bardzo w ta j dziadzinie dotychczas brakow ało. 
Duża ilość przykładów  i obszerne po trak tow anie kon­
cepcji przyszłościowych pozw alają przypuszczać, że 
książka „Pam ięci m aszyn cyfrow ych” n ie zdeaktua- 
lizuje się szybko.

Marek Holyński

* E . N ow ak, Z. S aw ick i — P am ięc i m aszy n  cy fro w y ch . K on­
s tru k c ja  i tech n o lo g ia . W yd. N aukow o-T echn iczne , W arsza­
w a 1972, s. 325.

BIBLIOGRAFIA KSIĄŻEK POLSKICH Z DZIEDZIT 
NY INFORMATYKI

® Elektroniczna maszyna cyfrowa ODRA 1304. Do­
kumentacja techniczno-ruchowa. Oprogramowanie. 
FIND-2. Prosty System Badania (13110/1). W ydaw ni­
ctwo W rocławskich Zakładów  Elektronicznych EL- 
WRO, W rocław 1970, s. 67.
Cz. 1. Zastosowanie system u (przykłady). Cz. 2. 
Przygotow anie zbioru dla systemu. Cz. 3. Sposób ko ­
rzystania z system u: przygotowanie danych w ejścio­
wych, zestaw  urządzeń i instrukcje operatorskie, p ro ­
cedury błędów, składow anie i  ponowne uruchom ie­
nie. Dodaltki: A — porów nanie Prostego Sygtemu B a­
dania FIND-2 z system em  FIND; B — podsum ow a­
nie param etrów ; C — ograniczenia program u; D — 
słow nik pojęć; E •—• przykłady. FIND-i2 jest wszech­
stronnym  pakietem  w yszukiw ania inform acji i/lub  
sporządzania spraw ozdań zastosowanych we w szyst­
kich dziedzinach zarządzania, w  handlu  i przemyśle.

0  Elektroniczna maszyna cyfrowa ODRA 1304. Do­
kumentacja techniczno-ruchowa. Oprogramowanie. 
COBOL. Opis języka. (13017). Wyd. W rocławskich Za­
kładów  Elektronicznych ELWRO, W rocław 1971, s. 
154.
Cz. 1. Szczegółowy opis języka. Cz. 2. Inform acje u- 
zupełniające: segm entacja program u, działanie ope­
ra to ra  COPY, reguły arytm etyczne, przemieszczanie 
danych w  pam ięci EMC, technika program ow ania. 
Cz. 3. Dodatki: A — Zbiór znaków  alfanum erycznych; 
B — słowa zarezerwowane.

•  Elektroniczna maszyna cyfrowa ODRA 1304. Do­
kumentacja tecliniczno-robocza. Oprogramowanie. 
System operacyjny GEORGE 1 i 2. (13023). Wyd. W ro­
cławskich Zakładów  Elektronicznych ELWRO. W ro­
cław 1971, s. 144.
Wstęp. Egzekutor a GEORGE ,1 i 2 (podano możli­
wości systemu). W ykorzystanie możliwości pracy po­
średniej. M initorow anie i fakturow anie. Przygoto­
w anie zadań. Obsługa operatorska George’a 1. M a­
kro instrukcje i kom endy GEQRGE’a. D odatki: 1 — 
w ersje GEORGE’a, 2 — błędy opisu zadania, 3 — 
przykłady, 4 — postać zbiorów pośrednich na ta ­
śm ach m agnetycznych i  dyskach. Podręcznik prze­
znaczony jest dla operatorów  maszyn serii ODRA
1304 i ICL 1900.

•  Elektroniczna maszyna cyfrowa ODRA 1304. Opro­
gramowanie. Pamięć o bezpośrednim dostępie. Pro­
gramowanie. (13024). Wyd. W rocławskich Zakładów 
Elektronicznych ELWRO, W rocław 1971, s. 78.

Inform acje w prow adzające. S tru k tu ra  pam ięci o bez­
pośrednim  dostępie. O rganizacja zbiorów w pamięci 
dyskowej i m etody ich przetw arzania. Organizacja 
pam ięci o bezpośrednim  dostępie. P rogram ow anie na 
poziomie Egzekutora. System  program ow ania SAP — 
w ersja dla pam ięci dyskowej. Składow anie w  p a ­
mięci dyskowej. Dodatek 1 — wykaz zastrzeżonych 
nazw  zbiorów. Podręcznik przeznaczony jest d la  p ro­
gram istów  maszyny ODRA 1304 um iejących p rogra­
mować w języku PLAN.

•  Elektroniczna maszyna cyfrowa ODRA 1304. Do­
kumentacja techniczno-ruchowa. Oprogramowanie. 
Obsługa i konserwacja maszynowych nośników in­
formacji (13028). Wyd. W rocławskich Zakładów E lek­
tronicznych ELWRO, W rocław 1971, s. 16.

K arty  dziurkowane: przechowywanie, wilgotność i
tem peratura , posługiwanie się, niepodanie k arty  
przez mechanizm  czytnika, reperforacja karty . Taśm a 
papierow a: posługiwanie się, uszkodzenie, sklejanie.

Taśm a m agnetyczna: przechowywanie, wilgotność i 
tem peratura , posługiwanie się, zakładanie i zdejm o­
wanie, początek taśm y, uszkodzenie. Pakiety  dysków: 
przechowywanie, wilgotność i tem peratura, obsługa, 
zakładanie i zdejmowanie. Podręcznik przeznaczony 
jest dla operatorów  maszyn serii ODRA 1300.
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ROBOTRON 21

bme
Biiromaschinen - Export 
GmbH Berlin 
DDR-108 Berlin, 
Friedrichstrasse 61 
Niemiecka Republika 
Demokratyczna

Przedstawicielstwo w  
Polsce:
BME, Biuro Technicz­
no-Handlowe przy 
Ambasadzie NRD 
Warszawa, ul. Filtrowa 
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Wiele prac wykony­
wanych jest obecnie 
na maszynach obli­
czen iow ych drug iej  
generacji.
A my oferujemy Wam już trzecią gene­
rację!
Większe zadania stwarzają większe pro­
blemy. Także w dziedzinie przetwarza­
nia danych. Trzecia generacja maszyn 
obliczeniowych jest już faktem — a wraz 
z nią odpowiednie, wydajne urządzenia. 
Należy do nich ROBOTRON 21. 
Uniwersalność elektronicznego systemu 
przetwarzania danych Robotron 21 umo­
żliwia rozwiązywanie problemów z dzie­
dziny przemysłu, gospodarki i ekono­
miki.
Nowe metody przetwarzania i wydajny 
system dyskowy gwarantują pełne wy­
korzystanie urządzenia i dużą oszczęd­
ność czasu w czynnościach przygoto­
wawczych i w programowaniu.
Ponadto, wraz z problemowymi pod­
kładkami systemowymi oferujemy także 
systemy programowania o szerokich 
możliwościach zastosowań.

i#

ROBOTRON 21 jest u- 

rządzeniem niezbędnym  

dla tych wszystkich, 

którzy chcą zracjonali­

zować i zautomatyzo­

wać procesy produkcji, 

planowania i oblicza­

nia.

Prosimy żądać infor­

macji — przygotowa­

liśmy dla Was naszą 

dokumentację.

robotron

WCTI420I72-E
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SPIS TREŚCI ROCZNIKA 1972
C Z A S O P IS M A  „INFORM ATYKA"

nr/s tr
Od R edakcji — Nowa ru b ry k a  „Trybuna 
C zytelnika” 1/1
„Śląsk śpiewa, głos m a w ęgiel i stal...” —
Dorota PRAWDZIC 2/1
Alfabetyczny spis artykułów  
według nazwisk autorów
BLIKLE Andrzej — „M atem atyka a infor­
m atyka — konflik ty  i zw iązki” 9/1
BŁASZCZYK Zygm unt — „Sym ulacja r u ­
chu ulicznego za pom ocą ZAM -GPSS” 12/5
BRAMSKI Stefan, RYBAK Mieczysław, 
TARGOW SKI A ndrzej — „Prognoza w zro­
stu  zapotrzebow ania na kom putery w  Polsce 
do roku  2000” 7—8/3
BROM IRSKI Jerzy  — „Problem y p ro jek ­
tow ania system ów  cyfrow ych” 5/4
CZERNIEW SKI K onstanty  — „Inform atyka
w rolnictw ie” 7—8/33
EMPACHER W ojciech — „K om puteryzacja 
to rów nież inw estycje budow lane” 7—8/21
FRONTCZAK H enryk — „Niektóre prob le­
m y m etodyki estym acji czasu p racy  kom ­
p u te ra” 10/11
FRYDRYCHOWSKI R yszard — „Program o­
w anie liniowe w liczbach całkow itych” 3/13
GACKOW SKI Zbigniew — „Problem y K ra ­
jowego System u Inform atycznego” (wstęp do 
dyskusji) 5/1
G A CK OW SK I. Zbigniew  — „Symbole iden­
tyfikacyjne w  (informatyce” 7—8/13
GLIKSMAN Bolesław  — „Regionalny p ro ­
gram  rozw oju in form atyki ¡na Ś ląsku” 2/2
GLIKSMAN Bolesław — „Systemy abonen­
ckie oparte n a  serii RIAD” 10/5
GOLINOWSKI A leksander — „Inform aty­
k a  w górnictw ie polskim ” 2/13
GRENIEW SKI M arek J„ W OLAŃSKI Le­
sław  — „SIKOP-MERA/1304 System  infor­
m acyjny kierow ania operatyw nego prizedśię- 
biorsitwem” 4/8
HOŁYNSKI M arek — „Przew idyw anie ten ­
dencji zm ian procesów za pom ocą łańcuchów 
M arkow a” 3/9
HUCULAK Adam — „PICS (IBM) — infor­
m atyczny system kierow ania p rodukcją” 9/12
JAKUS S tanisław  — „Ogólne właściwości 
m atem atycznych m aszyn hybrydow ych” 1/21
JAMONTT W itold — „O gospodarce regio­
nalnej zanim  ją  zinform atyzujem y” (z dy­
skusji o K rajow ym  System ie Inform atycz­
nym) 7—8/15
JANKOW SKI K aro l — „Systemy banków  
danych” 11/13
JA SKÓLSKI S tan isław  — „O rganizacja b i­
b lioteki taśm  m agnetycznych w  Ośrodku 
E lektronicznym  Głównego U rzędu S ta ty ­
stycznego PR L” 6/1
JASTRZĘBSKI S tanisław  — „SIM SCRIPT
— język m odelow ania układów  zdarzeń dy­
skretnych” 12/1
JERCZYŃSKA M aria — „Cechy I e tapu  roz­
w oju inform atyki w handlu  w ew nętrznym ” 7—8/30
KAMBURELIS Thanasis — „System  ODRA
1305 — O rganizacja logiczna i podstawowe 
dane użytkow e” 3/1

KAMBURELIS Thanasis — „Nowe kom pu­
tery  serii ODRA 1300”
KAZALSKI Ludw ik — „Przygotowanie 
szkolenia kursowego w  zakresie in form aty­
ki dla kadry  kierow niczej”
K IJA K  Zdzisław — „M etoda N adlera w 
projektow aniu  systemów elektronicznego 
przetw arzania danych”
KLEPACZ W ładysław — „Deficyt kad r — 
problem  n r  1 k rajów  rozw iniętej inform a­
tyk i”
KLEPACZ W ładysław  — „Seria m aszyn 
IBM 370”
KLEPACZ W ładysław  — „Prognozy rozwo­
ju  konstrukcji i oprogram ow ania m aszyn cy­
frowych. M iędzynarodowa K onferencja Sy­
stem s 71”
KONOPACKI Krzysztof 
szowa DW 204-2”

„D rukarka w ier-

KUBICA Eugeniusz — „K om putery w  bu­
downictwie n a  Ś ląsku”
LEPETOW  Stanisław  — „Oprogram owanie 
kom puterów  serii ODRA 1300”
LETKI Leopold — „Polskie kom putery na 
układach scalonych”
LETKI Leopold, ROJEK-GROSZEW SKA
A gata — „Sympozjum Europejskiego P ro ­
gram u Badawczego DIEBOLDA w Szczeci­
nie”
ŁUKASZEW ICZ Ryszard — „TEKST 2 — 
język składania tekstów  wydawniczych” 
ŁUKASZEW ICZ Ryszard — „Racjonalność 
użycia kom puterów  w  zarządzaniu — K ró t­
ko i długookresowe efekty ekonom iczne” 
ŁYSKAWA Janina, SW ITALSKA-JELEŃ- 
KOWSKA M ałgorzata — „Pakiet p rogra­
mów ODRA 1304 d la system u ew idencji m a­
teriałów  nietrw ałych w  użytkow aniu”
MADEY Jan  —• „Stan prac nad im plem en­
tacjam i ALGOL-u 6« w św ietle IF IP  CON­
GRESS 71”

MATWIN W ładysław  — „Kryzys softw a-
row y”
MROCZEK Andrzej — „Pamięć bębnowa 
PB 204”
MUSZYŃSKI Janisław , PIOTROW SKI J e ­
rzy — „Koncepcja rozwoju hardw are w  w ie- 
loośrodkowej jednostce ty p u  ZETO w opar­
ciu o sprzęt k rajow y”
NAPIÓRKOW SKI H enryk — „Niektóre za­
graniczne ośrodki elektronicznego przetw a­
rzania danych”
NIEDŻWIECKI Józef — „Tablice decyzji
— s tru k tu ra  i zastosow ania”
NIEDŻWIECKI Józef — „K ierunki zw ięk­
szania efektyw ności ekonom icznej autom a­
tycznego przetw arzania inform acji” 
NOSOWSKI W iesław — „Nauczanie pod­
staw  elektronicznej techniki obliczeniowej 
na W ydziałach M echanicznym, Technologicz­
nym i M echaniki Precyzyjnej Politechniki 
W arszawskiej”
NUROWSKI H enryk — „Koncepcja rozwo­
ju inform atyki w  handlu  spółdzielczym” 
PAW LAK Tomasz — „Norm alizacja w  in ­
formatyce. VII plenarne posiedzenie Kom i­
tetu Technicznego ISO/TC97. W enecja — 
20—22.VI.1972”
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PERKOW SKI P io tr — „ZAM-GPSS — ję ­
zyk do sym ulacji ¡procesów dyskretnych”
POPŁAW SKA-HAJDUK K rystyna — „Wzrost 
ilościowy w ykw alifikow anej kad ry  nieod­
zownym w arunkiem  kom puteryzacji k ra ju ”
PREGIEL Ryszard — „Zaplecze naukowe 
inform atyki w  województw ie katow ickim ”
RAMUŁT A ndrzej — „Pakiet systemowy 
PROM PT”
REJDYCH Jan  — „Produkcja środków in­
form atyki n a  Ś ląsku”
ROJEK-GROSZEW SKA Agata, LETKI Le­
opold — „Sympozjum Europejskiego P rogra­
m u Badawczego DIEBOLDA w Szczecinie”
RYBAK Mieczysław, BRAMSKI Stefan, 
TARGOWSKI A ndrzej — „Prognoza wzro­
stu  zapotrzebow ania na kom putery w  Pol­
sce do roku 2000”
SCHMINDA Janusz — „Pewna m etoda za­
pisu tekstów  w  językach na tu ra lnych  za­
pew niająca zm niejszenie nadm iaru  infor­
m acji”
SNOWARSKI M arian — „ELW RO-Service 
dla odbiorców kom puterów  ODRA”
SPRATEK Lech — „Dni Inform atyki R a­
dzieckiej w Polsce”
SUŁCZEW SKI Jan  — „O ptym alizacja pro­
dukcji hu tn iczej”
SW ITALSKA-JELENKOW SKA M ałgorzata, 
ŁYSKAWA Jan ina  — „Pakiet program ów  
ODRA 1304 d la system u ew idencji m ateria ­
łów i przedm iotów  nietrw ałych w  użytko­
w aniu”
TARGOWSKI A ndrzej — „Próba spojrze­
nia n a  K rajow y System  Inform atyczny”
TARGOW SKI ANDRZEJ, RYBAK Mieczy­
sław, BRAMSKI Stefan — „Prognoza wzro­
stu  zapotrzebowania n a  kom putery w  Pol­
sce do roku 2000”
TRYBULSKI Jerzy  —• „Koncepcja działa­
nia ZETO” — z dyskusji o K rajow ym  Sy­
stemie Inform atycznym
TYBURCZY Bronisław  — „Inform atyka w 
budow nictw ie gdańskim ”
WALCZAK Tadeusz — „Problem y unowo­
cześniania w prow adzania danych do maszyn 
elektronicznych”
WOLAŃSKI Lesław, GRENIEW SKI M arek
— „SIKOP-MERA/1304 — system  inform a­
cyjny kierow ania operatyw nego przedsię­
biorstw em ”
WOLPE M aria — „SAPRO — system  au to­
m atyzacji pro jek tow ania”

TŁUMACZENIA
„Osiągnięcia i zam ierzenia ośrodka szkole­
niowego K om binatu ROBOTRON” — tłum . 
z niem . i oprać. W ładysław  Klepacz
„FLAMMARION przeciwko IBM” — cprac. 
O lgierd Czerniewicz
CHEATHAM THOMAS E. — „Dotychczaso­
wy rozwój języków  program ow ania” — tłum. 
z ang. Jow ita Koncewicz. Część I . . .

Część II . . . 
Część III  . . . 

„Jak  zbudować przem ysł kom puterow y?” — 
tłum. z ang. J. Bogdanowicz
„Co to jest in form atyka?”. Część I — wg a r­
tykułu  H. Zem anka oprać. W ładysław  K le­
pacz

Część II . . .
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„Organizacja Narodów Zjednoczonych — Re­
zolucja p rzy ję ta  przez Zgrom adzenie Ogól­
ne” — tłum . z ang. M. Mizia
„Czym jest inform atyka?” — wg artykułu  
H. Zem anka oprać, wjm
„GIS — system  zarządzania bankiem  da­
nych” — oprać. J. Mikolajuk
„Ochrona p raw na oprogram ow ania w USA”
— oprać. A ntoni Dembiński

TRYBUNA CZYTELNIKA
Tadeusz Bednarek — „Jeszcze raz  o istocie 
inform acji ekonom icznej w  przedsiębior­
stw ie”
W ojciech Olejniczak — „W ym iary in fo r­
m atyk i”
Stefan Zawadzki — List w spraw ie te rm i­
nologii
Janusz St. Bień — W spraw ie term inologii 
inform atyki
Bogdan Stefanowicz —• W spraw ie term ino­
logii inform atyki
P iotr Kowalewski, A leksander Kuźmin — 
W spraw ie term inologii inform atyki...
S tanisław  Taubwurcel — List w  sprawie 
więzi ekonom istów  i inform atyków
W ładysław  M. Turski — L ist o nieznanym  
zastosowaniu p raw a Groscha 
„Zaproszony” pisze do R edakcji list o ini­
cjatyw ie Policealnego S tudium  Zawodowe­
go n r  2 — Naukowe Koło Inform atyki 
Jerzy  Kierkowski — L ist w  spraw ie zw ięk­
szenia „elektronicznej części” czasopisma IN ­
FORMATYKA
Tadeusz Bednarek — „Inform atyka a auto­
m atyzacja zarządzania”
H enryk Adamczewski — L ist w  sprawie 
„troski o język polski w  inform atyce” 
Zygm unt Topolewski — List-w ypow iedź dy­
skusyjna na tem at term inów : „przetw arza­
nie danych” i ^przetw arzanie inform acji”
J. Dąbrowski —■ L ist-pochw ała „Bibliografii 
Książek polskich z dziedziny Inform atyki” 
w  czasopiśmie INFORMATYKA 
Ryszard Pregiel i S tanisław  Jańczyk — L ist- 
-podziękowamie za w ydanie n r  2/72 INFOR­
MATYKI, poświęconego problem om  infor­
m atyki w ojewództwa katowickiego 
M aria Jerczyńska —• List na tem at ewolu­
cji profilu  naszego czasopisma
Zygm unt Ryznar — „Co to jest bank d a­
nych?”
Bogdan Stefanowicz — „Pewne uwagi o 
konstruow aniu pętli w program ie”
J. W. — List

Z KRAJU i ze ŚWIATA
„Produkcja i eksport m aszyn do pisania, m a­
szyn do dodaw ania i kalkulacyjnych, dyk­
tafonów —• k rajów  kapitalistycznych w roku 
1970”
„Spotkanie m atem atyków  polskich — Sopot 
—• 12—15.V.1971 —- cpirac. Adam B. Empa- 
cher
„II K rajow y Przegląd Zastosowań Maszyn 
M atem atycznych w  Przem yśle” — Poznań, 
19—'21.X .1971 —■ oprać. E lżbieta Kołodziej­
ska
„Zastosowanie inform atyki w Przem yśle Bu­
dow lanym ” —- Ti K rajow a K onferencja, 
Krynica, 25—28.X.1971 — oprać. Dorota
Prawdzie
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„B rytyjskie Tow arzystwo K om puterow e” — 
Informatycy za granicą — oprać. Adam  B. 
Empacher
„Inform atyka w  bułgarskim  przem yśle m a­
szynowym” — oprać. D orota Prawdzie

„W stępne inform acje o kom puterze R 30” — 
oprać. Dorota Prawdzie
„Dni Inform atyki Radzieckiej w Polsce” — 
29—30.V.1972 — oprać. H enryka Piasecka
„Inform atyka na M iędzynarodowych T ar­
gach w  B rnie — w rzesień 1971 — oprać. 
Krzysztof Mazanek
„Sem inarium  z Zastosow ań Maszyn M ate- 
maitycznych do Badań nad Językiem  N atu­
ralnym ”, W arszawa, 2—4.XII.1971 — oprać. 
Leonard Bole
„Inform atyka a kształtow anie cein” — Mię­
dzynarodow a K onferencja K rajów  RW PG — 
Moskwa, 20—22.IX. 1971 — oprać. Dorota
Prawdzie
„Inform atyka — tem atem  w ielkiej narady  
w M oskwie”, 25—27.1.1972 — oprać. D orota 
Prawdzie
„W iosenne M iędzynarodowe Targi L ipskie”, 
12—21.111.1972 — oprać. Leopold Letki
„Inform atyka w  wyższych uczelniach ZSRR”
— oprać. D orota Prawdzie
„Paradoksy w łoskiej in form atyki” — oprać. 
Olgierd Czerniewicz
„Komputery we Włoszech” — oprać. Zdzi­
sław Puzdrakiewicz

„Nowe czasopisma inform atyczne na K ubie”
— oprać. Adam  B. Empacher

„Insty tu t C ybernetyki w K ijow ie” — oprać. 
Dorota Prawdzie
„Pierw sza dostaw a kom putera IBM do Mo­
skw y” — oprać. D orota Prawdzie
„Laserowy czytnik optyczny” — oprać. Do­
ro ta  Prawdzie
„Francuskie przedsiębiorstw o doradztw a w 
zakresie inform atyki działa na W ęgrzech”
— oprać. D orota Prawdzie
„U nifikacja system ów inform atycznych w 
przedsiębiorstw ach” — oprać. D orota Praw­
dzie
„Czy m ożna sobie pozwolić na nowy kom ­
pu te r” — oprać. A ntoni Dembiński
„Koncepcja K SI na w arsztacie Państw ow ej 
Rady Inform atyki” — oprać. Jerzy  Filipski
„W yniki K onkursu na opracowanie n a jb a r­
dziej efektyw nego w ykorzystania banku  in­
form acji dla potrzeb zarządzania”
„Ocena K onkursu”
„Nowy kom puter dla przem ysłu węglowe­
go” — oprać. M aria Rojowska

Z p rac P rezydium  Państw ow ej Rady In fo r­
m atyki — oprać. Jerzy Filipski
„K rajowe System y Inform atyczne za g ran i­
cą” — oprać. Jerzy  Kisielnicki
„M iędzynarodowe T argi H annover 1972” — 
oprać. K arol Jankowski
„Informatyka w Norwegii” 
Rakowski

oprać. S tefan

„Informatyka w 
Prawdzie

ZSRR” — oprać. Dorota
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„Kolokwium techniki obliczeniowej i p rze­
tw arzania danych na Politechnice w  Mag­
deburgu — czerwiec 1972” — oiprac. Bole­
sław  Gliksman
„Inform atyka w  Czechosłowacji” — oprać. 
Tadeusz Wróblewski
„Inform atyka w R um unii” — oprać. Tadeusz 
Wróblewski
„W spółpraca zachodnich producentów  kom ­
puterów ” — oprać. H enryk Adamczewski
„Zagraniczny sprzęt inform atyczny na Mię­
dzynarodowych Targach Poznańskich — 
czerwiec 1972” — oprać. Leopold Letki
„Polskie urządzenia transm isji danych” — 
oprać. Leopold Letki
„Jednolity  system  EMC 40” — oprać. Jerzy  
Klamborowski
„Inform atyka a stopnie naukow e w  ZSRR”
— oprać. D orota Prawdzie
„Naukowe zagadnienia techniki obliczeniowej
— w spółpraca m iędzynarodow a” — oprać. 
M irosław  Dąbrowski
„System y kom puterow e firm y MEMOREX”
— oprać. Jerzy  Klamborowski
„F irm a RAND buduje w ielki system  m ikro- 
proigramowany” — oprać. A ntoni Dembiński
„Produkcja kom puterów  ES 1020 w  ZSRR”
— oprać. D orota Prawdzie
„10 przykazań dla banku  danych” — oprać. 
D orota Prawdzie

„Nowe komputery IBM i BURROUGHS” — 
oprać. Jerzy Klamborowski
„Skutki recesji na zachodnim rynku kompu­
terów” — oprać. A. Dembińska
„Szafy pam ięci”  — oprać. S tanisław  Za­
drożny

Z KRAJOWEGO BIURA INFORMATYKI
„Prognozowanie inform atyki” — n arad a  ro­
bocza w  K B I — 10.IX.1971 — oprać. Elżbie­
ta  Kołodziejska
Współpraca z zagranicą — opracowania: L u­
dwik Jerzy Rossowski, Elżbieta Kołodziej­
ska, Tadeusz Wierzbicki
„K oordynacja terenow a — jednym  z pod­
stawowych elem entów prawidłowego rozw o­
ju  inform atyki w  służbie regionu” — oprać. 
M arian Grzegorzewicz
„W innych reso rtach” — oprać. E lżbieta Ko­
łodziejska

W spółpraca z zagranicą — oprać. Elżbieta 
Kołodziejska

„Komu kom puter?” — oprać. Elżbieta Ko­
łodziejska
Współpraca z zagranicą — opracowania: J. 
Chorzewski, J. Rodkiewicz, T. Łuczyński
„Państw owa R ada Inform atyki rozpoczęła 
p race” —- oprać. O lgierd Czerniewicz 
„K oordynacja terenow a”, na rad a  w  Łodzi,
8—9.XI.1971 — oprać. H alina Gimżewska 
„Systemy Zarządzania i A utom atyzacji przy 
w ykorzystaniu ETO” — Sympozjum, W ro­
cław, 1—2.X II.1971, oprać. Eugeniusz Kubala 
W spółpraca z zagranicą
Program y Badawcze DIEBOLDA — oprać. 
Z. A. Idźkiewicz
„II K rajow e Sym pozjum  G rupy Doradczej 
d.s. W spółpracy z Europejskim  Program em  
Badawczym DIEBOLDA”, W rocław, 29.11. 
1972 — oprać. Z. A. Idźkiewicz
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„XXIV K onferencja Europejskiego P rogra­
m u Badawczego DIEBOLDA”, Wiedeń, 
14—16.111.1972 — oprać. Z. A. Idżkiewicz

„A m erykanie w  M onachium ’' — oprać. K rzy­
sztof Skulski

Inform atycy-racjonalizatorzy — oprać. Ta­
deusz Zarzycki

„Szkolenie prowadzone przez firm ą IBM” — 
oprać. K rystyna Hajduk-Popławska

Program y Badawcze DIEBOLDA — „Bench­
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A. Idżkiewicz
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M aria Jerczyńska — Recenzja książki A n­
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przetw arzania danych”

M arek Hołyński — Recenzja książki E. No­
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Rys. 4. M inikom puter MOMIK 8b

d o k .  z  IV  o k l .

nikę na układach scalonych. Już 
w  chwili obecnej DW-3 wzbudza 
duże zainteresow anie odbiorców 
zagranicznych.
•  U nifikacja konstrukcji. Należy 
zwrócić uw agę na fak t, że koncen­
trac ja  p rac w  Insty tucie Maszyn 
M atem atycznych nad tak  różnymi 
urządzeniam i pozwoliła na zunifi­
kowanie ich konstrukcji w  zak re ­
sie szeregu takich podzespołów jak 
panele, pakiety, bloki zasilania, nie 
mówiąc już o un ifikacji elem en­
tów takich jak  układy scalone, 
tranzystory czy złącza.
Za opracow anie i uruchom ienie 
produkcji w  ZAP O strów  Wlkp., 
między innym i modułowego sy­
stemu zasilania, M inister P rze­
mysłu Maszynowego nagrodził ze­
społy konstruktorów  IMM i ZAP.
W oparciu o te zunifikow ane pod­
zespoły, mieszane zespoły konstru ­
kcyjne IMM oraz Przedsiębiorstw a 
Doświadczalnego P rodukcji U rzą­
dzeń P eryfery jnych  w  Zabrzu o- 
pracowały następne urządzenia 
wchodzące w  zestaw  Jednolitego 
System u EMC, mianowicie:
•  M oduł czytnika taśm y papiero­
wej (Szyfr JS  EMC JS-6021) dla 
opracowanego przez ZMP BŁONIE 
czytnika taśm y CT-2000 o szybko­
ści 2000 znaków /s.
•  M oduł dziurkarki taśmy papie­
row ej (Szyfr JS  EMC JS-70022) 
dla opracowanej przez PD PUP 
Zabrze dziurkarki taśm y D-105 o 
szybkości ponad 150 znaków /s.
•  Poza opracowanym  w Zakładzie 
Doświadczalnym M inikom puterów  
IMM m inikom puterem  K-202, kon­
struk torzy  Zespołu Zakładów  
Urządzeń Inform atyki IMM skon­
struow ali m inikom puter MOMIK 
8b (rys. 4), zrealizow any na u k ła ­
dach scalonych, z ferry tow ą p a­
m ięcią operacyjną; m a ośmiobito- 
we słowo podstaw owe oraz w yko­
n u je  stosunkowo proste operacje 
na operandach 8 bitowych. MO­
MIK 8b jest porównyw alny z in ­

Rys. 5. A utom at obrachunkow y MERATRONIC-lOO

nymi m inikom puteram i swojej 
klasy np. takim i jak  ARGUS-600B, 
Com puter A utom ation 108, 208, 808 
lub BIT-483. Je st urządzeniem  
bardzo tanim , a jego cena w  m i­
nim alnym  zestaw ie nie przekracza 
300 000 złotych.

Rozbudowany system  w ejścia /w y j­
ścia oraz kanały: program ow any,
m ultipleksorow y i bezpośrednie­
go dostępu do pam ięci, jak  rów ­
nież wielopoziomowy i  w ieloprio- 
rytetow y m echanizm  przerw ań 
zewnętrznych — p referu ją  zastoso­
wanie m in ikom putera MOMIK 8b 
w system ach centralnej re jestrac ji
i sterow ania prostym i procesam i 
technologicznymi, do prostych obli­
czeń inżynierskich oraz jako jed ­
nostki cen tralnej dla:

— klaw iaturow ego re jestra to ra  da­
nych na taśm ie i dysku m agnety­
cznym
— program ow anego urządzenia 
końcowego

— program ow anej jednostki s te ­
ru jącej m onitoram i ekranow ym i

— program owanego m ultipleksora 
transm isji danych

— program ow anego koncentratora 
transm isji danych
— autom atu  Obrachunkowego.

Nad niektórym i z tych urządzeń 
rozpoczęły już prace konstrukcy j­
ne zespoły IMM i ZW PP ERA. 
O pracow any wspólnie z Insty tu tem
i w ykonany przez ZW PP ERA a u ­
tom at obrachunkowy MERATRO- 
NIC-il00 (rys. 5) był dem onstrow a­
ny na M iędzynarodowych Targach 
Poznańskich 1972 r. N astępne u- 
rządzenia takie jak: program ow a­
ne urządzenie końcowe, multiiplek- 
sor i koncentrator dla transm isji 
danych, są w  chwlii ribecnej przed -

m iotem  opracowań i w ejdą do p ro ­
dukcji w Zakładach ERA w przy­
szłym roku. P ierw sza se ria  p rodu­
kcyjna m inikom puterów  MOMIK 
8b i autom atów  obrachunkowych 
MERATRONIC-lOO ukaże się już 
w  roku bieżącym.

® W pracow niach In sty tu tu  M a­
szyn M atem atycznych kończy się 
prace nad uruchom ieniem  a lfa ­
num erycznego m onitora ekranow e­
go ALFA-10 (rys. 6), którego p ro­
dukcję podejm ują zakłady ERA.

Rys. 6. M onitor ekranow y ALFA-10

ALFA-10 umożliwia wyświetlanie 
na ekran ie 18” kineskopu 960 lub 
1040 znaków  alfanum erycznych (al­
fabet łaciński i cyrylica). Dane na 
ekran  w prow adzane są z k law ia tu ­
ry  również opracowanej w  IMM.

M onitor ekranow y ALFA-10 bę­
dzie przystosowany do w spółpracy 
z kom puteram i ODRA 1300 oraz 
JS  EMC.
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Współpraca Instytutu Maszyn Matematycznych z producentami sprzętu

W Instytucie Maszyn M atem atycz­
nych Zjednoczenia MERA dobie­
gają końca prace nad konstrukcją 
nowych urządzeń inform atyki, przy 
czym większość z nich zrealizow a­
na jest w ram ach Jednolitego Sy­
stem u Elektronicznych Maszyn Cy­
frow ych (JS EMC) krajów  socjali­
stycznych. Całość prac prowadzo­
nych w  IMM w ynika z realizow a­
nego przez Zjednoczenie MERA 
planu  rozw oju inform atyki.
Urządzenia produkow ane już se­
ry jn ie  przez zakłady wytwórcze 
branży inform atyki Zjednoczenia 
MERA były dem onstrow ane na te ­
gorocznych M iędzynarodowych T ar­
gach Poznańskich.
•  O pracow ana w  Instytucie M a­
szyn M atem atycznych w końcu u- 
biegłego roku m agnetyczna p a ­
mięć taśm ow a P T -3 (Szyfr JS  
EMC (JS-5019), po przeprow adze­
n iu  badań m iędzynarodowych za­
kończonych wydaniem  bardzo w y­
sokiej oceny, jest od początku 
1972 r. produkow ana przez W ar­
szawskie Zakłady Urządzeń In ­
form atyki MERAMAT.
PT-3 stanowi seryjne wyposażenie 
kom puterów  ODRA 1300 oraz R-30 
produkow anych przez WZE EL- 
WRO. Swoimi param etram i tech­
nicznymi (standard ISO; szybkość 
taśm y 3 m /s, przew ijania ponad 6

Rys. 1. P am ięć  taśm ow a PT-3 (JS-5019)

m /s; gęstość zapisu 800 bpi) p a ­
m ięć taśm ow a PT-3 (rys. 1) n ie­
wiele ustępuje dobrym pamięciom 
czołowych producentów  świato-

Rys. 2. P am ięć  b ębnow a PB-7 (JS-5035)

wych i stanow i niew ątpliw y - su k ­
ces konstruktorów . Za opracowanie 
tej pam ięci konstruktorzy IMM 
wspólnie z konstruk toram i WZUI 
MERAMAT uzyskali nagrodę M i­
n istra  Przem ysłu Maszynowego.
Zespoły konstruktorów  IMM i 
WZUI MERAMAT prow adzą obec­
nie dalsze prace nad doskonalszą 
pam ięcią taśmową, k tórej przew i­
dyw ane param etry  (dwukrotnie 
większa gęstość zapisu, sam ołado- 
wanie itp.) powinny odpowiadać 
czołowym wyrobom światowym  w 
tym  zakresie.
•  Pam ięć bębnowa PB-7 (szyfr JS  
EMC (JS-5035) (rys. 2) jest ko le j­
nym  urządzeniem  Jednolitego Sy­
stem u E lektronicznych Maszyn Cy­
frowych. W początku bieżącego ro ­
ku PB-7 przeszła z pozytywnym  re ­
zu ltatem  badania międzynarodowe. 
Pam ięci te, charak teryzujące się 
pojemnością około 20 min bitów  i 
średnim  czasem dostępu około 20 
ms, zostały objęte poważnymi u- 
mowam i eksportowymi. Dostawy 
eksportow e rozpoczęły się w roku 
bieżącym. Seryjną produkcję p a ­

mięci bębnowych PB-7 na eksport 
do Związku Radzieckiego podjął 
początkowo Zakład Doświadczal­
ny IMM, a obecnie kontynuują ją 
Zakłady Wytwórcze Przyrządów 
Pom iarowych ERA.
Pam ięć bębnowa PB-7 ma wiele 
ciekawych rozwiązań technicznych.
P rodukcja tych urządzeń wymaga 
opanow ania szeregu specjalnych, 
trudnych technologii. W ystarczy tu 
wyliczyć takie problem y jak: małe, 
do 2 (im bicie w irnika bębna o 
średnicy 320 mm i tworzącej 440 
mm; nakładanie w arstw y m agne­
tycznej i jej obróbka wiórowa z 
m ikronowym i dokładnościami; wie­
lośladowe głowice m agnetyczne la ­
ta jące na poduszce powietrznej. Te 
wszystkie trudne procesy produk­
cyjne są sukcesywnie opanowywa­
ne na skalę techniczną przez za­
kłady ERA.
Za opracowanie pam ięci PB-7 ze­
spół konstruktorów  IMM uzyskał 
nagrodę M inistra Przem ysłu M a­
szynowego.
•  Do badań m iędzynarodowych 
przygotow uje się w Instytucie M a­
szyn M atem atycznych prototypy 
drukark i wierszowej DW-3 (Szyfr 
JS  EMC JS-7033). D rukarka ta  
(rys. 3) zrealizowana przez kons­
truktorów  IMM i ZMP BŁONIE 
ma repertuar 96 różnych znaków 
(pełny alfabet łaciński i cyrylica); 
szybkość drukow ania wynosi oko­
ło 1100 w ierszy/m in (pełny reper­
tuar znaków) i około 2000 w ierszy/
/ min (przy druku samych cyfr); 
160 znaków w  wierszu; ma w budo­
w aną pam ięć buforową i elektro-

cd . n a  I I I  o k ł.

Rys. 3. D ru k a rk a  w ierszow a DW-3 
(JS-7033)


